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Depesza KC PZPR w XXXV rocznicę 
Komunistycznej Partii Finlandii

Do
Komitetu Centralnego
Komunistycznej Partii Finlandii

Helsinki

Z okazji .XXXV rocznicy powstania Komunistycznej Partii Fin
landii przesyłamy Wam serdeczne, braterskie pozdrowienia i ży
czenia dalszych sukcesów w walce o swobody demokratyczne,
0 lepszy .byt ludu pracującego, o pokój i socjalizm.

Komunistyczna Partia Finlandii w ciągu 35 lat swego istnie
nia, wychowuje klasę robotniczą i masy pracujące Finlandii 
w oparciu o naukę marksistowsko - leninowską i doświadczenia 
wielkiej Komunistycznej Partii Związku Radzieckiego, w duchu 
nieprzejednanej walki z wrogami narodu fińskiego i pokoju, 
w duchu przyjaźni i braterstwa ze Związkiem Radzieckim i sila
mi postępu na całym świecie.

Polska klasa robotnicza złączona z proletariatem fińskim od 
dziesiątków lat tradycyjnymi więzami rewolucyjnej współpracy
1 przyjaźni, śledzi z braterską sympatią Waszą walkę o utrzy
manie i utrwalenie niezawisłości narodowej, o pokój i przyjaźń 
między narodami, o zwycięstwo idei socjalizmu.

Przewodniczący 
Komitetu Centralnego 

Polskiej Zjednoczonej Partii Robotniczej
( —) BOLESŁAW BIERUT

Organ KC
Polskiej Zjednoczonej 

Partii Robotniczej

N IE D ZIE LA  30 SIERPNIA 1953 R. W YDANIE ABCD CENA 20 gr.
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Przodujące załogi hutnicze, górnicze
włókiennicze meldują o wykonaniu 

planów produkcyjnych za sierpień
(f) Przodujące załogi wielu branż meldują o przedtermino

wym wykonaniu planów produkcyjnych Jako pierwsza w hut
nictwie wykonała zadania sierpniowe załoga huty „F lorian“ .

terminem o wykonaniu rriiesię 
eznych zadań produkcyjnych 
zameldowała załoga Elektrow

Nowoczesna cementownia 
Rejowiec II ruszy w przyszłym roku

(f) W przyszłym roku nasze 
budownictwo otrzyma nowe, 
poważne źródło produkcji ce
mentu portlandzkiego marki 
,,350“  — w służbę planu 6-let- 
niego wejdzie bowiem nowo
czesna, wielka cementownia 
Rejowiec II. Pozwoli to na 
zwiększenie dostaw cementu na 
budowy nowych fabryk, osiedli 
mieszkaniowych, obiektów so
cjalnych, jak również umożliwi 
lepsze zaspokajanie potrzep 
wsi.

O rozmiarach produkcji ce
mentowni Rejowiec 11 może 
świadczyć fakt, że już w pierw
szym roku uruchomienia, tj. w 
1954 r. jej produkcja będzie o 
50 proc. większa od produkcji 
osiąganej przez znajdującą się 
w pobliżu cementownię „Po 
kój“ , zaś w 1955 r., gdy zakoń
czy się drugi etap budowy Re

jowca II — produkcja będzie 
-1-krotnie wyższa.

Wszystkie procesy produkcji 
cementu w Rejowcu II, począw
szy od wydobywania surowca 
z pobliskich kamieniołomów, a 
skończywszy ria pakowaniu ce
mentu i ładowaniu go na wa
gony, będą całkowicie zmecha
nizowane i zautomatyzowane. 
Praca robotników w zasadzie 
zostanie ograniczona do nadzo
rowania i kontrolowania skom
plikowanych maszyn i urzą
dzeń.

Zmierzając do jak najszyb
szego wykończenia i oddania 
do użytku poszczególnych 
obiektów, budowniczowie ce
mentowni rozpoczęli juz. moW 
taż drugiego pieca obrotowego 
do’ wypalania klinkieru — pół
produktu cementu. .p

W całym kraju trwa budowa 
ponad 600 nowych obiektów szkolnych

(f) W całym kraju trwają o- 
becnie intensywne prace przy 
budowie 649 budynków dla 
szkól podstawowych i średnich 
ogólnokształcących oraz zakła
dów kształcenia nauczycieli i
innych placówek dydaktycznvch j w —  Ak;,ricnl;;, Górni

r  ( iczo-lmtnicza w ■ " » ' " ■  w ten j , . r

Rozbudowa Akademii 
Górniczo-hutniczej 

w Krakowie
(f) \V związku z imponują 

cym tempem rozbudowy prze
mysłu węglowego i hutnictwa 

Polsce Ludowej szybko roz-

Wśród walczących ambitnie 
o realizację zadań produkcyj 
nych załóg stalowniczych na 
pierwsze miejsce w bieżą
cym miesiącu wysunęła się 
zdecydowanie załoga stalow
ni huty „Florian“ , która dnia 
27 bm. wykonała sierpniowy 
plan produkcji. Stalownicy 
„Floriana“ nie tylko osiągnęli 
najwyższe przekroczenie zadań 
planowanych wśród stalowni 
przemysłu hutniczego, ale skro 
ciii równocześnie średni czas 
wytopu w stosunku do lipca br. 
o 1,7 proc. oraz podnieśli wy

dajność z metra kwadratowego 
powierzchni trzonu pieca o 
12,6 proc.

Do przodujących zespołów 
stalowni huty „Florian“ należy 
od pierwszych miesięcy br. oh 
sługa pieca, którego wytapia- 
czarni są: znany w całym kra 
ju mistrz szybkościowych wy
topów — Maksymilian Kowa 
liński, Ernest Kozubek i Frań 
ciszek Kolarczyk.

W nocy z 27 na 28 bm. jako 
trzecia w przemyśle węglowym 
złożyła meldunek o realizacji 
zadań planu sierpniowego za 
loga kopalni „Piast“ .

Wieczorem 28 bm. jako 
czwarta wykonała plan na sier
pień załoga kopalni „Paweł“ , 
która już od wielu miesięcy sy 
siematycznie i z nadwyżką 
wykonuje plany produkcyjne.

*
W godzinach przedpołudnio

wych 28 bm. na 3 dni przed

ni Warszawskiej.

Plan miesięczny wykonany 
został przed terminem przede 
wszystkim dzięki rytmicznej 
pracy załogi, która realizując 
dlugookresowe zobowiązania 
przeprowadzała terminowo nie
zbędne remonty agregatów, co 
przyczyniło się do wyelimino
wania awarii.

*

logi trzech podstawowych od 
działów wytwórczych, tj. przę 
dzalrii cienkoprzędnej, przę
dzalni odpadkowej oraz tkalni, 
pierwsze w swej branży wyko 
naly na przeszło 3 dni przed 
terminem zadania produkcyjne 
za sierpień br.

Również na przeszło 3 dni 
przed terminem, pierwsza w 
przemyśle wełnianym sdonio 
sla o pełnym wykonaniu swych 
zadań produkcyjnych za sier

pień załoga ZPW im. Gwardii 
Ludowej w Lodzi Zakłady te, 
produkujące cenną przędzę cze
sankową, również od szeregu 
miesięcy kroczą w czołówce za 
kładów przemysłu wełnianego, 
systematycznie przekraczając 
sw'e dzienne, dekadowe, mie
sięczne i kwartalne zadania 
wytwórcze i osiągając jeden z 
najwyższych wskaźników wy 
dajności pracy swej branży,

(PAP)

(f) Coraz więcej mistrzów 
łódzkich zakładów włókienni
czych włącza się do zainicjo
wanego przez Mariana Mo
rawskiego z ZPB im. Mar 
chlewskiego w Lodzi współza
wodnictwa pod hasłem: „Ani 
jednego robotnika nie wykonu-

j ga tych zakładów zdobyła o- j j ąceg0 norm produkcyjnych“ , 
za poważne zwięk-

Coraz więcej majstrów - włókniarzy podejmuje apel 
Mariana Morawskiego

nowili zlikwidować

(f) 28 bm. zameldowała o 
wykonaniu planu miesięcznego 
W 106 proc. załoga przodują
cych na Wybrzeżu Zakładów 
Przemysłu Tłuszczowego im 
Gen. Bema w Gdańsku. Zaio-

statnio
szenie zdolności produkcyjnej, 
podniesienie wydajności tłusz
czu z surowca oraz za wybudo
wanie nowych ekstr aktorów i 
przebudowę niektórych agrega
tów — proporzec przechodni 
Ministerstwa Przemysłu Rol
nego i Spożywczego oraz na
grodę pieniężną.

A4, in. 28 bm. przystąpili do 
lego współzawodnictwa mi
strzowie ZPB im. Dubois w 
Lodzi.

Zabierając głos w dyskusji 
na naradzie mistrz salowy przę
dzalni średnioprzędnej — 
Franciszek Misiak stwierdził, 
że większość przyczyn, które 
dotychczas powodowały nie
wykonywanie w 100 procen
tach norm produkcyjnych przez

przemyśle włókienniczym i cz?ść Pr^ dok utrudnionych w
jego sali, wynikała ze zbyt 
małej jeszcze dbałości o stan

*

(f) Przodujące od 8 tniesię 
cy w
wielkie Zakłady Przemysłu Ba 
wełnianego im. J. Marchlew 
skiego zameldowały 28 bm. o 1 Parku maszynowego oraz o po

1 ziorn wyszkolenia prządek.nowym poważnym sukcesie 
produkcyjnym. W dniu tym za- Do I października br. posta-

w swych 
zespołach zjawisko niewykony
wania w 100 procentach norm 
produkcyjnych — mistrz przę 
dzalni Tadeusz Maciejewski, 
mistrzowie tkaccy Władysław 
Zubik i Józef Gryglak i inni.

Na naradzie produkcyjno- 
technicznej w przędzalni śred
nioprzędnej w największych 
polskich zakładach przemysłu 
włókienniczego ZPB im. Stali
na — (zakład „B “ ). Podej
mując inicjatywę M. Moraw
skiego, majster Langner- po
stanowił rozszerzyć ją, włą
czając do swego zobowiązania 
postanowienie, iż osiągnię 100 
procent wykonania planów pro
dukcyjnych przez każdą z przą
dek, bez obniżenia planowanej 
jakości wytwarzanej przędzy. 
Jednocześnie majster Langner 
wezwał do

wszystkich
mistrzów ZPB im. Stalina.

W p ra c ow n iac h  polsk ich  n a u k o w c ó w

Wychowankowie Akademii Górniczo - hutniczej w  Krakowie  
mgr. inż. Wacław Różański i mgr. in i .  'an Karp zajmują  się 
badaniami w p ływ u  ultradźw ięku na dyfuzję węgla w  żelazie 
oraz nad w p ływ em  sposobu przeciągania drutu na jego 
własności i strukturę. Na zdjęciu mgr. Różański (z lewej) 
i mgr. Karp konsultu ją na podstawie zdjęcia" rentgenow

skiego zmiany zaszłe w  metalu w czasie dyfuzji .
F o to  A . N ow o s ie lsk i

Henri Martin i jego żona wstąpili 
dn Francuskiej Partii Komunistycznej

(f) PARYŻ (PAP). Henri 
Martin, jego małżonka Simone 
Martin oraz wiceprzewodniczą
ca Związku Kobiet Francuskich 

¡Françoise Leclercq przystąpili 
do FrartcusKiej Partii Komuni
stycznej, przesyłając do sekre
tarza generalnego FPK Mauri
ce Thoreza -ty zawiadamiają
ce o tej decyzji.

Sądzę — pisze w swym li-
. ,. . scie Martin ze w szereg,.v„ , , , . , ,

socjalistycznego tn ,)ęd ,nÓR, najlepiej słu- ^  kontynuować będę w
współzawodnictwa ---------- ■ • ' "  • -  • • • u ------*• ---------1................... - ł

W chwili obecnej cały naród 
rozumie, dokąd prowadzi kata
strofalna p..lit>ka uprawiana 
przez rząd będący na żołdzie 
zagranicy. Naród widzi, że je
dynie FPK wysuwa słuszne roz
wiązania, które zapewniłyby 
naszemu miodowi dobrobyt. 
Sądzę zatem, że pozostanę 
wierny ideałom towarzyszy, któ
rzy padli w czasie okupacji,

sze-

(PAP)

i wychowawczych podległych | w Krakowie. U
Ministerstwu Oświaty. W ten | cze|nl-;) ta posiada dziś 8 wy- 
sposób realizuje się o 20 Proc- | działów, przy czym na pierw 
większy plan rozbudowy tego j ^  y ro|< studiów zapisanych jest 
rodzaju obiektów niż przyjęty j w ji r , ponad 1300 osóK Przei
był na początku br. Około 400 
nowobudowanych obiektów dla 
szkolnictwa przekazanych bę
dzie do użytku jeszcze w cią
gu br. Dzięki wybudowaniu 
szkól zapewni się w br. nowe, 
jasne i zdrowe sale lekcyjne dla 
ponad 50 tysięcy dzieci i mło
dzieży.

(PAP)

wydzia- 
60Ö stu-

wojną AGH na z 
łach kształciła tylko 
dentów.

Ostatnio przystąpiono do bu
dowy centralnego _ budynku 
AGH, którego długość wynosić 
bedzie ponad 200 m. Po wybu
dowaniu tego gmachu dzisiej
szy budynek centralny zosta
nie zamieniony na jeden z pa
wilonów Akademii. (I Al )

lohn Foster Dulles nabył akcje 
I. G. Farkeninitustrie“

i r
(f) RZYM (PAP). Dziennik 

„Avanti“  zamieszcza ciekawe 
informacje z W aszyngtonu, 
świadczące, że grupa przemy
słowców amerykańskich, która 
kieruje polityką 'zagraniczną 
USA. zainwestowała olbrzymie 
kapitały w przemyśle Niemiec 
zachodnich. Do grupy tej na e 
żą bracia Dulles, William D r - 
per,‘ Douglas Ddlon. W inth.op 
Aldrich, Robert Bowie i inni ak
cjonariusze wielu koncern
zachodnio-niemieckich.

Tak na przykład sekretarz 
stanu USA John F o s te r  Dulle, 
i jego brat — szef wywiaou a- 
mervkanskiego (CłC) A pi- 
Duties nabyli za pośrednictwem 
firmy prawniczej „Sullivan pup 
Cromwell“  duże p a r t ie  nacji 
przedsiębiorstw, które naiezau 
niegdyś do koncernu ,.L U kar- 
benindustrie“  i „Vereinigte 
Stahlwerke“ .

Ambasador amerykański y 
Paryżu Douglas Dillon i PV1/  
przedstawiciel USA w_ ranz w 
„organizacji europejskiej wspoi-
pracy gospodarczej______  'William
Draper “ sa‘ współwłaścicielami 
banku „Dilton, Read and Com
pany“ , który finansuje tui? 
wleikich monopoli amery,pań
skich w Niemczech zachodnich, 
przedsiębiorstwa Kruppa i Hugo 
Stinnesn oraz budowę zaUa ° 'v 
produkujących samoloty i czoł
gi w Trizo iii.

Grupa ta, którą dziennik na
zywa „niemiecką“ posiana 
swych rekach prawie wszystK - 
obligacje pożyczek prywatnyc ,

udzielonych swego czasu Niem
com hitlerowskim przez Amery
kanów. Rząd boński -  jak wia
domo — zobowiązał się ty n i
lem zwrotu tych pożyczek wpła
cić sumę 567 milionów dola
rów.
Amerykańskie uzbrojenie 
dla wszystkich rodzajów
broni neohitlerowskłego 

Wehrmachtu
(f) BERLIN (PAP). -  Jak 

donosi z Bonn agencja AON 
rząd amerykański zamierza wy
posażyć najemną armię zachod- 
dnio-niemiecką we wszystkie ro
dzaje ciężkiej broni i dostar
czyć iei przeszło 2.300 czołgów.

Dziennik „New York Times 
stwierdza, iż amerykańskie koła 
r-zarUace zapewniły Adenauera, 
że ̂ dostarczą uzbrojenia stuty
sięcznej armii zachndmo-me- 
mieckiej tak aby mogła ona 
być zawsze użyta do natych
miastowej akcji.

Poza tym - j a k  zaznacza 
New York Times -  "  Nn-m-

ch zachodnich sa czynione 
przygotowania Ho 
masowej protiuk-

Rad/.ierkie ma<«/,jny 
dla Nowej Mul_v

(f) Co dzień na stację prze
ładunkową w Nowej Hucie 
przybywają pociągi dowożąc 
setki ton maszyn i urządzeń ze 
Związku Radzieckiego dla bu
dującego się Kombinatu.

Przychodzą aparaty i urzą
dzenia z Fabryki Budowy Ma
szyn w Sławiansku, Fabryki 
Urządzeń Mechanicznych im.
Stalina w Leningradzie, z Ural- 
skiej Fabryki Maszyn im.
Ordżonikidze, Newskiej' Fa
bryki Budowy Maszyn im.
Lenina i wielu innych.

Od 1 lipca br. przybyło do 
Nowej Huty ze Związku Ra 
dzięckiego ponad 150 wagonów 
kolejowych ważnych urządzeń 
dla kluczowych obiektów Kom 
binatu — Wytwórni Materiałów 
Ogniotrwałych, walcowni-
zgniatacza, koksowni, rejonu 
wielkopiecowego ł stalowni.

Np. budowniczowie jednego 
z największych obiektów w 
Kombinacie — walcowni-zgnia- 
tacza, który będzie blisko dwu
krotnie większy od zgniatacza 
w hucie „Bobrek“ , otrzymali 
ostatnio ze Związku Radziec
kiego potężne, 83-tonowe ele
menty tego hutniczego kolosa.

(PAP)

Znan i h it le ro w c y  ka n d yd a ta m i 
do nowego Bundestagu

(f) BERLIN (PAP). — W
związku ze zbliżającymi się wy
borami do Bundestagu „Ńeues 
Deiiłschiand" kreśli sylwetki 
„czołowych“ kandydatów — 
znanych hitlerowców i faszy
stów, którzy ubiegają się o 
mandat poselski z ramienia 
końskich partii politycznych, 
przede wszystkim zaś ade- 
nauerowskiej partii chrześci- 
jańsko-demokratycznej (CDU).

Jak podaje dziennik, z listy 
adenauerowskiej CDU kandy
duje ni. in. były generał hitle
rowskiej „Luftwaffe“  Hans 
Juergen Sttimpf. Ma on na su
mieniu niezliczone zbrodnie do
konane w Norwegii, Finlandii 
i Związku Radzieckim. Z listy 
CDU kandyduje również b. hi
tlerowski wiceadmirał Helmuth 
Heye, który w swoim czasie 
uchodził za specjalistę od „cu
downych broni“ , mających ura
tować faszyzm niemiecki od 
klęski. Obecnie Heye pracuje 
nad utworzeniem końskiej ma
rynarki wojennej według wzo
rów hitlerowskich.

Na liście tejże partii pocze-

sne miejsce zajmuje osławiony 
bankier Robert Pferdmeriges.

Junkie.rstwo pruskie reprezen
tuje wśród kandydatów CDU na 
deputowanych do nowego Bun- 
d stagu wnuk „żelaznego kan
clerza“ , książę Otto von Bis
marck, który za czasów Hitlera 
był wpływowym dyplomatą.

Były marszałek hitlerowskiej 
„Luftwaffe“  Albert Kesselring 
figuruje na liście kandydatów 
„Niemieckiej Partii“ . W 1945 r. 
został on skazany za liczne 
zbrodnie przeciwko ludzkości na 
karę śmierci. Kara ta zamie
niona została później na doży
wotnie więzienie. Wypuszczony 
na wolność, Kesselring stanął 
na czele odrodzonej organiza
cji militarnej „Stahlhelm“ .

Na listach skrajnie prawico
wej „Niemieckiej Partii Rzeszy" 
figurują tacy kandydaci jak “dr 
Paul Schmidt, osobisty tłumacz 
Hitlera oraz Hans Grimm, o- 
sławiony pisarz hitlerowski, au
tor książki „Volk ohne Raum", 
w której uzasadnia! ludobójcze 
plany Hitlera.

„Wolna Partia Demokratycz
na“ (FOP) wysunęła na kandy

data do przyszłego Bundestagu 
zbrodniarza wojennego Hasso 
von Alanten ff la, dowódcę osła
wionej dywizji elitarnej „Gross
deutschland“ .

Z ramienia zblokowa
nych ugrupowań pra wic*owycli 
„Reichsblock“ kandydują: Hja 1 - 
mar Schacht — „cudotwórca“ 
finansowy hitlerowskich Nie
miec, Heinz Uuderian, generał 
hitlerowskiego Wehrmachtu, do
wódca dywizji pancernej wsła
wiony okrucieństwami w kam
panii przeciwko Polsce, Fran
cji i Związkowi Radzieckiemu.

Podszywająca się pod miano 
partii wysiedleńców „Gesamt
deutscher Błock" wysuwa na 
czołowe miejsce swego przewod
niczącego Waldemara Krafta, b. 
Hauptsturmffuehrera SS. Kraft 
prowadzi nie przebierającą w 
środkach agresywną kampanię 
odwetową przeciwko narodowi 
polskiemu. Cieszy się on du
żym poparciem Adenauera; par
tia Krafta dopomogła Adenau- 
erowi do przeforsowania ukła
dów wojennych z Bonn i Pary
ża.

żyć swemu krajowi. Od chw i-I reR*ch n r |o "  H-ioj bojowej or- 
li swego powstania Francuska 8an'7-acji walkę o Francję w oł- 
Partia Komun Uiyczn.i zawsze | silną i szczęsiiwą. JU o 
wskazywała drogę odpowiada świadomy patriota proszę więc 
jącą najlepiej interesom naro- jdziś o przyjęcie mnie do Fran- 
du. Icuskiej Partii Komunistycznej.

Repatriowani jeńcy chińscy o pow iada j 
o bestialskim traktowaniu w amerykańskich obozach

Im prezy w  M iesiącu  
Budowy W arszaw y
WARSZAWA (obst. wł.) —

We wrześniu odbędzie się o- 
koło 70 zabaw i koncertów 
związanych tematycznie z War
szawą. Na zabawach tych i 
koncertach wystąpią między in
nymi wojskowe zespoły arty
styczne, zespoły amatorskie 
związków zawodowych, zespo
ły studenckie i ekipy artystycz
ne Artosu. Imprezy te będą się 
odbywać w parkach i na pla
cach stolicy.

U w o ln ie n ie  p a tr io tó w  fra n cu sk ich  
porażką  s ił m iędzynarodow e j re a k c ji

Oświadczenie SFZZ
(f) WIEDEŃ (PAP). W

związku z wypuszczeniem na 
wolność postępowych działaczy 
związkowych i politycznych 
Francji, sekretariat Światowej 
Federacji Związków Zawodo
wych opublikował oświadczenie, 
w którym czytamy m. in.: 

Wyrażając wolę i uczucia 
robotników wszystkich krajów, 
sekretariat SFZŻ wita z ogrom
ną radością fakt uwolnienia se
kretarza generalnego francu
skiej Powszechnej Konfederacji 
Pracy i wiceprzewodniczącego

intensywne 
uruchomień 
cji sprzętu wojennego

O wybitnie agresywny: 
rakterze tvcli.przygotowań ni.v.i

ADN -  świaagencja 
że przy

n chn-
lisze
-fakt.

szkoleńm k;

b ^ Î m- k iw e S '  informacji wie przfcd kinem W -Z  wyślą
wykorzy 
zdobyte

oficerów niemieckich na 
froncie wschodnim podczas dru- 
cr10j wojny światowej -

„New York Times — 
stanę doświadczenie 
przez

Światowej Federacji Związków 
Szczególnie ciekawie żajio- Zawodowych Alain Le Leapa, 

wiada się między innymi festyn I sekretarza CGT Lucien Molino 
urządzany przez DOKP w Par-¡oraz patriotów francuskich An
ko na Bielanach fi września. Na J dre Stila, Guy Ducolone i Paul 
program festynu, prócz zabawy Laurenta. 
złożą się występy zespołów ar- Zostali oni wtrąceni do wię

zienia jedynie za to, że odważ
nie walczyli ó pokój, o prawo 
narodów do samookreśienia, o 
prawa mas pracujących.

Uwolnienie patriotów fran
cuskich, zwłaszcza zaś Alain 
Le Leapa jest porażką sił mię
dzynarodowej reakcji. Fakt ten 
raz jeszcze dowodzi, że masy 
pracujące mogą skutecznie bro-

tystycznych kolejarzy, pokazy 
sporlowe. Podobny festyn urzą

ir zachód-1 dza MPK wespół z MPA — 20 
najemnej I września. 13 września na zaba-

pią zespoły artystyczne związ
ku budowlanych, zaś Zakłady 
im. 22 Lipca urządzają zaba
wę 27 września w parku Wierz 
bickiego na Grochówie, (kg)

nić swych praw demokratycz
nych.

Trwa strajk metalowców,
górników i włókniarzy
(f) PARYŻ (PAP). Prasa 

donosi, źe w wielu wypadkach 
władze — wbrew przyrzecze
niom rządu — usiłują stoso
wać represje wobec kolejarzy i 
pracowników pocztowych, któ
rzy uczestniczyli w strajku. Do
tyczy to tych robotników, któ
rzy otrzymali tzw. wezwania 
mobilizacyjne i nie zastosowali 
się do nich. Represje władz 
skierowane są przede wszyst
kim przeciwko najbardziej 
aktywnym działaczom ruchu za
wodowego.

Na znak protestu przeciwko 
powyższym represjom odbyły 
się 28 bm. w wielu miastach 
liczne demonstracje oraz krót
kotrwałe strajki. W rezultacie 
niejednokrotnie władze zmuszo
ne były do cofnięcia zarządzeń 
represyjnych.

Szczególnie wielkiego rozmai 
cliii nabrały demonstracje pro
testacyjne w Rouen i Angers. 
W Rouen proklamowany zo-

stał 28 bm. 12-godzinny strajk 
kolejarzy w obronie 3 towarzy
szy bezprawnie zwolnionych z 
pracy. Wielki węzeł kolejowy w 
Rouen został unieruchomiony. 
Uzbrojone oddziały gwardii ru
chomej zaatakowały brutalnie 
demonstrujących kolejarzy ra
niąc ciężko kilka osób.

W Angers pięć tysięcy robot
ników demonstrowało na u li
cach miasta. Również tutaj 
oddziały gwardii ruchomej za
atakowały przy pomocy pałek 
gumowych i bomb łzawiących 
demonstrujących robotników. 
Doszło do starcia, w wyniku 
którego kilka osób odniosło 
ciężkie rany.

W przemyśle metalurgicz
nym trwa strajk 200 tys. ro
botników. W poszczególnych 
wypadkach właściciele fabryk 
zmuszeni byli zgodzić się na 
ustępstwa.

W przemyśle tekstylnym 
strajk jest kontynuowany w 
Dunkierce, w St. Priest i w ile 
partamencie Seine . Interieure. 
Strajkują również robotnicy 
fabryk papieru oraz górnicy 
kopalń rudy żelaznej i potasu.

(f) PEKIN (PAP). Jak doi 
nosi z Kaesongu agencja No
wych Chin, gnua powraca 
jących z niewoli ochotników 
chińskich złożyła przedsta 
windom mieszanej grupy 
Czerwonego Krzyża w Mun- 
sanie oświadczenie, w któ
rym protestuje przeciwko be
stialskiemu traktowaniu jeńców 
w obozach amerykańskich.

Chińscy ochotnicy ludowi 
przytaczają w swym oświad
czeniu liczne fakty bestialskie
go traktowania jeńców przez 
Amerykanów. W rozdziale „U 
żywotnie chorych i rannych jeń 
ców, jako żywych tarcz strzel
niczych" przytoczony jest wy
padek spędzenia przez wojsk' 
amerykańskie przeszło 6f>0 ran
nych i chorych jeńców do 
schronu lotniczego na wybrze
żu rzeki Pukhangan. Po spę
dzeniu jeńców' do schronu żoł
nierze amerykańscy otworzyli 
do nieb ogień, przy czvm tych 
którzy nie zginęli od kul, żoł
nierze amerykańscy dobili gra
natami.

Następnie ochotnicy chińscy

28 sierpnia w Panniundżonie 
strona ludowa przekazała do
wództwu ONZ 400 jeńców, w 
tym 134 Amerykanów, 4 Angli
ków, 2 obywateli Unii Połud
niowo ■ Afrykańskiej i 260 żoł
nierzy i oficerów armii lisyn- 
manowskiej.

Dowództwo ONZ przekazało 
stronie ludo\vej 3.399 jeńców 
koreańskich i chińskich.

Wśród repatriowanych 23 
sierpnia przez stronę ludową 
jeńców znajdował się porucz
nik lotnictwa południowo - afry
kańskiego Trewor Podway 
Frver. Po przybyciu do Pan- 
mundżonu oświadczył on, że 
podczas pobytu w niewoli Pak
towano go bardzo dobrze. Zo
stał wzięty do niewoli 12 paź-

podziennika 1952 roki 
strzeleniu jego samolotu nad 
Wońsanem. Porucznik Fryer 
wyskoczył ze spadochronem z 
płonącego samolotu, poparzyw
szy sobie dotkliwie ręce. W 
obozie jenieckim został on na
tychmiast umieszczony w szni

przytaczają w swym oświad ¡fału. gdzie otoczono go troskli
wą opieką i '.wleczono poparzo-czeniu liczne fakty torturowania 

jeńców przez Amerykanów' w 
celu wydobycia od nich wiado
mości dla wywiadu oraz fakty 
używania jeńców jako obiektów 
zbrodniczych doświadczeń me
dycznych. Wskutek stosowane
go celowo nieodpowiedniego 
leczenia, wielu jeńców przeby
wających w szpitalach amery
kańskich stało się inwalidami.

Dalej oświadczenie stwier
dza, że pożywienie w obozach- 
jenieckich składało się najczę
ściej ze zgniłych jarzyn i cu
chnącej ryby. W obozach brak 
było wszystkiego — często na-, 
wet wody do picia.

Ochotnicy chińscy stwierdza
ją także w swym oświadczeniu,

no rcce. Podkreślił on, że w 
niewoli dostarczano jeńcom 
książek i dzienników w jeżyku 
angielskim, tak że mógł czytać 
bardzo wiele.

Repatriowany 27 sierpnia ka
pitan lotnictwa amerykańskie
go Robert Frederickśon rów
nież oświadczył, że był dobrze 
traktowany w niewoli. Stwier
dzi! on że podczas pobytu w 
obozie jenieckim dużo czytał. 
Poza tym jeńcy mogli grać w 
piłkę nożną, siatkówkę j upra
wiać inne sporty. Frederickśon 
opowiedział, że na wiosnę 1953 
loku zachorował na reumatyzm, 

ze komendant amerykańskich j Wysłano go do szpitala w 
obozów jenieckich Boatner, ze-, Phenjanie i poddano intensyw-
Zw'°!,ł strażnikom na używanie j nej. kuracji, która dała dosko-
przeciwko jeńcom bomb z g i- 1 • ucisku
zami łzawiącymi i innych sub
stancji trujących.

W zakończeniu ochotnicy 
chińscy przytaczają fakty krwa
wych masakr dokonywanych 
przez Amerykanów w opoza-h 
jenieckich podczas tzw. „selek
cji“ , mających na cełu zatrzy
manie jeńców przemocą w Ko
rei południowej.

Dobre warunki w  obozach 
jenieckich strony ludowej

(f) PEKIN (PAP). Agencja 
Nowych. Chin donosi, że w dniu i

nale wyniki.

t l Z I S  W  N U M E R Z E
S7-  K  : H is to r ia  K T Z R  — d ro -

K o rs iia z e m  i  w zo re m  d la  
nasze j p a r t i i ,  r iia  p o lsk ich  
mas p ra c u ją c y c h

A . W .: Nasz w s p ó ln y  in te re s

S T A N IS Ł A W  P A W Ł O W IC Z : 
C hodzi o p lo n y  z iem n iakó w

J. B O G U S Ł A W S K I: M a js te r 
S to p czyk  p o s ta w ił na sw o im

L E S Z K K  G O Ł IN S K I: W trosce o szkołę
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Przemówienie A. Wyszyńskiego w Komisji Politycznej 
Zgromadzenia Ogólnego NZ w sprawie konferencji 
politycznej dla uregulowania kwestii koreańskiej

Ludność NRD wyraża wdzięczność 
rządowi ZSRR za wielkot uszną 

pomoc i paoaicie interesów 
narodu niemif ckiego

(f) BERLIN (PAP). Do mi
sji dyplomatycznej Związku 
Radzieckiego w Niemieckiej Re
publice Demokratycznej napiy- , 
v.a wieie ILtów i depesz od j (O NOWY JORK (PAP). Jak już podawaliśmy 25 sierpnia 
ludności NRD z wyrazami go- j szef delegacji radzieckiej A. Wyszyński wygłosił w Komisji 
rącej wdzięczności dla rządu ra- Politycznej Zgromadzenia Ogólnego NZ przemówienie, w któ- 
dzieckiego za wielkoduszną po-
moc i poparcie udzielone lud- w  ciami ws/vstk,Vh h-rh dni wierającym zalecenie organizo

wania konferencji politycznej na 
zasadzie przedstawicielstwa 
stron walczących, podkreślają 
szczególnie obowiązek ścisłego 
przestrzegania artykułu 60 u- 
ktadu rozejmowego, powołując 
się na to, że postanowienia ar
tykułu 60 stanowią, jak oni li- 
trzymują jedyną podstawę pra
wną, którą należy kierować się 
w tej kwestii.

Jasne jest, że artykułu 60 na
leży przestrzegać w całej roz
ciągłości.

rym oświadczył m. in.:
. . ... , . . , W ciągu wszystkich tych dni

no,ci Niemi ickiej Republik, De- ¡dyskusja nad zagadnieniem ko- 
m .kratycznej i catemu narodo- | reanskim w naszej komisji kon- 
\vi niemiecKiemu. _ , centrowała się na dwóch prob-

Robotnicy. urzędnicy, inżynie- | ternach Pierwszy problem -  to 
rowie i technicy przedsiębior- i sprawa typu konferencji i za- 
stwa „Kabelwerk“ w Berlinie • — 1-------w
piszą:

„Wasza wielkoduszna '  decy
zja w sprawie zrzeczenia się 
reparacji z dniem I stycznia 
1954 roku, »uniżenia wydatków 
okupacyjnych przyznania Nie
mieckiej Republice Demokra
tycznej kredytów i przekazania 
Niemieckiej Republice Demo
kratycznej przedsiębiorstw, na
leżących do radzieckich towa
rzystw akcyjnych, przepełniła 
nasze serca radością i wdzięcz
nością. Decyzja ta jest dobit
nym wyrazem Waszego przy
jaznego stosunku do nas. Wy
rażamy Wam za to gorące po
dziękowanie. Dzięki Waszej po
mocy i poparciu będziemy mo
gli szybciej zrealizować nasz 
nowy kurs i wzmóc walkę o 
przywrócenie jedności Niemiec. 
Niech żyje przyjaźń niemiecko- 
radziecka!“

Zaioga berlińskiej fabryki ża-

sad, na których powinna się ona 
opierać i które mają służyć za 
podstawę je j działalności. Drugi 
problem — to sprawa składu 
konferencji.

Autorzy projektu rezolucji 15 
ze Stanami Zjednoczonymi na 
czele, broniąc swego projektu 
r.-zolucji z jego punktem 5a za-

Amerykański projekt rezolucji stoi w sprzeczności 
z postanowieniami układu rozejmowego

Po zanalizowaniu argumenta
cji delegata amerykańskiego, 
brytyjskiego i australijskiego i 
wykazaniu jej bezpodstawności, 
A. Wyszyński stwierdził:

Należy podkreślić, że artykuł' 
60 porozumienia rozjemowego 
nie zawiera wcale bezpośrednich 
wskazówek co do tego, jaki po
winien być skład . konferencji
politycznej. Jeśli przypatrzyć nie tylko Związku Radzieckie 
się projektowi rezolucji 15 kra- g0 — tę koncepcję uznaje /a 
jow. a w szczególności punkto- j słuszną przytłaczająca więk

zamaskować to dążenie wszel
kiego rodzaju sofistycznymi in
terpretacjami artykułu '60 — 
psychologicznymi, prawniczymi 
itp.

Uważamy za zupełnie uza- j  storpedowania konferencji, nie
z zamiarem zachowania się w 
sposób, w jaki mogą zachowy
wać się jedynie siły zbrojne, 
stojące naprzeciwko siebie rui 
froncie, gotowe do zniszczenia 
swego przeciwnika, lecz jak lu
dzie, gotowi

dowania tej konferencji, oprą-j zatruć atmosferę polityczną 
cowywane omal że na oczach | oszczerstwami i nienawiścią, 
nas wszystkich. Fakty te budzą j Nie przytaczając żadnych fak- 
poważny niepokój o losy przy tów. żadnvch dowodów, co wię- 
sztej konferencji 

Niepokój ogarnia wszystkich, 
którym rzeczywiście drogie są 
losy przyszłej konferencji, któ
rzy widzą w tej konferencji 
znaczny krok naprzód, poważ
ny krok w kierunku uregulowa
nia innych nie uregulowanych 
dotychczas zagadnień. Stówa 
nie wystarczają, nie wystarcza 
ją również same pobożne ży
czenia i perswazje. Potrzebne 
są bardziej efektywne kroki, u- 
suwające niebezpieczeństwo 
nowych prowokacji, które kry
ją w sobie groźbę, wznowienia 
wojny. Do takich kroków moż
na przede wszystkim, zaliczyć 
posunięcia zmierzające do wta 
ściwego zorganizowania kon 
ferencji politycznej, zapewnia
jące taki jej skład, by ludzie, 
którzy siądą do stotu — ma
my na myśli „okrągłego sto 
łu“  — zasiedli nie w zamiarze

cej — omijając starannie do
wody przedstawione przez nas 
jeszcze w roku 1950 i uzupeł
nione przez fakty lat następ
nych, demaskujące rzeczywi
stych agresorów, delegaci ci 
powtarzają wyświechtane fra
zesy na temat agresji ze stro
ny Korei północnej, podczas 
gdy w rzeczywistości Korea 
północna sam,a padła ofiarą na
paści ze strony rządu . połud
niowo - koreańskiego p rzv ' u - , . . . . .  .
dziale ' i pod kierownictwem s,^ " 'e clam'- C'PŜ C Sl? z t(T°>

Obrady Ili Światowego Kongresu Studentów
Posiedzenie popołudniowe w dniu 29 bin.

Na poobiedniej sesji Kongre
su w dniu 29 bm. przemawiali 
przedstawiciele Pakistanu, Bel
gii, Chin, Brazylii, Grecji, Hai
ti, Cejlonu, Wenezueli, Bułgarii 
i Płd. Afryki.

Owacja, zgotowana przez 
uczestników Kongresu po prze
mówieniu delegata Chin Tien 
Teh min, wyrażała podziw i 
uznan.ie studentów całego świa 

‘ta dla wielkiego narodu chiń 
skiego, dla nowego życia, któ

jest płaszczyzna, na
studenci Płd. Afryki powinni 
i mogą jak najściślej współpra
cować z MZS.

Drugi raz w ciągu piątko
wych obrad stal się Kongres 
terenem wielkiej manifestacji, 
kiedy na salę przybyła delega
cja młodzieży Warszawy, ro
botników, uczniów i chłopów 
z wsi podwarszawskich.

Oklaskami i śpiewem, okrzy
kami i skandowaniem wyrażali

której I Libanu, Nepalu, Turcji i Włoch".

re buduje, dla jego niestrudzo- j uczestnicy Kongresu wdzięcz
tlej walki o pokój w Azji i na 
całym świeeie. Szczególnie go
rąco okazywali swoją sympa
tię dla Chin Ludowych studen
ci kolonii, ciesząc się ich o-

sadriione zarówno z punktu 
widzenia politycznego, jak i 
praktycznego, włączenie w po
czet uczestników konferenćji

rowek wita w swym liście notę i wi 5a, zupełnie samowolnie o- i szość komisii oolitecznei _  j azle\  Kotow| f0  znalezienia 
rządu radzieckiego do trzech graniczącemu udział w kon- j lecz również włączanie takich ¡ E S  ! i ^ , f

obcych interwentów.
Po tym jak protektorzy reżi

mu lisymnanowskiego w ciągu 
szeregu lat • odrzucali uporczy 
wie wszystkie wysunięte przez 
stronę koreańsko - chińską i 
poparte przez Związek Radzie
cki i inne miłujące pokój kraje 
propozycje w sprawie zaprze
stania wojny w Korei, w spra
wie zaprzestania ognia w Ko
rei (jako pierwszego, koniecz
nego warunku posunięcia na
przód sprawy pokoju — wów- 
:zas jeszcze rozejmu) — po t-yrtj 

jak interwenci uporczywie 
| kontynuowali niszczycielską 
J wojnę w Korei, która pochłonę
ła mnóstwo istnień ludzkich,

nosc za gościnne przyjęcie, wy 
rażali uczucia przyjaźni dla 
młodzieży naszej bohaterskiej 
stolicy, dla narodu polskiego

sz. O.

W  dalszym ciągu 
przybywają delegaci 

na Kongres
Do Warszawy w dalszym 

ciągu przybywają delegaci na

co dało młodzieży chińskiej 
wyzwolenie z pęt kolonializmu.

Przedstawiciel Południowej 
Afryki Albert Kuschlick nie
jest delegatem na Kongres,
lecz obserwatorem. W swoim I W Światowy Kongres Studen- 
wystąpieniu zaznaczył on, że j tów.
nie w pełni zgadza się z polity i 28 bm. w godzinach popołu- 
ką- MZS, ale w całej rozciągio | dniowych przybyli przedstawi- 
ści popiera walkę tej organi- ciele młodzieży studenckiej z 
zacji przeciwko rasizmowi, . o J Anglii, Afryki Południowej, 
poprawę bytu studentów. 1 to I Francji, -Indii, Iranu, Indonezji,

Przyjeżdżających delegatów 
serdecznie witali przedstawicie
le polskiej młodzieży akademi
ckiej oraz Międzynarodowego 
Związku Studentów.

W ielu gości honorowych
przybyło do Warszawy

Wielu spośród licznych wy
bitnych gości z całego świata 
zaproszonych na !!! Światowy 
Kongres Studentów przybyło 
już do Warszawy.

Obecni są na obradach: wi
ceprzewodnicząca Światowej 
Rady Pokoju —- ł-zabella B!u- 
me (Belgia), przewodniczący 
Libańskiego Komitetu Obroń
ców Pokoju, członek'Światowej 
Rady Pokoju — Husseih, przed, 
stawicielka Światowej Demo
kratycznej Federacji Kobiet — 
Helena Dukielska (Argentyna) 
oraz goście z Kuby —- dr Celin 
Sancher, dr Blanca Puenters, 
Juana Gonzales i A. Poveda.

Spodziewane jest przybycie 
dalszych gości.

(PAP)

Poważne sumy na fundusz zakładowy 
otrzymują przodujące fabryki

mocarstw zachodnich z 15 ferencj,i jedynie do tych krajów j krajów, jak Indie, które wnio-1 pokoju w Korei na Dalekim 
sierpnia, oceniając ją jako „no- które dostarczyły swych s i l i ł y  poważny wkład do wysil- i Wschodzie na całym święcie 
wy wyraz inicjatywy i rzeczy- j zbrojnych, jak rowmez do Korei j ków miłujących pokój krajów i by usunąć groźbę'nowej woj 
wustej pomocy potężnego Kra- ; południowej, i jeśli porownac w kierunku zaprzestania wojno j „v  światowid która kryta se
m Pad 7 m if-r7 n iii[ ‘Pi Ho n c n . ten n ro ip k t 7. a rtv k n łp m  BO n i ...i - t. i. - i ^ “ u v . 1J 1

łączenie takich ! osiągnięcia w drodze rokowań I przyniosła ogromne nieszcze- . , . , . . .  . . r ,
ie. które J J ! :  n i , . : , , ,  i ści.-i narodowi koreańskiem» i ' (f) Zalo&' P lu ją c y c h  za-, Dobra gospodarka funduszem I naczona na nagrody dl

ju Rad zmierzającej do osią- i ten projekt z artykułem 60, to |w Korei -  takich krajów jak ! w wydarzeniach ' ‘ ¡akie miały 
gn.er.a jedności Niemiec“ . \ wystąp, na jaw całkowi a roz- j Polska, Czechosłowacja, Bur- i miejsce w Korei Jest to zbyt 

W iele listew i depesz z wy- ; bieznosc między tym punktem a ma, Indonezja i szereg innych nnJa r  '
razami wdzięczności nadeszło i artykułem 60. W artykule 60 ńie ! krajów, zainteresowanych w 
od pracowników nauki, przed- i ma nigdzie wzmianki o ly m , żej utrwaleniu pokoju, które czyni-
stawicieli świata kulturalnego 
i od młodzieży NRD.

Demonslracie 
tv zarliodnim Berlinie 
przeciw amerykańskiej 
prowokacji pączkowej
(f) BERLIN (PAP). Jak do

nosi agencja ADN z Berlina, w 
czwartek wieczorem w dzielni
cy Neukóin (sektor amerykań
ski) ludność wystąpiła z ostrym 
protestem przeciwko prowoka
cyjnej akcji, rozdziału amery 

paczek żywnościo

uczestnikami konferencji mogą |v niemałe wysiłki „  „ „ „ „  
byc jedynie kraje, które dostar-; wszystkich tych" lat. bv położyć 
czyty swych sit zbrojnych dla | kres wolnie w Korei' a 
wojny w Korei. Rzecz jasna

1 j  kres wojnie w Korei, 
z e  i przewlekać jej.

poważne zagadnienie, by moż
na było nie zwracać uwagi na 
wszelkiego rodzaju oznaki 

w ciągu | przygotowań do storpedowania 
konferencji. Solidaryzujemy się 
całkowicie z tymi, którzy uwa
żają za rzecz, bezwzględnie słu
szną i niezbędną do pomyślne
go rozwiązania tak doniosłego 
problemu, jak pokojowe uregu
lowanie kwestii koreańskiej,

nie

bez udziału krajów, które wa! , ,, . ,
czyły, nie można sobie wyobra-1 ,, . 'yazamv za pozbawione 
zić konferencji, na której roz- j \VsZe,!<lc)1 podstaw próby tych 
patrywane «będą zagadnienia j , ,egac-!!’ w szczególności zaś 
związane z prowadzoną przez j e8acJI , ameiykanskiej, wo- 
nie wojna, zagadnienia związa-1 dz9ceJ rU w tym względzie -  zjednoczenie wysiłków wszyst- 
ne z zawarciem pokoju co sta-1 <tore .us,lu^  kwestionować ce- j kich rzeczywiście miłujących 
nowi logiczne krok po zawarciu . osc. zaproszenia Indii, jak ¡pokoj krajów, okiełznanie wo- 
rozeimu * rowmez szeregu innych krajów jowmczych awanturników, za-

Czv znaczv to iednak że tv l- ' neutralnvch’ do odzia!u w | pewnienie zgodnej z pokojowy 
ko tey shon? mogą brać udzbił 1 ^ 5H  ko" fere" ci i w kwestii j mi zadaniom

i w konferencji? Prosiłbym dy- 
; skutantów, którzv chcą wydać

koreańskiej.
konferencji at-

bv

Nie moina nie zwrócić uwa- 
opierająclgi na fakt, że przedstawiciel 

duchu, j Stanów Zjednoczonych nie pro- 
wskazali mi takie " miejsce j testował w komisji politycz-

w artykule 60. Takiego miej
sca nikt nie potrafi wskazać z 
tej prostej przyczyny, że go w 
ogóle nie ma. Projekt rezolucji 
15 w jawnęj sprzeczności z ar- 
tykulem 60 wyklucza możli
wość udziału w konferencji

nej przeciwko Indiom. Jak do-

■po raz pierwszy 20. sierpnia 
poza obrębem ONZ oświadcza
jąc, że USA będą głosowały 
przeciwko udziałowi Indii w 
przyszłej konferencji politycz
nej w sprawie Korei. Zdumiewa 
fakt, ¡ż oświadczenie to zbiega 
się z oświadczeniem Li Syn-

kańskich
vvch. " 1 sąd w tej sprawie,

Na ulicach zebrały się tłu- j na literze, a ni 
my ludzi, protestujących prze
ciwko amerykańskiej prowoka
cji z paczkami.

Na ulicach dzielnicy Moabit 
(sektor angielski) bezrobotni 
puszczali rakiety z ulotkami, 
które zawierały żądania nie
zwłocznego przywrócenia jed- ,
ności Niemiec. ' ' wszystkich krajów, których nie

Największa demonstracja od- ¡można zaliczyć do stron walczą- 
byia sie na Brunnenstrasse, w ! cych i które me wystały swych 
sektorze francuskim. Tysiące j wojsk, w tej liczbie krajów są- \ mana, że Korea południowa nie 
mieszkańców zachodniego Ber- | siadujących z Koreą, które niej weźmie udziału w konferencji, 
lina demonstrowały tam, żą- ; uczestniczyły w wojnie w Ko-1 jeśli Indie zostaną zaproszo- 
dając niezwłocznego zawarcia i mimo iż nie można nego-1 ne! Jak otwarcie utrzymuje 
traktatu pokojowego.  ̂ wać, że kraje te, mam na my-] prasa amerykańska, głównym

W demonstracji w amerykan-j kraje sąsiadujące z Koreą, argumentem, którym . kierowały 
skini sektorze Berlina wzięło u- s? żywo zainteresowane w po
dział ponad 3 tvs. osób."Roz- j bojowym uregulowaniu kwestii 
powszechniono tysiące ulotek z koreańskiej. Nie można również 
tekstem nowej notv Związku ; negować doniosłego znaczenia 
Radzieckiego w sprawie Nie- i jc 1 ll(J.z,a!1J w konferencji po.i- 
miec i komunikatu radziecko-j - cIZ!1leT . , . . .  ,
niemieckiego. ! Jakzez mo?e Przyjsc komuś

W dzielnice Moabit (sektor , n!UVe\  113 tT1ysl  ahv usunąć od
angielski) poficja brutalnie za udziału w konferencji, która . t p
atakowała setki młodych In i powinna rozw.ązac tak n.ezwv- sztą me tylko L, Syn-man nie
dzi którzy domagali s;e m - :' le doniosłe zagadnienia, jak ośmieliłby się na taki krok,
W ¡i rei a traktatu* “ pokojowego | pokojowe uregulowanie w Ko-j lecz również żaden z tych, któ-
Wielu z nich aresztowano. i krJai e: ^siadujące z Koreą? rzy prowadzili wojnę w Korei

Są jedna« ludzie wsrod ueżest- j w sojuszu z USA. Lodge nego- 
; j ników wojny w Korei, dowodzą-1 wal istnienie tajnych układów 

cy, że jedynie ich kraje mogą j między USA a Koreą poludnio- 
być uczestnikami konferencji | wą. Ale o tych tajnych ukła- 
politycznej, że sąsiadów należy dach grzmi przecież caia pra- 
odsunąć, jeśli nie-uczestniczyli! sa brytyjska. Nie jest przypad- 

j w wojnie. Powstaje więc taka ! kiem, że dobrze zazwyczaj po-
j sytuacja, że w nagrodę za to, j informowany we wszystkich za-
: iż jakiś rząd uczestniczy! w in- i kulisowych sprawach dyploma-
j terwencji, brai udział w eks-jeji zachodniej dziennik angiei- 
i terminacji spokojnej ludności j  ski „Daily fłeraid“ , donosząc 
cywilnej w Korei, w nagrodę za j o porozumieniu między Li 'Syn-

rnosfery politycznej i konfigu
racji politycznej. Jest to pierw
szy i najdonioślejszy obowiązek 
Organizacji Narodów Zjedno 
czonych. Są jednak delegaci, 
którzy usiłują wszelkimi spo-

scia narodowi koreańskiemu i 
zadała głębokie rany krajom, 
których synów interwenci po
pędzili na Daleki Wschód, by 
zdobyć Koreę północną dla Li 
Syn-mana i jego protektorów, 
po tym wszystkim udają oni 
obecnie obłudnie, że opłakują 
ofiary wojny zorganizowanej 
przez nich samych! Jednocześ
nie usiłują oni ponownie przed
stawić sprawę w ten sposób, 
jakoby żywili rzeczywiście za
miary zjednoczenia Korei w 
drodze pokojowej. Zapominają 
oni tylko o jednym, że istnieją 
liczne dowody demaskujące ich 
wręcz przeciwne dążenia i pla
ny, i to nie tylko plany, lecz 
również posunięcia, które prak
tycznie realizowali i obecnie 
realizują.

Operując faktami i cytując 
dokumenty A. Wyszyński wy
kazał istnienie takich planów.

Zadanie Organizacji Naro
dów Zjednoczonych — stwier
dzi! daiej mówca — powinno 
polegać nie na tym. by uzupeł-

a przo-
kładów pracy, wykonujące w j zakładowym jest jednym z po- j dujących pracowników, 
pełni plany produkcyjne — re- j ważnych zadań ogniw związko- i W niektórych jednak zakła- 
alizujące obniżenia kosztów | wych w zakładach pracy. Tak j dach pracy na skutek złego pla- 
własnych, otrzymują fundusz i np w kopalni „Jankowice“  wy- j nowania, ziej gospodarki fun- 
zakładowy, który przeznaczony j korzystano w pełni sumy przy- I duszeni zakładowym pozostały 
jest na do-datko-we inwestycje i znane z funduszu zakładowego, j niewydatkoWane duże sumy. Al.

przeznaczając je na zaspoko- j !rl; w Rybnickiej Fabryce W yro
jenie najważniejszych potrzeb j oc’w Metalowych nie wykorzy- 
załogi. M. in. 20 'tysięcy zło-I slano w ,atach ubiegłych 458

nosi prasa, Lodge uczynił to | s°bami skomplikować atmosfe -i piać skład tej czy innej strony,

się USA, sprzeciwiając się u- 
działowi Indii, była wspomnia
na deklaracja Li Syn-mana. 
Nie można — rzecz jasna — 
przypuszczać, że Li Syn-man 
zdecydowałby się wystąpić na 
własne ryzyko ze swą groźbą 
zbojkotowania konferencji po
litycznej w sprawie Korei. Zre-

rę polityczną i widzą w tym 
swój główny cel.

Delegaci ci — oświadczy! 
dalej A. Wyszyński — ucieka
ją się do kłamliwych oświad
czeń, do brulalnego fałszowa
nia faktów historycznych, by

która podpisała porozumienie 
rozejmowe w Korei, lecz na 
tym, by zalecić -skład samej 
konferencji bez względu na to, 
jak te czy inne państwa usto
sunkują się do jednej czy dru
giej strony.

Konferancja polityczna winna być zorganizowana 
w myśl zasady „okrggłego stołu"

wydatki socjalne i kulturalne dla 
załóg oraz na nagrody dia wy
różniających się pracowników.

Fundusz zakładowy stanowi 
niejednokrotnie bardzo poważ
ne sumy. Tak np. huta im. F. 
Dzierżyńskiego otrzymała fun
dusz zakładowy w wysokości 
3.530 tys. zt, Bydgoskie Zakła
dy Przemyślu Odzieżowego — 
ponad 900 tys. zł. Zakłady 
Przemysłu Gumowego „Sto
m il“  w Poznaniu — ponad 650 
tys. zł, Zakłady im. 22 Lipca w 
Warszawie — 456 tys. zł a ko
palnia „Jankowice“  — 886 tys. 
zi. Równie poważne sumy o- 
trzymało wiele dziesiątków in
nych zakładów pracy.

tych przeznaczono na radiofo- 
nizację kopalni, 30 tys. złotych 
na wybudowanie sceny teatral
nej w Szkole Górniczej, 100 
tys. złotych na wybudowanie i 
wyposażenie boiska sportowe
go. Poza tymi. wydatkami, 113 
tys. złotych przeznaczono na 
urządzenie stołówki dla pra
cowników, 21 tys. złotych na

tys. złotych funduszu zakłado
wego, w Chorzowskiej Fabryce 
Konstrukcji Stalowych 71 tys. 
złotych, a w Zakładach im. Wię
ckowskiego w Łodzi w 1951 i 
1952 r. nie wykorzystano łącz
nie 672 tys. złotych.

Niewykorzystanie tak wiel
kich kwot funduszu zakładowe
go, które władza ludowa prze
znaczyła Yia poprawę warunków

kolonie letnie, 28 tys. złotych ! bytowych pracowników wyni- 
na wczasy świąteczne i ok. 56 | ka z niedostatecznej troski "rad 
tys. złotych na remonty miesz- j zakładowych i administracji w 
kań pracowniczych. Pozostała j tych zakładach o interesy ludzi 
część funduszu została przez-) pracy. (PAP).

Warszawa —  miasto Kongresu 
miasto pokoju

Wykrycie organizacji 
szpiegowskiej 

w Chinach
(f) PEKIN (PAP). Dzien- 

ńk „Fuczianżibao“  donosi, że 
organy bezpieczeństwa publicz
nego w mieście Fuczou wykry
ły organizację szpiegowską, 
która pod szyldem organizacji 
religijnej, uprawiała działał-, n - . | to rząd ten bedzie miał miejsce mailem i Robertsonem, podkre-
nosc dywersyjną. Przywódca . na ko«nferenCji  politycznej, a na i śla, ze cala ta spraw , otoczo 
tej organizacji ksiądz katoh- ; pr2yklad ,rldV  ktrjre nje Wy-1 na Jest „nieprzyjemną i nie-
jeszcze' w ' 1933^% zpieUws'!s ; slaly svv-vch. woi sk do Korci' niej bezpieczną tajemniczością“ . Ze 
' " ' i  '  .  ,  , P  . .  i uczestniczyły w interwencji, nie ¡nie obeszło się tu bez te i ta-
I . ; * ,  « S | i .  « N d y g *  « »  *  ¿ w  nie
po wyowoleni« Chin. , !f ter„  * ,  |

U rC a ilk ) Glici (Uwarzyć obizy p" “ ,c do i a d " ' i  « O p iiw o ś c i.
d!a badania „ lo iiln o śe i“  oHych 

ainery ańskicii jeńców wojennych
(f) BERi.iN (PAP). Agen

cja ADN d .-nosi z Bonn: Jak 
wynika z oświadczeń dzienni
karzy amerykańskich, przewód.

Rozładowanie napięcia międzynarodowego 
Jest warunkiem owocnych obrad konferencji

| Komisja polityczna — mówił ( tycznej w sprawie koreańskiej, 
| dalej wiceminister Wyszyński j a więc takich spraw jak atmo- 
j —  nie może* ignorować nicze-j sfera polityczna, konfiguracja 

. , . . . . . .  I8°* co wiąże się z przyszłą polityczna," a w szczególności
niczący stałej komisji badania i działalnością konferencji po li-1 takich faktów jak plany storpe- 
dzialalnosci anryamerykanskiej 1 ' ‘
McCarthy wydal ministerstwu 
wojny USA za'ecenia, w spra
wie kroków, które należy —- 
zdaniem komisji - -  podjąć w 
związku z powrotem jeńców 
amerykańskich z Korei Póinoc-

Kojiferencja polityczna po
winna być zorganizowana na 
zasadzie konferencji „okrągłe
go stołu“ . Zgromadzenie Ogól
ne i cala Organizacja Naro
dów Zjednoczonych powinny i 
mogą zalecić taki skład, któ
ry byłby składem samej konfe
rencji, a nie zespołem przedsta
wicieli na konferencji, uzupeł
niających tę czy inną stronę, 
która brata udział w wojnie.

Z kolei wiceminister Wy
szyński szczegółowo zanalizo
wał przemówienia poszczegól
nych delegacji i wykazał całą 
bezpodstawność zarówno pro
jektu rezolucji 15 państw, jak 
î  wszystkich zastrzeżeń prze
ciwko propozycjom radzieckim.

Delegacja Związku Radzie
ckiego — oświadczy! wicemi
nister Wyszyński — wysuwa
jąc propozycję w sprawie kon
ferencji politycznej, opiera się 
na niezmiennych zasadach swej 
polityki zagranicznej. Jedna z 
tych zasad, w zastosowaniu 
do omawianej kwestii, głosi, 
że udział w konferencji przed
stawicieli Korei północnej i 
Korei południowej jako 'g łów
nych uczestników tej konferen
cji. jest konieczny.

Stanowisko Związku Radzie 
ckiego w sprawie koreańskiej 
opiera się na zasadzie, że sa
mi Koreańczycy, ij. przedsta
wiciele Korei północnej i Ko
rei południowej, powinni roz
strzygać swe sprawy wewnętrz
ne.

Wiceminister Wyszyński pod
kreśli!, że minister spraw za
granicznych Chińskiej Republi-

tym samym stanowisku, I przy
toczy! jego oświadczenie, zło
żone w Pekinie 24 sierpnia br,

W zakończeniu wiceminister 
Wyszyński oświadczył: j

Zgodnie z zasadniczym stano
wiskiem Związku Radzieckiego 
w sprawie konferencji politycz
nej i uwzględniając wypowie
dziane przez szereg delegacji 
uwagi na temat projektu rezo
lucji radzieckiej, delegacja 
ZSRR przedstawia Komisji na
stępujący projekt rezolucji w 
sprawie składu konferencji po
litycznej:

„Zgromadzenie Ogólne, uwa
żając za konieczne zapewnie
nie najpomyślniejszych wa
runków pracy konferencji poli
tycznej, zaleca zwołanie konfe
rencji politycznej w sprawie 
Korei w następującym skła
dzie: Stany Zjednoczone, An
glia, Francja, Związek Radzie
cki, Chińska Republika Ludo
wa, Indie, Polska, Czechosło
wacja, Koreańska Republika 
Ludowo . Demokratyczna, Ko
rea południową, Indonezja, Sy
ria, Egipt, Meksyk i Burma. 
Zakłada się przy tym, że decy
zje konferencji będą uważane 
za przyjęte, jeśli zaakceptują je 
jednomyślnie obie strony, które 
podpisały porozumienie w spra
wie rozejmu“ .

Oto stanowisko Związku Ra
dzieckiego w sprawie konfe
rencji politycznej, — oświad
czy! wiceminister Wyszyński — 
stanowisko całkowicie zgodne 
z zasadami demokratyzmn i 
równouprawnienia stron oraz 
z zasadami art. 60 części IV po-

„P aviez vous français?" — 
próbuje ktoś nawiąkać rozmo
wę z delegatką o śniadej cerze 
i  czarnych włosach.

„Nie, nie nauczyłam się jesz
cze“  — pada wywołu jąca kon
sternację odpowiedź najczystszą 
polszczyzną. Śmieja się Irańczy- 
cy i grupka naszych delegatów, 
widząc zdumiona minę py ta ją 
cego. Śmieje  sie także Wazir i 
Roszan, dziewczyna o kruczych 
włosach. Tajemnica wyjaśnia  
się w  dalszym ciągu n ie fo r tun
nie rozpoczętej rozmowy. Wazi
r i  Rc$tan przebywa w Polsce 
od 10 miesięcy i  studiu je na A -  
kademii Medycznej w  Warsza
wie. Dzięki, ja k  podkreśla, po
moc?/ koleżanek, opanowała w 
ciągu tego krótkiego okresu czar 
su język, polski.

„Pokochałam Warszawę i  n i 
gdy je j  nie zapomnę — mówi  
Wazir i  — podobnie ja k  nie za
pomnę serdecznej przyjaźni,  j a 
ką darzyła mnie polska m ło 
dzież. mieszkańcy Warszawy i 
entuzjazm z ja k im  dźwigają oni 
z ru in  swoje miasto do nowego 
życia".

W azir i opowiada

je na wydzia le medycznym w  ¡młodzieży polskiej, na cześć 
Paryżu. Nie otrzymuje on zad- \ Warszawy — grupa uczestników 
nego stypendium i żeby móc się \ Kongresu spotkała się z miesz-
uczyć, pracuje zarobkowo 10 go
dzin dziennie.

*
Kiedy zza kotary wysunęła 

się m.aleńka, jasnowłosa dzieip- j 
czynka z biało - czerwonymi j 
goździkami w  dłoni, na sali 
kongresowej panowała jeszcze 
atmosfera pełna skupienia i 
uwagi. I nagle hukną ł potężny 
grzmot niemilknących ok la
sków. Na salę wkraczała licz
na grupa delegatów młodzieży

kańcami stolicy na Rynku Sta
rego Miasta. Za chwilę rozpo
cząć się ma zabawa ludności 
Warszawy z udziałem studen
ckich zespołów artystycznych.

A tymczasem warszawianie 
zaznajamiają się z drogimi  
gośćmi.

Oto członkin ie zespołu Pie
śni i Tańca Politechnik i W ar
szawskiej otoczyły barwnym  
kręgiem smagłego Irańczyka, 
studenta f i lozo f i i  — Amira.

Warszawy przybyła powitać  j A m ir  podziwia barwne kur-  
uczestników I I I  Swiatoioego | piowskie pasiaki i  z zapałem 
Kongresu Studentów. j opowiada o pięknych narodo-

Są wśród nich budowniczowie 
nowej Warszawy, uczniowie
szkół warszawskich, chłopi ze 
wsi okolicznych Jest Stanisław 
Jura, górn ik  z Wałbrzycha, k tó
ry  przyjechał do Warszawy
budować Metro dla ludności 
stolicy. Jest Urszula Duszyń
ska. uczennica szkoły TPD nr 
23, przodownica nauki. Jest

wych strojach  
Tak chciałby 
swej ojczyźnie 
tankom.

swego kraju,  
pokazać je w 
polskim kole-

Występy artystyczne poprze
dza, k rótk ie  powitanie przedsta
wiciela uczestników Kongresu  
— 'Studenta z Maroka . Maro
kańczyk opowiada o ciężkiej

n • » • ł ? i 1 sytuacji  młodzieży w  jeoo kra-
Roman Nowasiak, chłop pracu- ] ju> która zamiast UCL 9Ć sie {
.tacy ze wsi Sabino powiatu So- , bawić _  jo k  P o d z ie l  po lsk i  

aktyw is ta  m ło dz ie żow y .] - .  musi u^ p o c T c z o ! l  zd lb y -  
oni pi zyszli zyczyc j wać kawałek chleba, m us itea l-

piece jaka otacza się w  Polsce : niu młodzieży Warszawy owoc- ' r a d o ś n i e  PTawo n° np;u - 
studiującą młodzież, opowiada j nych prac — pełnego sukcesu \ cia Ol, ale o prawo do zy-
im  o sobie i  o Warszawie, a \ Serdeczność bijąca żywo z ca- I
zwłaszcza o Starym Mieście, ! le j  ich postawy porwała Kon-  | Z*Padł zmierzch. Zapłonęły
którego jest gorąca entuzjastką, grès. I ref lektory, snopy światła p łyną-

Studenci stojąc — bądź na <j e: se Szc-Vlu kamieniczki Fu-
krzesłach, bądź na s t o ł a c h _I . m  oświet ł i ły  dachy, elewa-
bu rz l iw ym i oklaskami dzięko- \ CJ P‘ . Vrzectwległe j strony Ryn- 
w a li  warszawiakom. [ , * estradę. T u ta j przy dżwię-

’ kach m uzyk i przesuwały się 
barwne pary raz wo lnym  po-

■ , . . suwistym krokiem, to znów w
brygadzista s ławnej w. Pol-  - -> -•  • - - • - uw w

sce mlodzieżoieej brygady im  
Jacques Duclos — w ita ł  K o n 
gres prostym i słowami. Miody  
warszawski robotnik, mówiąc

pozostałym j Wszyscy
członkom delegacji I ranu o o-\  uczestnikom Kongresu w  im ię -

Uważnie słucha je j rodak He 
bron Manuczew. k tóry studiu-

Nowy numer pisma 
„0  Imały pokój, 

o demokrację ludowa!“

■ Tadeusz Profecki,  dwudzie  
stok i lku le tn i malarz z M DM -u

(f) B U K A R E S Z T  (P A P ). W  B u 
ka reszc ie  w ysze d ł z d ru k u  k o le jn y  j „  w o u  v n k r , i n i m i r n r a l  n r n n n ie  
S5 (251) n u m e r czasopism a „O  trw a -  | . ou V O k O ) U ,  wyrażał pragme- 

■ • ■ n m nie t y lk a mieszkańców

ki Ludowej Czou En-iai stoi na ! rozumienia rozejmowego.

Obrady Zgromadzenia Ogólnego ONZ
nej.

McCarthy zalecił minister-
stwu

(f) NOWY JORK (PAP). W ( politycznej i prosi! o wycofa- 
piątek przed południem na p le-! nie zgłoszonej w tej sprawie 
narńym posiedzeniu Zgroma- ; rezolucji Anglii, Kanady, Au- 
dzenia Ogólnego NZ odbyto I straiii "i Nowej Zelandii.

wojny, aby stworzy-| się głosowanie nad projektami j W glosowaniu projekt rezoiu-
ło na te ryto uum USA lub Ja- j rezolucji zgłoszonymi i prze- cii 15 państw ze Stańami Zjed- ! jących sienr»nii cn/tx'ia riltiń? \> wr L-íá . .....-___ : ______ i  .....  i.-. ..., . i . , J * U-. . . .

Wniosek o skreślenie zastrze
żenia w sprawie udziału Związ
ku Radzieckiego w konferencji 
politycznej uzyskał 14 głosów 

| przeciwko 34, przy 8 wstrzymu-

ponii specjalne obozy, w któ
rych wszyscy powracający z 
niewoli oficerowie i żołnierze a- 
merykanscy rędą badani w ce
lu zapoznania się z ich poglą
dami politycznymi. Byli jeńcy 
wojenni zos'aną zwolnieni z 
tycia obozów dopiero po kilku
miesięcznym „przeszkoleniu“  i 
po sprawdzeniu ich lojalności.

głosowanymi poprzednio w Ko j noczorn mi na czele, przyjęty 
misji Politycznej w sprawie | został 43 glosami przeciwko 5, 
koreańskiej konferencji poli- przy 10 wstrzymujących się
tycznej.

Przed przystąpieniem do
55 glosami przeciwko 1 (kuo- 

mintangowiec), przy 1 wstrzy
głosowania nad poszczególny- j mującym się, postanowiono za- 
mi projektafni rezolucji, zabrał i prosić Związek Radziecki do 
głos delegat indii Menon, któ- j udziału w konferencji pod wa
ry oświadczy!, że Indie rezy- runkiem, iż „życzyć sobie tego 
gnują z udziału w konferencji j będzie strona przeciwna“ .

Projekt rezolucji radzieckiej, 
zalecający zwołanie konfereri 
cji politycznej według typu 
„okrągłego stołu“ z udziałem 
15 państw, w tym szeregu 
państw neutralnych, zostat od
rzucony 42 głosami, przeciwko 
5, przy 12 wstrzymujących się.

54 głosami przeciwko 3 przy 
jednym wstrzymującym się,

ły  p o k ó j, o d e m o k ra c ję  In d o w ą !
A r t y k u ł  w s tę p n y , z a ty tu ło w a n y  

, .H is to ry c z n e  zadan ie  n a ro d u  n ie 
m ie c k ie g o “  s tw ie rd z a , iż  , p rzed  
N ie m ca m i, p rz e ż y w a ją c y m i o d p o 
w ie d z ia ln y  e tap  sw ych  d z ie jó w , o- 
tw ie ra ją  się  d w ie  p e rs p e k ty w y : a l
bo stać się je d n y m  z n a jw a ż n ie j
szych c z y n n ik ó w  p o k o ju  i bezp ie 
czeństwa w  E u ro p ie , a lb o  p rze 
k s z ta łc ić  się w  g łó w n e  o gn isko  n o 
w e j a g re s ji w  E u rop ie . C zasopism o 
p u b l ik u je  na cz o ło w y m  m ie js c u  k o 
m u n ik a t o ro k o w a n ia c h  w  M o skw ie  
m ięd zy  Rządem  R a d z ie ck im  a de le 
g ac ją  rządow ą N R D , p rze m ó w ie n ie  
P rzew odn iczącego  R ady M in is tró w  
ZSRR — G. M . M a le n ko w a  w y g ło 
szone na K re m lu  22-s ie rp n ia  1933 r., 
p rz e m ó w ie n ie  p rzew odn iczącego  j okrzyk:  
R ady M in is tró w  N R D  — o. G ro tę - j 
w oh la .

C zasopism o zam ieszcza w  sk ró c ie  
p rz e m ó w ie n ie  s e k re ta rza  g e n e ra l
nego ICC R u m u ń s k ie j P a r t i i  R ob o t
n icze j G. G h e o rg h iu -D e ja  na u ro - 

t y c z n e j  p r o p o z y c j i  W k w e s t i i  czys te j a ka d e m ii w  B u ka re szc ie , po-

Zgromadzenie przyjęło projekt
rezolucji, który „poleca sekre
tarzowi generalnemu przekaza
nie Centralnemu Rządowi Lu
dowemu Chińskiej Republiki 
Ludowej i rządowi Koreańskiej 
Republiki Ludowo - Demokra-

szybkich obrotach. Tańce prze
rywa ły  raz po raz rzęsiste okla
ski.

Po występach artystycznych  
giupa uczestników Kongresu 

M zuiiędzila Stare Miastd. ' jeg o  
Warszawy, nie ty lko  całego na- | ^e h i te k tu rą  interesował się 
rodu polskiego, lecz o lbrzy-  student arch itek tury
m ie j Większości ludzkości, któ-  j 3 Rzymu — Niko di Cagno. W y
ra. 1 0  wo jn ie  w idz i swego \ p . y T a , Składn ie , o każda ka- 
śmiertelnego wroga. j m?eniC2*?> odwiedził k i lka

— Dro(U y Przyjaciele — mó- i spoda rzam [° '% “gn 7 l o h * *  °°~ 
w i ł  Profecki — jesteśmy dum - \ innurh ' ■ budowę
ni, że I I I  Św iatowy Kongres] s t are M a l t o  ™ enszkanj o * y ' h -

szauitetÓW ° dbyWa Siq W W “ r " ! dego arc.h itekta. O p Z f z a j ^ %

I znów sala zahuczała okla- też ’pro jek tu je  ™ę piękne domy!
skami. A z setek ust młodych  
studentów w y rw a ł  się tu róż
nych językach jednoznaczny 

.pokój".
*

W tym  czasie kiedy sala K on
gresu huczała owacją na część

ale budować ich me ma za co.

Do późnego wieczora trwała  
na Starym Mieście zabawa i  ser
deczne rozmowy uczestników 
Kongresu z mieszkańcami W ar
szawy.

O. D. G.

koreańskiej, zgłoszonych na 
trzeciej części V II sesji i zale
conych przez nią wraz z pro
tokólarni obrad Zgromadzenia 
Ogólnego w danej kwestii oraz 
przedstawienie sprawozdania, 
jeśli zostanie to uznane za po
trzebne“ .

św ię co n e j 9 ro c z n ic y  w y z w o le n ia  
R u m u n ii przez A rm ię  R adziecką. j 

N u m e r za w ie ra  p on a d to : a r ty k u ł i 
se k re ta rza  W ło s k ie j P a r t i i  K o m u n i
s tyczn e j — M a u ro  S cocc im aro , p rze - j 
glącl p rasy  n ie m ie c k ie j p t. ,,B ezro - i 
boc ie  i  nędza — n ie o d zo w n i to w a - ’ 
rzysze b o ń sk ie j p o l i ty k i  gospodar- j 
eze j‘ \  re p o rta ż  p isarza  c h iń sk ie g o  | 
L i  Czl, d z ia ł „N a  w id o w n i p o li ty c z - i 
n e j“  p ió ra  Jana  M a rk a  i  różne  in 
fo rm a c je .

D n ia  20 s ie rp n ia  1953 ro k u  s m a rł

KAZIMIERZ SIJMERSKI
re żyse r f i lm o w y  i scenarzysta , 

la u re a t P a ń s tw o w e j N ag ro d y  A r ty s ty c z n e j.

ftimow?go°*r* ,la P°l,h* tracl w 7m* rlvr’ utalentowanego twórcę
PREZES
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Pełna m ob ilizac ja  ak tyw u  
rę k o jm ią  w ykonan ia  p lanu dostaw
(KORESPONDENCJA WŁASNA „TRYBUNY LUDU" Z WOJ. ŁÓDZKIEGO)

Chłopi pracujący woj. łódz
kiego zorganizowali już po
nad 170 manifestacyjnych do
staw zboża. Ogółem do dnia 
24 bm. woj. łódzkie wykonało 

, 82.6 proc. sierpniowego planu 
skupu.

Do przodujących powiatów 
należą przede wszystkim po 
wiaty: skierniewicki, który wy
konał do dnia 24 hm. 120 proc 
planu miesięcznego, piotrków 
ski, który osiągnął 118 proc,, 
radomszczański 106 proc. pla 
nu W powiecie radomszczań
skim można zaobserwować pla 
nową pracę całego aktywu Do 
tej chwili zorganizowano tam 
już ponad 45 zbiorowych od 
staw.

Jako przykład dobrej pracy w 
akcji skupu zboża można podać 
GRN w Lubochni pow. Rawa 
Maz. Przewodniczący prezy
dium Jerzy Dziedzic wraz z ca 
łym personelem GRN zwrócił 
szczególną uwagę na sprawny 
przebieg kampanii omletowej 
Jeździł on do poszczególnych 
gromad i Wspólnie z gospoda
rzami układaj plany pomocy 
sąsiedzkiej, w GOM-ie zaś na
radzał się nad ustaleniem kolej
ności przydzielania maszyn 
żniwnych i omłotowych.

Niezależnie od tego Jerzy 
Dziedzic pilnuje aby terminy

dostaw były dotrzymywane. 
Kiedy np. z grom. Brenica Fran
ciszek Rychlik, Jan Muszyński 
i Franciszek Pawelec nie do
starczyli zboża w oznaczonym 
terminie, przewodniczący GRN 

|wraz z sekretarzem KG PZPR 
|odwiedzili ich i po rozmowie 
¡chłopi ci dostarczyli zboże.

Dużą pomoc w akcji skupu 
¡zboża w Lubochni okazali sol 
tysi. Jedni z pierwszych wy- 

¡wiązali się oni całkowicie z do 
¡staw dając tym przykład innym 
rolnikom

| W wyniku takiej pracy gmi- 
j na Lubochnia już 19 sierpnia 
jbr. wykonała swój miesięczny' 
[plan dostaw w 102 proc. 'w y 
suwając się na jedno z czoło 

j wych miejsc w województwie.
Jakże inaczej wygląda praca 

j w gm.JS rzeźnio w pow. sieradz- 
! kim, który zajmuje ostatnie 
miejsce ze wszystkich powia- 

j tów w województwie i do 24 
sierpnia wykonał tylko 59,3 

¡proc. miesięcznego planu, 
j W gm. Brzeżnio 5 członków 
prezydium z przewodniczącym 
Pędziwiatrem na czele zwleka 
z dostawą zboża. Na 19 sołty 
sów w tej gminie tylko 3 zreali
zowało częściowo swoje plany 
Pracownicy GS-u wraz z pre
zesem nie odstawili również 
ani kilograma zboża. Ogółem

na 63 tony zboża, które mieli 
dostarczyć ci „aktywiści“  do 
19 hm. wpłynęły tylko 4 tony

Jasne, że taki przykład 
GRN-u i odpowiedzialnych pra 

[cewników tej instytucji działa 
demobilizująco na chłopów i nic 
dziwnego, że do 19 sierpnia 
gmina wykonała swój miesięcz
ny plan zaledwie w 34 proc.

Równie źle przebiega skup 
zboża w takich powiatach jak' 
Łowicz, gdzie wykonano tylko
67.6 proc. planu i Kutno —
68.7 proc.

Dużą winę za ten stan rze
czy ponoszą prezydia PRN w 
tych powiatach oraz pełnomoc
nicy Ministerstwa Skupu, któ 
rzy nie interesują się dosta
tecznie sytuacją w poszczegól
nych gminach powiatu Swiad 
czy o tym chociażby wspomina 
ny wyżej przykład gm. Brzeż
nio, gdzie PRN dopuściła do 
tak karygodnych zaniedbań. 
Również komitety powiatowe 
partii muszą hardziej niż do
tychczas zajmować się przebie
giem skupu i stałe udzielać po
mocy radom narodowym w wy
konywaniu ich zadań na odcin
ku obowiązkowych dostaw.

Przy pełnej mobilizacji całe
go aktywu plany skupu zboża 
będą wykonane i przekroczone.

( B )

Wysokie odznaczenia 
dla nauczycieli szkół 

zawodowych
(f) Na konferencjach sierp

niowych szkolnictwa zawodo
wego, które rozpoczęły się w 
całym kraju w dniu 28 hm, 
przodujący nauczyciel# szkól 
zawodowych odznaczeni zostali 
wysokimi odznaczeniami pań 
stwowy tri i.

Orderem „Sztandar Pracy“  II 
klasy odznaczony został nau 
ezyciel zasadniczej szkoły za 
wodowej w Kluczborku Jan 
Cedowski.

Złotymi Krzyżami Zasługi 
odznaczeni zostali: dyrektor 
Zasadniczej Szkoły Zawodowe] 
w Bytomiu — Łagiewnikach 
Teodor Cieślik, dyrektor Zasad 
ńiczej Szkoły Zawodowej w 
Dąbrowie Górniczej — Wacław 
Faryna, naczelnik Wydziału 
szkół DOSZ Stalinogród — Le 
opold Fołtyn i dyrektor ZasaT 
niczej Szkoły Zawodowej w 
Krasnymstawie — Stefan Ga 
łąn.

Poza tym 61 nauczycieli od
znaczonych zostało Srebrnymi 
a 16 Brązowymi Krzyżami Za
sługi. (PAP)'.

Nasz w sp ó ln y  in teres

B gety propram artystyczny 
c e n w n ych  doż nek w zcz-tcinie

Rozwiązanie problemu nie
mieckiego, utworzenie zjedno
czonych, pokojowych i demo
kratycznych Niemiec jest pod
stawowym warunkiem rozłado
wania napięcia międzynarodo
wego i zapewnienia pokoju w 
Europie. O realizację tego celu 
na drodze rokowań walczy kon
sekwentnie od lat Związek Ra
dziecki i cały obóz demokra
tyczny. Cel ten jest czołowym 
hasłefn wszystkich demokra
tycznych i patriotycznych sił 
narodu niemieckiego.

Co jest przyczyną, że bojow
nicy o pokój popierają walkę o 
zjednoczenie Niemiec, podczas 
gdy wrogowie pokoju starają 
się podział Niemiec utrwalić?

Amerykańskie agresywne ko
la imperialistyczne chcą utrzy
mać podzielone Niemcy, a In 
móc terytorium Nmrniec za
chodnich wykorzystać jako b i
zę dla realizacji swych agre
sywnych planów. Kola le 
przeciwdziałają usilnie wszyst
kim inicjatywom zmierzają
cym do zjednoczenia Nie- 
nrec. Organizują prowokacje 
mające na celu pogłębienie po
działu Niemiec militarystyczne 
koła z Bonn, Szowiniści i odwe
towcy trizońscy, którym marzą 
się nowe podboje i grabieże.

planowany udział tego Wehr 
machtu w „armii europejskiej“ 
jako jej głównego trzonu, sta
nowią groźbę dla pokoju w 
Europie.

*

[wzrosła przeszło trzykrotnie, I czątku sierpnia rozpoczęły się
[a program Frontu Narodowej rófetfwania między Francją a 

'  :J" :* :"u J- ’ Ł Trizonią w sprawie Zagłębia
Saary. W toku tych rokowań 
sekretarz stanu rządu bońskie-

Zjednoczenie Niemiec na po- j palnie.

gosprzewiduje ich dalszy, szyb
ki • rozwój gospodarczy. Uru
chomione zostaną nowe wielkie 
zakłady przemysłowe, nowe ko- go Hallstein wysunął żądam

kojowych 
podstawach, 
się ramowy 
pokojowego 
rząd ZSRR

Przy zespołowej pracy szybciej rośnie dom
RZESZÓW (kor. wł.). Ulica 

Obrońców Stalingradu w Rze
szowie jest wielkim placem bu
dowy, na którym wyrastają co
raz to nowe domy mieszkalne.

5 maja br., zaczęły się prace 
przv budowie murów kolejnego 
bloku nr 77, gdzie roboty pro
wadzi ZB-2 — ZBM Rzeszów. 
Dziś już uwijają się robotnicy 
na dachu kryjącym trzypiętro
wą budowlę.

Brygada betoniarska Fran
ciszka Skowrona wykonuje o- 
becnie schody. Z ustawieniem 
dziennego frontu robót Skowron 
nie czekał na poranek. Już po
przedniego dnia zamówił u cie
śli potrzebne oszalowanie z de
sek, a sam z członkiem swej 
brygady. Sikorą zwoził żwir.
Rankiem Pyra dowiózł cement 
Mieszali beton na sucho i na 
mokro. W pracy pomagały mio
cie dziewczęta wiejskie Zofia
Paluch i Waleria Cisek.

V brygada, która zakończyła 
właśnie dzisiejsze zadanie przed 
terminem, może już o godzinie 
13 przystąpić do prac, które 
planowane były na dzień ju 
trzejszy. Przy nowych normach
— mówi Skowron — zarabiam 
teraz przeciętnie o 150 — 200 
złotych więcej miesięcznie. Pod
niosły się zarobki całej brygady.
— A o ileż lżej teraz pracować. 
Pamiętam, jak budowaliśmy w 
roku 1949, to materiał ciągnę
liśmy w górę taczkami, albo 
dźwigał go „kożlarz“ . A dziś 
spójrzcie: o, tu usprawniona 
winda — bocianówka jak zgrab
nie się obraca, podając materiał 
robotnikowi, by nie musiał wy
chylać się poza obręb muru. A 
ta mieszarka korytkowa, którą 
obsługuje Bójda, zastępuje 9 
ludzi. Wszystkie procesy pra
cochłonne robią za nas ma
szyny.

botnica. Szkolimy ją — mówi 
z durną Skowro-n.

Ale w przyjacielskiej rozmo
wie Zosia zwierza i się: — ja 
bym się chciała tak naprawdę 
uczyć. Przejść jakiś kurs.

Zanim przyszła do Rzeszowa, 
pracowała na budowie w Stalo
wej Woli. I Stasia Heroik, któ
rą, z Pal-uchówną dojeżdża teraz 
z Borku do pracy, a przed tym 
trzy lata pracowała na budowie 
w Stalowej Woli, też nie ma do 
dziś żadnych kwalifikacji. Do 

[ kursu dojrzała także młoda, o- 
j krotna onerato-rka Marysia Pro- 
[ kop. Takich jak one, na rze- 
j szewskich budowach jest wię
cej.

❖

Od chwili wprowadzenia no
wych norm, brygada Skowrona | 
jakoś mocniej zwarła się. współ- i 
nie obmyśla wszystko. Okazało j 
się, że połączony wysiłek rąk I 
i mózgu umdżliwia wykonanie | 
150 procent normy nie zrywa
mi, ale regularnie, codziennie. 
Skrócenie węża gumowego, by 
mieć wodę bliżej, a nie tracić sit 
i czasu na jej noszenie, zabez
pieczenie sobie od razu całe: 
furmanki żwiru, zainstalowanie, 
tzw. siołu blisko miejsca wytwa-1 
rzania betonu — wszystko to 
pozwała stale skracać termin 
w v ko n v w .myc h robót.

Z otworu okiennego na par
terze wychyliła się młoda dziew
czyna w chustce na głowie i 
wykrzyknęła na cały plac: 
to, nié widzicie”,

co 
musi

być do czysta zebrany? Czekaj
cie, ja wam pomogę.

To właśnie 17-letnia Zofia 
Paluch z Borku Nowego, która 
jedenasty miesiąc pracuje już 
w budownictwie w Rzeszowie 
Na sprawy ■ budowy patrzy o- 
kiem skrzętnej gospodyni. Dla 
niej to, że w mury piwniczne 
zamiast cegieł wbudowali 126 m 
sześć, kamienia polnego, jest 
źródłem wielkiego zadowolenia.

— O to dobra, sumienna ro-

Pewne jest, że blok nr 77 
będzie oddany do użytku na 35 
dni przed terminem. Dobrze jest, 
że zespoły na tej budowie zdo
byty nowe, cenne doświadcze
nia. ,Z!e jest natomiast, że nie 
pomaga się tu wiejskim dziew
czętom w zdobywaniu kwalifi- 

I kacji. które na stale związałyby 
je z zawodem m urarskim . Fakt, 
że ZBM  Rzeszów wykonał już  
swój roczny plan szkolenia za
wodowego, i przeszkolił wiele 
kobiet, które porzuciły zawód 
murarski dowodzi tylko, jak 
mechanicznie podchodzono do 
wyboru kandydatek. Trzeba je 
typować nie zza biurka, a w i
dząc je w pracy. Trzeba jak naj
szybciej objąć prawdziwym 
szkoleniem zawodowym setki 
młodych robotnic ze wsi. które 
wznoszą mury nowych domów.

C. BŁOŃSKA

(f) Uczestników tegoroczne- 
; go Tradycyjnego święta doży- 
! nek w Szczecinie czeka wiele 
ciekawych* imprez artystycz- 

| nych. W uroczystościach we
zmą udział zespoły regionalne 

j r. całego kraju. Między innymi 
wystąpi jeden z najstarszych 

i zespołów pieśni i tańca w woj. 
stalinogrodzkim zespół z Ko-J 
złowej Góry. Ciekawy program j  
pokaże również zespół góral [ 
ski z Bukowiny Tatrzańskiej. 
Ziemia Poznańska deleguje m { 
in. kapelę, dudziarzy ze Zbąszy- j 
nia. Z Olsztyńskiego przyja
dzie zespół chóralny Wiejskie- j 
go Domu Kultury w Pruszko
wie. Ziemię Szczecińską będą 
reprezentowały liczne wiejskie j 
zespoły artystyczne. Obok ze- j 
spotów wiejskich w dożynkach 
wezmą udział zespoły robotni
cze, m. in. chór i orkiestra gór- [ 
ników z Siemianowic, oraz ze- i 
spół pieśni i tańca Zakładów j 
im. Strzelczyka w Łodzi

(PAP) !

*

Nony film radziecki
, . I , e w  T o ł s t o j “

W

Lwa !

(f) MOSKWA (PAP), 
związku ze 125 rocznicą, 
dżin wielkiego pisarza 

i lołsU ja. Centralna Wytwórnia 
Filmów Dokumenlarnych wy 
produkowała nowy dokumen- 
tarny film „Lew Tołstoj“  W 
filmie pokazano miejscowość 
Jasna Polana, gdzie Tołstoj 
urodził się i spędził wiele lat 
Oprócz licznych materiałów 
dokurnentarnych wykorzystano 
w filmie zdjęcia Lwa Tołstoja 
wykonane w Moskwie i Jasnej 
Polanie w 1909 r. i I9I0 r.«

Film zawiera również sceny 
ze sztuk Tołstoja wystawionych 
przez teatry radzieckie.

I Dwom liniom polityki wobec 
j Niemiec odpowiadają dwie linie 
! rozwoju w Niemczech.

Graniczące z nami wschod
nie Niemcy stanowią dziś 

\ pierwsze w historii narodu nic- 
i mieckiego pokojowe państwo, 
którego polityka opiera się na 

| braterskiej współpracy ze 
¡■wszystkimi krajami obozu po
koju, w tej liczbie z Polską, 

¡którą łączy z NRD wieczysta 
i granica przyjaźni. Magnaci 
j przemysłu i junkrzy, a więc te 
siły, które były źródłem wszel
kich knowań wojennych, zo- 

| stali w NRD raz na zawsze po
zbawieni wpływu na rządy kra
jem, władzę ujął w NRD lud 
pracujący, zainteresowany, by 
jego państwo prowadziło poli
tykę pokoju. W ten sposób w 
NRD położony został kres po
lityce wojen i grabieży upra
wianej przez wszystkie rządy 
niemieckich nńlitarystów.

A czym są dziś Niemcy za
chodnie, znajdujące się pod 
okupacją amerykańskich impe
rialistów i ich angielskich 
i francuskich sojuszników? 
Niemcy zachodnie, rządzone 

, j przez klikę Adenauera, Niemcy, 
gdzie u władzy znajdują się 

uro' ! wielcy kapitaliści i obszarnicy, 
' gdzie, potężny, w p ływ m anofi-
(ykę rządu mają potentaci prze
mysłu zbrojeniowego, są dziś 
ośrodkiem knowań wojennych 
i odwetowych, wymierzonych 
przeciwko granicy "na Odrze i 
Nysie, przeciw Alzacji, Lota
ryngii i Sudetom, ośrodkiem go
dzącym w bezpieczeństwo Pol
ski i innych sąsiadów, są dziś 
bazą wypadową dła amerykan- 
sko-hif.erowskich sił agresji. 
Kierowana przez USA remilita- 
ryzacja Niemiec zach., tworze
nie nowego Wehrmachtu z hitle
rowskimi generałami na czele,

demokratycznych 
na jakie powołuje 

projekt traktatu 
przedłożony przez 

rządom Francji, 
Wielkiej Brytanii i Stanów 
Zjednoczonych, oznacza likw i
dację niebezpiecznego ogniska 
wojny i agresji jakim jest Tri- 
zonia, oznacza umocnienie po
koju i bezpieczeństwa wszyst- 

[ kich narodów. Oznacza okieł- 
[ znanie tych sił, które prowadzą 
kampanię odwetową przeciw 

[ granicy na Odrze i Nysie i wy- 
j suwają rewizjonistyczne ro- 
i szczenią przeciw wszystkim 
i niemal sąsiadom Niemiec.' „Te- 
[ rytorium Niemiec -— mówi bo
wiem radziecki projekt podstaw 

j traktatu okreśfają granice 
ustalone na mocy uchwał 
Poczdamskiej Konferencji wiel- 

[ kich mocarstw“ .
U  Proponowany przez rząd ra- 
I dziecki projekt podstaw trakta- 
j tu pokojowego z Niemcami 
wysuwa konkretne propozycje 

j w sprawie utworzenia ogółno- 
| niemieckiego, demokratycznego 
j rządu, a więc usunięcia głów- 
| nej przeszkody uniemożliwiają- 
j cej dotychczas zawarcie tego 
traktatu.

Niemcy zjednoczone mają 
być państwem demokratycznym 
i pokojowym, które nie będzie 
brać udziału w żadnych agre
sywnych blokach, skierowanych 
przeciw jakiemukolwiek krajo
wi — uczestnikowi wojny anty
hitlerowskiej.

Propozycje radzieckie łączą
ce interes narodu niemieckiego 

interesami wszystkich naro- 
"uropy, znajdują gorące 

poparcie milionów ludzi wszy
stkich krajów żywotnie zainte
resowanych, by sprawa nie
miecka nie stała się zarzewiem 
nowej wojny.

Gorące poparcie znajduje ta 
inicjatywa w narodzie polskim, 
który jako sąsiadujący z Niem
cami jest szczególnie zaintere
sowany, by powstały zjedno
czone pokojowe i demokratycz
ne Niemcy. Przecież właśnie 
przeciw granicy na Odrze i Ny
sie, przeciw naszej niepodległo
ści, kieruje się główne ostrze 
propagandy rewizjonistycznej 
w Tri zon i i.

Nasze dzisiejsze Ziemie Od- 
l zyskane były dla niemieckich 
J junkrów i magnatów przemysłu
! bazą wypadową dla agresji na 
I wschód, terenem wyjściowym 
| dla łupieżczych wypraw i pod
bojów. Mówią nam o tym roz
biory Polski, mówi nam o tym 
historia dwóch wojen świato
wych. Dziś, gdy znajdują się 
w granicach Polski, ziemie te 
służą sprawie pokoju. Na zie
miach tych mieszka 7 milionów 
Polaków, ludność ich nieustan
nie wzrasta i wkrótce już bę
dzie większa niż przed wojną. 
W latach 1947— 1952 wartość 
produkcji przemysłu tych ziem

palnie, powstaną nowe osiedla i „europeizacji“  Lotaryngii, co w 
mieszkaniowe, ośrodki kultury, języku bańskich dypiomabku,

oznacza oderwani? jej od Frań* 
cji. Cóż bowiem niesie z sobą 
tzw, „europeizacja“ ? Dziennik'- 
francuski „Liberation“  ujaw
ni! rewelacyjne fakty świadczą-

\V bieżącym dziesięcioleciu 
jak zapowiada program Frontu 
Narodowego — odbudujemy 
Wrocław, Szczecin i Gdańsk, 

iii
Sukcesy Polski Ludowej w 

zagospodarowaniu Ziem Odzy
skanych, fakt, że są one dziś 
nierozerwalnie związane z ma
cierzą, wywołuje wściekłość za-1 
chodnio-niemieckich rewizjoni- j 
stów, popieranych przez agre
sywne koła USA, które wspo
magają każdą akcję, wymierzo
ną przeciw pokojowi.

Prowadzona od lat pod pa- ] 
tronatem Watykanu i USA i 
kampania odwetowa, w Trizonii 
przybrała szczególne nasilenie [ 
w obecnym przedwyborczym [ 
okresie. Na wiecu, który odbyt { 
się 2 sierpnia br. w Rawens- 
burgu przemawiał, Adenauer [ 
wzywając do , .pielęgnowania 
idei powrotu Niemców na zk- \

ce o tym, że neohitierowskwi
dywizje „arm ii europejskiej"
tacjonować miałyby na tere

nie Francji, Belgii i Holandii. i 
Obawy przed apetytami tri- 

zońskich rewizjonistów rosną 
coraz bardziej we Francji, na
wet w kołach burżuazyjnych 
zaniepokojonych odbudowa nie
mieckiego militaryzmu. Takie 
same obawy nurtują coraz szec 
sze rzesze społeczeństwa \\ 
Belgii, Holandii i w ¡nnycn - 
krajać!) bloku atłantyckUg«,..^ 
Coraz powszechniejsze jest 
wśród narodów tych krajów I  
przekonanie, że stabilizacja po
wojennych granic i likwidacja 
ogniska agresji w Europie łn- . 
czy się nierozerwalnie z poko-

imc -w s c h o d n ie Boński „rm- , jowvm rozwiązaniem problemu 
nister prowokacji“  Kaiser o- zjednoczenia Niemiec.

j świadczył'na. wiecu w Berlinie, 
| że ,,polityka Niemiec orientuje 
; się na zjednoczenie ziemi nie- 
\ mieckiej. po obu stronach Odry 
\ i Nysy“ . Ober-żandarm Triżo- 
| nii. Dehier, ujawnił z kolei w 
Monachium swe zainteresowa
nie rejonem Karpat, a prenTer 
Szlezwig-Holsztynu — Luebke. 
zadeklarował pomoc w ..przy
szłej odbudowie Gdańska" 
...odebranego Polsce.

Apetyty odwetowców z T ri
zonii kierują się również prze
ciw Czechosłowacji. Oficjalne

*

z
dów

Walka demokratycznych sił 
narodu niemieckiego o zjedno
czone. demokratyczne, pokojo
we Niemcy jest jednocześnie 
walką o zagrodzenie drogi iynl 
popieranym przez imperialistów 
amerykańskich upiorom hitłery 
zmu, które chciałyby skierować 
Niemce na drogę rozboju i gra 
bieży, na drogę agresji przeciw 
Polsce i innvm krajom.

Zawarcie traktatu pokojowe
go z Niemcami na podstawce!)

wydawnictwo rządu bońskieg) j wskazanych przez rząd radzieci
„Bulletin des Presse-und Infor 
mationśamtes des Bundesregie- 
rung“ z 6 czerwca br. zamie
ściło tekst przemówienia sekre 
tarza stanu w ministerstwie do 
spraw ogólnoniemieckich Fran- 
za Thediecka, wygłoszonego z 
okazji „dnia Niemców Sude
ckich“ . ..Praga — (o niemiec

Ki, definitywnie tę groźbę usu
wa. Uregulowanie problemu 
niemieckiego, zjednoczenie Nie
miec, przyczyni się w deeydu- 
iący sposób do utrwalenia po
koju w Europie i na świecie. ’ 

Radziecki projekt traktatu 
pokojowego z Niemcami zaspo
kaja dążenia wszystkich zdró-

kie miasto“  — mówił Thedieek.i wych, patriotycznych i pokoje 
Oświadczył on, że „należy | wych sił narodu niemieckiego 
skończyć“  z państwem czecho- j który podobnie jak i wszystkii 
słowackim, po czym dodał, ¡narody ma prawo do własnego 

I ..powyższe przesłanki, wziął suwerennego państwa. Naró* 
pod uwagę rząd boński. gdy po- niemiecki, który na przestrzeń 

i stanowił podpisać układ w ; długich lat swej historii kiera 
\ sprawie „ europejskiej wspólna- j wany był przez rządy upraw!a 
j ty o b r o n n e j ! jące politykę wojny i grabieży 

Ale musieliby być ślepymi! będzie mógł wszystkie swe si 
zachodnioeuropejscy politycy, • ty poświęcić pokojowej prąci 
żeby liczyć — jak to już m iało' 
miejsce w przeszłości — na
zwekslowanie agresywnych 
planów mili tarysiów niemiec
kich tylko na Wschód. Hasiom 
„Drang nech Osien“  towarz*- 
szą riierozdziełnie hasła „mar- I 
szu na Zachód“ .

Wysocy przedstawiciele reżi- i

rozwijać swą gospodarkę i ku! 
turę dla dobra własnego i dl

1 dobra pokotu. T e dążenie l ii jrc  - 
du niemieckiego są zgodne Śf 
interesem całej pokój miłującej 
ludzkości, dla której obecny po
dział Niemiec, stwarzający cie
plarniane warunki dla niemiec* 
o ego militaryzmu na terenie

mu bańskiego jawnie dziś mó- i Trizonii. niesie ze sobą groźbę 
wią o przyłączeniu Austrii do agresji. Te dążenia narodu nie* 
Niemiec. Coraz śmielsze są tez i mieckiego są zgodne z interesu- 
wystąpienia rewizjonistyczne [ mi narodu polskiego i wszyst
wymierzone przeciw, Francju 
Znane jest wystąpienie Kaisem, 
który „tk liw ie “ mówił o kate- | pokoju w Europie

kich sąsiadów Niemiec, prag: 
ych zabezpieczenia trwał'

drze w Slrassburgu. Na pr A. W

Historia KPZR — drogowskazem i wzorem 
dla naszej partii, dla polskich mas pracujących

■ n „ ,  „n isk ie m u  ruchowi ro- wojnie światowej i pomyślne nie tylko szerokie masy robot-
50-lecie Komunistycznej Par 

tii Związku Radzieckiego sta 
ło się potężną manifestacją je. , . . i i .i r! .-i f Aiiuotïi

święcał polskiemu ruchowi ro
botniczemu, podkreślając jego 
dorobek, prostując jego błędy,

dîrosci ¡zwartości światowego wskazując mu jedynie słuszną 
, ci 1 z. , í vvvzwó- drogę walk o wyzwolenie spo-rucliu robotniczego . J ) ¡ ™  ? naro(]owe. D1;t naro(h,

lenczego pod sztafidurun maik ^  wyzwolonego dzięki
sizmu-leninumu. i "  i*- -

vv yjj 11 iw ow ui iv/nv- | ■ j” '**','- 
budownictwo komunizmu były- nicze, lecz cały lud, założyć i 
by niemożliwe bez kierowniczej w ciągu wielu dziesięcioleci u 
działalności takiej partii, jaką macniać i utrwalać sojusz roikiej partii, jaką 
jest Komunistyczna Parli 
Związku Radzieckiego.

Na przykładzie historycznychi 'Dolskiego, wyzwolonego cizięKi Nn przykładzie historycznycn
izmu-leninizmin do I Związkowi Radzieckiemu i jego zwycięstw narodu radzieckiego
, A pismach p o ^ 1 ' 1 z j bohatcrskim Siłom Zbrojnym, |)0(j przewodem KPZR -  tezy
(oinitetu Centralncgó j a ngsz • partii, cenne wska- ukazują olbrzymie znaczenie
'kazji 50-leci a II -] - L i ¡a KPZR i jej. Komitetu Cen- ideologii marksizmu - leniniz-

I U. 1 CJ 1 * ci yj *'v J ł  ’ —
Y “ “?' ” 7 T -”  V; b - ir i i i  R o - ! z a n ia  KPZR i je j Komitetu Cen- meoiogu marKsr/.mu - in n m c
i jaIdemokratycznej Pa 1 tni!uego, oparte na naukach Le- mu, podkreślają tę wielką praw.
lotniczej Rosji i po.vstan« - , Stalina, stanowią wlro- de, że nie może być zwycię-
ożonej przez Lenina p a rta ł j Q w whlce, 0 pokój i sk¡ej walki o władzę ludu i

i “ *  j  Y b o tn ic ie  !Obudowanie socjali,™,, w
,wiata dały wyraz miłości i ¡ szym kraju.
:zci dla Komunistycznej Par-, Toteż wydane przez AVydział 
ii Związku Radzieckiego . i propagandy i Agitacji KC 
ihorążego ogólnoludzkiej walki j ¡ instytut Marksa — bn-

pokój, postęp, demokrację i fre|sa — Lenina — Stalina przy 
' KC KPZR tezy „Pięćdziesiąt lat

Komunistycznej Partii Związku 
Radzieckiego (1903 * -  19o,3) 
winny być, jako dokument o 
doniosłym.znaczeniu ideowo - 
politycznym, głęboko przestu
diowane i przyswojone przez 
aktyw i ogół członków naszej

ocjalizm.
Doniosłość tej daty wynika 
olbrzymiego znaczenia, jakie 

la mas pracujących całego 
wiata posiadała i posiada clzia- 
ilność KPZR, pierwsze] „bry- 
ady szturmowej“  międzynaio- 
owego ruchu robotniczego,

u-n“  wskazała drogę do wy- partii. Winny one dopomocnam 
olenia wyzyskiwanym i uci; v zrozumieniu decydującego

' 1 znaczenia leninowskich nauki
doświadczeń dla polskiego ru
chu robotniczego i obecnej 
działalności PZPR.

Tezy pokazują historyczne 
znaczenie II Zjazdu SDPRR j 
powstania w Rosji rewolucyjnej 
K — założone

V vl 11 I I I O w J ........  , •
;anym wszystkich krajów 
mtynentów. .
Zahartowana w bojach o so- 
alizm przez genialnego Lem- 
i przez ucznia i kontyrmato- 

dzieła Lenina -  wielkiego
;alina i ich współbojowmkow.
PZR jest przewodnią siłą spo 
czeństwa radzieckiego, budu- 
cego komunizm, czołowym on-
dałern międzynarodowego ru 
iii robotniczego.
Cała historia KPZR -

przez Lenina partii nowego ty 
nu rzeczywiście marksistów
skiej partii, z gruntu odmien-
Skiejo r m 7eżZarfvcT oportuniz- zdołała osiągnąć swe historycz, 
,leJm zachodnio' - europejskich ne zwycięstwa dzięki swej me- 
mem zacnoc.u i , h rozerwą nei więzi z klasą re

skiej walki o władzę ludu 
zbudowanie socjalizmu bez słu
sznej rewolucyjnej teorii. Taką 
teorią odzwierciedlającą obiek
tywne prawa rozwoju społecz
nego oraz rewolucyjne doświad
czenie światowego ruchu robot
niczego jest nauka Marksa i' 
Engelsa, którą w nowych wa
runkach historycznych twórczo 
rozwinął Lenin, a po nim jego 
uczeń — Stalin.

KPZR rozwijała i obroniła 
marksizm - leninizm w nieu
stannej walce przeciw burżua- 
zyjnej ideologii, przeciw .wszel
kim oportunistycznym próbom 
wypaczenia rewolucyjnej teorii.

Doświadczenie całego między 
narodowego i w tym również wnarodowego i w tvm również .....—
poiskiego rewolucyjnego ruchu ? 1 )W- ldore V miejsce ™ 
robotniczego dowodzi niezbicie, i ilk tVce Propagandowe, orgam-
e jedynie’ kierując sie nieza- ^  P ^y jm ch . , które pole

zę jLuyn gałv na nronasrowamu obcewodną busolą marksizmu-le
powstania w rvu.-,j, -   - nini7mu -  partia klasv robot- l r  “ ltH™ i ” 1(11 lllm
partii robotniczej -  założonej mm . I swe histo. al,stycznej teorn kultu jednost-
1 r n orf ii nnweffo tv- . • ki. leży przypominała, ze ton

■yczne zadanie. kult ieśt snrzecznv z zasada
Tezy wskazują, że KPZR

icniać i utrwalać sojusz ro
botniczo - chłopski, widząc w 
nim podstawową dźwignię wal
ki o władzę, o zwycięstwo i u- 
trwalenie dyktatury proletaria
tu, o zbudowanie społeczeństwa 
socjalistycznego, o zbudowanie 
komunizmu.

Tezy 7. całą mocą podkreśla
ją olbrzymią wagę organizacyj
nych podstaw pażtii i norm ży
cia partyjnego, opracowanych 
przez Lenina i potwierdzonych 
w praktyce w ciągu półwieko
wej historii KPZR. Oznaczają 
one konsekwentne realizowanie 
zasad demokratycznego centra
lizmu, rozwijanie inicjatywy 
wszystkich członków i ogniw 
partii, bezwzględne przestrzega
nie zasady kolegialnego kiero
wnictwa- i kolektywnego oma
wiania spraw, rozwój w: partii 
krytyki i samokrytyki,. żelazną 
dyscyplinę opartą na świado
mej jedności poglądów i jedno
ści działania całej partii.

Tezy w szczególności wska
zują na znaczenie kolegialnego 
Herownictwa. Nawiązują one do

resy ludu, że uogólniają ko
lektywne doświadczenie i mąd
rość klasy robotniczej, jej 
partii i jej kierownictwa. 
Klasa robotnicza wysunęła ta
kich genialnych wodzów jak 
Marks, Engels, Lenin, Stalin, 
którzy stworzyli i rozwinęli 
naukę klasy robotniczej — 
marksbAn - leninizm. We wszy
stkich krajach rewolucyjny ruch 
robotniczy kształtuje i hartuje 
kierowników, cieszących się mi
łością i poparcie mas.

Tezy wskazują, ż e ' tylko 
zbiorowe doświadczenie i ko
lektywna mądrość KC KPZR, 
opierającego się na nauko
wej podstawie marksizmu - 
lenmizniu i na Szerokiej inicja
tywie kadr kierowniczych, za
pewnia właściwe kierowanie 
partią i krajem, niewzruszoną 
jedność i zwartość szeregów 
partyjnych i rozwiązanie stoją
cych przed nią zadań.

Droga do partii nowego ty
pu w naszym kraju była przede 
wszystkim drogą walki z bur- 
żuazyjnyni nacjonalizmem, z 
antyrnarksistowską ideologią, 
którą dó klasy robotniczej wno
siła PPS. Partia ta, stanowiąc 
agenturę burżuazji, usiłowała 
zepćhnąć polskie masy pracują
ce z drogi wyzwoleńczej walki, 
wykopać przepaść miedze nimi 
a rosyjśką klasą robotniczą, 
związać ją z rodzimą burżua- 
zją i jej imperialistycznymi pro
tektorami.

Burżuazyjno - nacjonalistycz
ną ideologię PPS zwalczała z 
całą energią nasza rewolucyj
na poprzedniczka, Socjaldemo
kracja Królestwa Polskiego i 
Litwy. Walka Lenina i bolszewi. 
ków z oportunizmem, nacjona
lizmem i wszelkimi formami od
stępstwa od marksizmu zwra
cała się całym ostrzem przeciw 
ideologii PPS, stanowiła potęż

Życie wskazało, że bezwzglę- j ną pomoc dla polskiego rewołu-

3lą marksizmu-le- propagowaniu obcej
partia klasv robot- marksizmowi - lerim.zmowi ide-

, . .  * t • i 3 I lS tVf*7.tip i f p n r i i  L r iim i IP fm O st-

! s u r ’***'•k,,,rego ^twa są porywają*-}''“  znaczemu “ j ” ,
leni dla całego międzynnro-, vo(oWego oddziału 

ruchu komunistyczne-1, WP wszvsveso

0-lecie KPZR ma szczego - 
doniosłe znaczenie d*a pol

ej klasy robotniczej, związa- 
nierozerwalnym brater- 

broni z masarni pracują-

botniczej we wszystkich histo
rycznych zwycięstwach 
ujętych przez masy pracując

^^Historyczne triumfy narodu
radzieckiego, zbudowanie so-

i brom z masami ¡ jal;zmlll odniesienie wieKopo*
ZSRR. Założyciel K cn-' ;

łki
LSRR. Założycie! KF¿k , ZXVVcięstwa
Lenin, wiele uwagi po-1 mneg .

w drugiej

sy historyczne reprezentuje, 
dzięki temu, że zna jiotrzeby i 
bolączki mas, że zawsze potra
fiła budzić i rozwijać ich rewo
lucyjną energię twórczą i kie
rować ją na właściwe tory.

KPZR zwyciężała i zwycięża 
dzięki temu, że potrafiła zorga

kult jest sprzeczny z zasadą 
.kolegialności kierownictwa. Pro

wadzi on do pomniejszenia roli 
partii, jej ośrodka kierownicze
go, do obniżania aktywności 
twórczej mas partyjnych i na
rodu radzieckiego. Nie ma on 
nic wspólnego z marksistowsko- 
leninowskim pojmowaniem o- 
grumnego znaczenia kierowni
czej działalności naczelnych in
stancji i czołowych działaczy.- 

Wielkość i mądrość rewolu
cyjnych przywódców klasy ro
botniczej płynie stąd, że wy

dne przestrzeganie leninow
skich zasad organizacyjnych i 
norm życia partyjnego, kole
gialne kierownictwo i kontrola, 
wysoka czujność rewolucyjna 
stanowią skuteczną zaporę prze

cyjncgo ruchu robotniczego. 
Lenin niejednokrotnie wskazy
wał, że reformistyczna, nacjo
nalistyczna, wroga wobec ro
syjskiego ruchu robotniczego 
pozycja PPS była sprzeczna nie

ciw przenikaniu agentów wro- tylko z interesami wyzwolenia 
ga klasowego, podnoszą siłę ¡¡społecznego proletariatu, ale i
zdolność bojową partii.

Zahartowana w bojach o- so
cjalizm, KPZR jest wzorem dla 
komunistycznych i robotniczych 
partii całego świata, w tym ró
wnież i dla naszej partii.

*

u r.iv iM  i-v .i.i., r ...............; |H \IU C  i o '  * * •
nizować i skupić wokół partii j rażają ¿mi prawidłowo lłltC-

Polski ruch robotniczy, któ
ry rozwijał stę od końca XIX 
wieku w walce z carskimi i kaj- 
zerowskimi zaborcami oraz ro
dzimymi obszarnikami i kapi
talistami, przebył drogę pełną 
rewolucyjnych walk, poszuki
wań i doświadczeń, by wyło
nić z siebie

wolności. Polski, „która jest 
niemożliwa bez wolności Rosji“ . 
Wyrwanie części robotników 
spod antyludowej i antynarodo- 
wej ideologii PPS, proces ich 
przechodzenia na rewolucyjne 
pozycje, którego wyrazem by
ło powstanie w 1906 r. PPS-Le- 
wicy, stanowiło wynik oddziały
wania polskiego i rosyjskiego 
(ewolucyjnego ruchu robotni
czego.

SDKPiL, która zasłużyła wy
soką ocenę Lenina za swe kla
sowo - rewolucyjne, internacjo-

się pęd wpływem błędnych kon. ] giczna, udzielana KPP prz< 
■opcji luksćmlmrgizmu, nie ro-jKPZR i jej Komitet Centrali),» 
zumiała ona, że klasa robot- która znalazła wyraz w wielo 
nieza i jej partia powinna być |krotnych wystąpieniach .!. Sta 
wodzem wszystkich uciskanych j lina, dotyczących działalność 
i wyzyskiwanych w rewołucyj- ; KPP, miała nieprzemijające 
nej walce o zniesienie wszeł- \ znaczenie dla skierowania ~e- 
kiego wyzysku i ucisku. Odrzu- wolucyjnej awangardy polskiej 
cała ona leninowskie hasło [klasy robotniczej na tory len 
prawa narodów uciskanych do nizmu.
samookreślenia, nie rozumiejąc, j KPP była jedyną partią, któ 
że hasło to nie dzieli, lecz jed-jra prowadziła robotników 
noczy masy pracujące narodu |chłopów do wałki z dyktatur; 
uciskanego z masami pracują-!faszystowską, jedypą " partii 
cynii narodu panującego w |która w obliczu nilbezpmezer 
imię wspólnej rewolucyjnej w a l- ,stwa agresji hitlerowskiej 
ki o zniesienie wszelkiego uc i-1bilizowała szerokie warstvy 
sku. i narodu do walki w obronie oj*

Systematyczna, braterska, czyzny, do walki o pokój u bo- 
lecz bezkompromisowa krytyka i ku ZSRR. 
luksemburgizmu, przeprowadza- J KPP przygotowała grunt do 
na przez Lenina, przez bolsże- działalności PPR. Stosując lę- 

Iwików, stanowiła potężną po-jninowską strategię i taktykę, 
inoc dla rewolucyjnej awangar-[ PPR w warunkach okupacji'or- 

! dy polskiej klasy robotniczej w jganizowała bohaterską walkę, 
¡przezwyciężaniu tych błędnych [przeciw okupantowi hitlerow- 
i koncepcji i w przejściu na tó-jskiemu i poprowadziła naród 
| ry lernnizmu. polski w sojuszu z narodem

Przełomowym wydarzeniem w radzieckim do zwycięskiej wał- 
' życiu klasy robotniczej, które j ki o niepodległość i władzę lu- 
nastapiło pod wpływem zwy-]du.
cięstwa Rewolucji Pażdzierni-1 W oparciu o pomoc narodu 
kowej — wspaniałego triumfu : radzieckiego i KPZR i wzorując 
leninizmu — było utworzenie j się na jej przykładzie, polskie 
KPP w wyniku połączenia 1 masy pracujące pod wodza ua- 
SDKPiL i PPS-Lewicy. , szej partii wzięły w* i, '-iL -

KPP przechodziła w zacie-i swe ręce, zbudowały ' pjh ' 
kłych walkach z kapitalistami j pierwszy w historii ’ rzeczv\ 
i obszarnikami, 7. ich reakcyj- jście niepodległe państwo -p0i 
Rynii, Faszystowskimi rządami iskie, państwo demokracji |udo 
trudny proces dojrzewania ide-|wej, dokonały głębokich przeó 
ologicznego i organizacyjnego, i brażeń rewolucyjno - demokra* 
Wyciągając wnioski z własnych j tycznych, a następnie socjoli-

partię opierającą j nalistycziie stanowisko, wpisała
1się na zasadach łeninizmu. I piękne karty do dziejów po 

Niezwykle doniosłe znaczę-] skiego ruchu robotniczego, do 
nie dla naszego ruchu robotni- walki wyzwoleńczej narodu pol- 
czego miała ta okoliczność, iż j skiego. Głosząc i realizując bo- 
rozwijat się on w ścisłej więzi jowy sojusz z rosyjskim rewo- 
z rosyjskim ruchem robotni-1 lucyjnym ruchem robotniczym, 
czym, że Lenin i partia bols/.e- [SDKPiL torowała drogę ludo- 
.wicka systematycznie intereso- [ wi polskiemu do wyzwolenia 
wali się polskim ruchem robol- jspołecznego i narodowego, 
niczym, udzielali mu brater- j Ale SDKPiL nie była partią 

pomocy. J typu leninowskiego. Znajdując

doświadczeń i czerpiąc z prze
bogatej skarbnicy leninowskiej 
teorii i praktyki KPZR, KUP 
uczyła się leninowskiej strate
gii i taktyki, pojmowania po
tężnego znaczenia sojuszu ro-
botniczo

stycznych, rozpoczęły budowni
ctwo socjalizmu w naszym kra
ju.

Wszystkie fe zwycięstwa sta
ły się możliwe dzięki temu, że 
PPR i jej rewolucyjny trzon z

chłopskiego i leni-[towarzyszem Bierutem na czele 
uowskiego ujęcia kwestii naru-j zachował wierność zasadom le
jowej, przyswajała sobie leni- i miizmu, rozgromił gomułkow-

¡nowskie zasady gomułkow-
organizacyjne.: czyznę, zapewnił zjednoczenie 

W miarę jak KPP pr/.ezwycię-1 > :skiego ruchu robotniczego 
zała oporiumstyczne pozostało-; na zasadach marksizmu - Pe- 
ści PPS-Lewicy i koncepcje j ninizmu. Gomulkowszczyzna -  
luksemburgizmu i przyswajała polska odmiana titoizmu zuiie 
sobie nauki marksizmu - leni-¡rżała da oderwania Polski od 
nizimi — rosła ona i krzepła, j ZSRR i całego obozu socjaiiz- 
spełniała zadania partii-nowego j mu, chciała pozbawić oarłie 
typu. j *

Bezpośrednia pomoc ideoło- (Dnlszy’ ciąg na str. 4)
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Białystok odczuwa brak fachowców 
budowlanych

, BIAŁYSTOK (kor wł.) Od
budowa Białegostoku w pier
wszym półroczu br. posunęła 
Uę znacznie naprzód. W okre- 
si*“ tym oddano do użytku w 
kilku punktach miasta domy 
mieszkalne i biurowe.

Plan remontu mieszkań obej
mujący 140 budynków został 
wykonany w około 80 proc. 
Wyremontowano ponad 1500 
izb mieszkalnych.

W celu polepszenia warun
ków' mieszkaniowych ludności 
prowadzone są roboty wodocią
gowo-kanalizacyjne w miesz
kaniach robotniczych. W tym 
roku plan podłączeń wodocią
gowych obejmuje 29 budyn
ków o 305 izbach. Roboty zo
stały wykonane już w 86 proc. 
włączenie zaś clo sieci wodo
ciągowej pozostałych budyn- 
ków objętych planem nastąpi 
w trzecim kwartale br.

W szybkim tempie postępuje 
bu dowa Akademii Medycznej 
Na terenie dawnego pałacu Bra- 
nickich wyrasta cale miastecz
ku akademickie. NTa Rynku Ko
ściuszki obok kilku nowo wy
budowanych gmachów wznosi 
się budynek Powszechnego Do
mu Towarowego.

Jednocześnie z odbudową 
usuwane są gruzy. W usuwa
niu gruzów aktywnie pomaga
ją mieszkańcy Białegostoku. W 
pierwszym półroczu usunięto 16 j 
tys. metrów' sześciennych gruzu J 
i wydobyto 1250 tys. cegieł.

Oprócz budynków ŻOR budo- i 
wane są domki jednorodzinne. 
Na domki te przeznaczony zo
stał plac o powierzchni 40 ha 
na Przedmieściu Dojlidy. W 
dalszym planie rozwoju Białe
gostoku przewidziane jest 
utworzenie sztucznego jeziora, 
budowa Trasy W—Z (równo-

leglej do rzeki Białej) ! założe
nie zieleńców w' kilku punk
tach miasta.

Prace budowlane w woj. bia- 
łostoekim utrudnia brak fa- 

. chowców. Przedsiębiorstwa bu- 
| dowlane za mało uwagi po- 
j święcają zagadnieniu szkolenia 
I kadr. Że względu na brak fa
chowców do budowy kilku 
obiektów poza Białymstokiem 
sprowadzono robotników bu
dowlanych z innych woje
wództw'. Przy budowie zakła
dów przemysłowych w Czarnej 

| Wsi pracują murarze z Łodzi, 
a przy budowie ośrodka prze
mysłu włókienniczego w Zam
browie brygady murarzy z Byd
goszczy.

Przedsiębiorstwa budowdane 
| nie potrafiły zorganizować 
sprawnego doszkalania robot- 

| ników niewykwalifikowanych i 
i nie wykorzystują rezerw ludz- 
! kich, których na Białostocczy- 
żnie nie brak.

Niedostatecznie także wyko
rzystane w budownictwie są 
kobiety. W Miejskim Przedsię
biorstwie Remontowo-Budowła- 
nym kobiety stanowią zaled
wie 17 proc. zatrudnionych. W 
Białostockim Przemysłowym 
Przedsiębiorstwie Budowlanym 
zaś podczas szkolenia w br. w 
grupie szkoleniowej składającej 
się z 90 osób znajdowały się 
zaledwie 3 kobiety.

Odbudowa województwa bia
łostockiego wymaga zwrócenia 
większej uw'agi na szkolenie 
kadr budowlanych. W okresie 
zimowym, gdy tempo robót jest 
słabsze, przedsiębiorstwa bu
dowlane powinny przeszkolić 
jak najwięcej robotników nie- 
wykwalif ¡kowanych.

W. A.

Chodzi o plony ziemniaków
Marcinkowski, sołtys groma- 

j dy Koźmin, gmina Wronki, 
pow'. szamotulski (woj. poznań
skie) powracając z odprawy z 
Prezydium GRN, zatrzymał się 

j przy swoich ziemniakach. Poło- 
j żyd rower na miedzy i wszedł 
j w redliny. Na przeglądaniu 
| ziemniaków zeszło mu kilka go
dzin. Kiedy wracał do domu, 
dobrze już ciemniało.

— Nasza gromada — opo
wiada sołtys Marcinkowski •— 
postanowiła w tym roku nie 
tylko zapobiec dalszemu roz
mnażaniu się stonki, ale także I nie gospodarującym 
całkowicie ją zniszczyć. A 'żeby

I moc skutecznie mobilizować lu- 
j dzi do tej walki — ja, jako 
1 sołtys — muszę świecić dobrym 
j przykładem.
j Istotnie, sołtys Marcinkow- 
j ski dobrym świeci przykładem, 
j systematycznie raz, a nawet 
j dwa razy w tygodniu przeglą- 
| da swoje ziemniaki. Często 
j rozmawia na temat walki ze 
j stonką z chłopami swej groma- 
| dy. Ale nie tylko rozmawia. 
Co więcej — kontroluje ich czy 
rzeczywiście regularnie prze- 

j glądają oni swoje pola ziemnia- 
j czane.

Niemałą zasługą Marcin
kowskiego jest to, że na polach 

| gromady Koźmin nierzadko 
i można spotkać całe rodziny 
starannie przeszukujące pola 

| ziemniaczane.
I Jeszcze wiosną br zarząd 
I spółdzielni produkcyjnej w No- 
| wej Wsi wyraźnie lekceważył 
| walkę ze stonką. Pól ziemnia- 
i czanych niemal zupełnie nie 
j przeglądano, a jeśli przeglą- 
j dano, to niedbale. Kiedy jed
nak bezkarnie hulająca ston
ka opanowała poważną część 
ziemniaków, wówczas spot -

dziełcy uświadomili sobie, że 
ze stonką nie ma żartów, że 
trzeba wypowiedzieć jej zdecy
dowaną walkę.

— Nie możemy do tego do
puścić, by stonka zniweczyła 
naszą pracę, by stała się prze
szkodą w uzyskaniu dobrych 
zbiorów ziemniaków — mówił 
na jednym z zebrań organiza
cji partyjnej, członek zarządu 
spółdzielni, tow. Kapłon. — Po
ważnym błędem było to, że 
my, jako spółdzielcy, nie świe
ciliśmy przykładem indywidual- 

chlopom,

ziemniaków, przeglądów, które 
są przecież zasadniczą i naj - 
bardziej skuteczną formą walki 
ze stonką.

Winę za ten stan rzeczy po- | powo cale skupiska chrząszczy, 
noszą ? zarówno Prezydium larw i jajek stonki.
GRN, jak i komitet gminny. W gr, Koszanowo, gm. Pnje- 
Przewodniczący Prezydium .....................

glądzie ziemniaków mowy 
było. Po przeprowadzonej 
stracji można było znaleźć 
polach ziemniaczanych gr.

m e
lu
na

Po-

wy przodownik drużyny tech- 
GRN i sekretarz KG potrafią nicznej nie tylko, że" nie brał
wysiać do gromad agitatorów, udziału w lustracji, ale nie po-
by zmobilizowali ludzi do u- uczy! nawet chłopów, w jaki
działu w ogólnej lustracji. Nie sposób należy niszczyć znalezio-
zdobyl się jednak sekretarz KG ne chrząszcze stonki. Zbierali
na to, by zwołać naradę se- więc ludzie chrząszcze stonki do
kretarzy gromadzkich organi- butelek wypełnionych zamiast

. . . . ■ . . i zacP partyjnych i postawić naftą—wodą. Po skończonej ln-
którzy w ślad za nami również j przed nimi zadanie, mające na stracj i wielu ludzi wodę z bute-
lekceważyli walkę ze stonką. | celu zmobilizowanie chłopów j lęk, a wraz z nią i chrząszcze

■Od tego zebrania organiza-Ido systematycznych co tygodniu- stonki, wylewało na drogę, 
cja partyjna w Nowej Wsi wal- j wych przeglądów upraw ziem- I Rzecz jasna, że stonka poszła
kę ze stonką uznała za jedno I maczanych. Przewodniczący j z powrotem żerować na pola.
z pilnych zadań, stojących przed j Prezydium GRN nie stawia tych I W wielu wypadkach źle pra- 
spóldzielnią. Dziś spółdzielcy z spraw na sesjach sołtysów. jeują gminni instruktorzy ochro- 

w powiecie I I dlatego w gminie Kaźmierz I ny roślin, których zadaniem 
wzorowego jest coraz więcej ognisk stonki. I jest uczyć chłopów’ prawidłowej, 
ze stonką | Dopóki w gminie tej nie zmo- j skutecznej watki ze stonką. Oto 

biiizuje się ludzi do indywidua!-j np. w gminie Duszniki wielu

Piąta szkoła TPD w Stalmocjrodzie

Nowej Wsi słyną 
szamotulskim z 
prowadzenia wal! 
ziemniaczana.

STALINOGROD (kor. wł.).
„Przede wszystkim chcielibyśmy 
teraz skupić w naszej szkole 
młody zespół współpracowni
ków — nauczycieli o wysokim 
poziomie ideologicznym, peł
nych entuzjazmu do pracy. 
Trzeba przecież, aby ten wspa
niały gmach szkolny sta! się 
również wzorowym zakładem 
naukowym i wychowawczym“ 
— mówił Franciszek Wirski, 
kierownik nowej TPD-owskiej 
szkoły podstawowej na osiedlu 
im. Marchlewskiego w Stalino- 
g-r odzie.

1 września szkoła przyjmie w 
swoje mury 600 chłopców i 
dziewcząt, z nowej dzielnicy 

j Stalinogrodu.
j Maria Rak przyjechała tu z 
Częstochowy, gdzie dotychczas 
się kształciła, bv teraz już uczyć 

I innych.

nowoczesne pracownie: geogra
ficzna, fizyczna i biologiczna, 
każda z osobnym gabinetem 
naukowym, (czego nie posiada 
żadna inna szkoła podstawowa 
w Stalinogrodzie). Istnieją też: 
pracownia zajęć praktycznych, 
sala gimnastyczna z natryska
mi i szatniami, gabinety den
tystyczny i lekarski, biblioteka 
i czytelnia, pokój dla organiza
cji młodzieżowych, sklepik ucz
niowskiej spółdzielni, świetlica 
i kuchnia z jadalnią.

Mieszkańcy osiedla za mało 
niestety interesują się nową, 
wspaniałą szkołą, której kierow
nictwo pragnie jak najżywszego 
kontaktu z rodzicami. Trzeba 
nie tylko wyposażyć wnętrze u- 
czelni. zgromadzić pomoce na
ukowe, ale trzeba również, stwo
rzyć na szkolnym terenie mały 
stadion z boiskami piłki nożnej, 
siatkówki, koszykówki, z bież- 

„To już 4 młoda siła pedago- j niami i trybunami. Prace przy 
giczna naszego 14-osofeowego j budowie stadionu wloką się w 
grona nauczycielskiego“"""-— mó-1 żółwim tempie, a dobrze pracu-

Trzeba jednak stwierdzić, że ! nych lustracji, walka i ze ston-
w pow. szamotulskim gromad 
takich jak Koźmin i Nowa Wieś, 
gdzie należycie prowadzi się 
walkę ze stonką ziemniaczaną 
— jest zbyt mało. Wciąż jesz
cze w większości gromad lek
ceważy się walkę ze stonką. 
Ujawnia się to przede wszyst
kim w tym, że w okresach mię
dzy, lustracjami powszechnymi, 
brak jest co tygodniowych po
szukiwań indywidualnych.

Oto np. w gromadzie Kaź
mierz (gmina Kaźmierz) przy 
każdej powszechnej lustracji 
wykrywa się kilkanaście, a nie
kiedy kilkadziesiąt nowych og
nisk stonki. Dlaczego? Otóż 
dlatego, że chłopi tej gromady 
nie prowadzą indywidualnych, 
co tygodniowych przeglądów

ką — mimo dużej pomocy pań
stwa w aparaturze i środkach 
chemicznych — nie przyniesie 
pożądanych rezultatów.

Ale nie tylko jest źle w po
wiecie szamotulskim z indy
widualnymi poszukiwaniami 
stonki. Żle jest także w wielu 
wypadkach z ogólnymi lustra
cjami.

Oto kilka przykładów. W 
gromadzie Popowo ostatnia lu
stracja trwała zaledwie kilka 
godzin. Przodownik drużyny 
technicznej, ob. Piekarka, rzu
cił bowiem hasło: „Szybciej o- 
bejdziemy pola — szybciej za
kończymy lustracje szybciej 
pójdziemy do domu“ .

Rzecz jasna, że ludzie się 
śpieszyli. O skrupulatnym prze-

P od os trym  ką tem

Fatalne skrzynki
Wszystko przez te fatalne 

skrzynki.
Mieszkańcy hotelu robotnicze

go Zjednoczenia Przemysłu Bu
dowlanego w Gdyni, kilkuset 
ludzi, piszą skargi, proszą, zwra
cają się do przedsiębiorstwa

Arka“:
; — Zabierzcie te skrzynki. Ok-
. ia przez nie nie można otwo- 
1 zyć. Czuć.
i Chorzy z pobliskiego szpitala
- męczają pielęgniarki:
- — Znów nie mogłem spać. Ca- 
, noc wozili jakieś skrzynie.
. ten zapach.
, Prawda — skrzynie po ry- 
. ach to nie konwalie. Pachną 
i teinie Inaczej i wyraźnie na 
».oczyść konwalii.

Ale 1 to jeszcze nie wszystko, 
że .je czuć. Przyległa do pla- | 
cu, na którym leżą skrzynie 
„Arki", Ekspozytura PKS gnie
cie się niewymownie na paru 
tysiącach metrów kwadrato
wych. Samochody — jeden przy 
drugim. Ani obrócić, ani wy
jechać.

Wcześnie rano, kiedy cięża
rówki opuszczają bazę, powie
trze staje się aż gęste od jazgo
tu klaksonów i wzajemnych 
przekleństw. Chorzy z pobli 
skiego szpitala okręcają głowy j 
w koce. Pielęgniarki noszą walc- i 
rlanę.

Zdawaćby się mogło, te jest 
dość dużo powodów, aż za du
żo, aby podjęta została wresr,cie 
decyzja przewiezienia skrzynek 
na inne, odpowiedniejsze miej
sce.

Było już na ten temat wiele 
konferencji w' Prezydium MRN 
w Gdyni. Jest już odpowied
nie, wyznaczone miejsce gdzie 
skrzynki po rybach będą się 
czuły jak ryby w wodzie (nie 
w skrzynkach) a ci, którzy na 
nie narzekają, wreszcie odet
chną.

Miejska Rada Narodowa jest 
za tym. PKS czeka na to jak 
na zbawienie. Mieszkańcy ho
telu — również, chorzy w szpi
talu — podobnie.

Ale „Arka“ jakoś się nie mo
że zdecydować na przeprowadz
kę, choć skrzynki te bynajmniej 
nie wymagają bocznicy (a jest 
ona tam i mogłaby się przy
dać komu innemu), ani budyn
ków, (też są — niewykorzysta
ne).

A skrzynki wciąż rozsiewają 
niemiłą w'oń, hamują rozwój 
Ekspozytury PKS, spędzają sen 
z powiek chorym.

Czas najwyższy, aby wreszcie 
nie chorych, ale „Arkę“ zbudzi- j 
ly i pobudziły do podjęcia 11 
zrealizowania koniecznej rlecy 
zji. (wlk)

¡mmmmm.m mf t  l i i

chłopów niewłaściwie wykorzy
stuje — a raczej marnuje — 
środki chemiczne tylko dlatego, 
że nie otrzymali oni rad l wska
zówek fachowych od miejsco
wego instruktora ochrony ro
ślin.

Dużo niedociągnięć i braków 
występuje również w pracy 
PÓM-ów, Np. POM w Pólku 
przeznacza do obsługi apara
tów pracowników w ogóle nie 
przeszkolonych, nie obeznanych 
z. mechanizmem aparatury, nie 
orientujących się w sposobach 
wałki ze stonką ziemniaczaną. 
Wiele poważnych zaniedbań wy
stępuje w tej dziedzinie rów
nież w pracy GOM-ów.

Walka ze stonką, to walka 
o wzrost plonów ziemniaków. 
Jest to więc wałka o wzrost 
produkcji rolniczej. Wzmożo
na polityczna i organizacyjna 
praca dla zmobilizowania gro
mad do walki ze stonką, jest 
pięknym zadaniem, zarówno 
Prezydium PRN jak i K P " w 
Szamotułach.
STANISŁAW PAWŁOWICZ

wi ob. Wirski.
Maria Rak zdążyła zebrać o 

nowej szkole najważniejsze in
formacje. Wie już, że piąta 
szkoła podstawowa TPD w Sta- 
lińogrodzie mieści się w naj
większym gmachu szkolnym w

jący Komitet Rodzicielski mógł
by się przyczynić do szybszego 
ich zakończenia.

W okresie 20 międzywojen
nych lat na Śląsku zdołano wy
budować zaledwie 2 szkoły pow
szechne. Dziś, Sta lino gród co

mieście, że będą tam uczyć się ¡roku otrzymuje nowy, obszerny
dwa równolegle zespoły 7-kla- ! gmach szkolny.
sowę, że w szkole są trzy | J, G.

Wiadomości sportowo

5 — 30 września 
, Dni filmów polskich"

Premiera nowej komedii 
film owej

(f) W dniach od 5 do 30 
września br. odbędzie się w ca
łym kraju przegląd dziesięcin- i

W związku ze zbliżającym się początkiem roku szkolnego uspołeczniony handel organizuje 
kiermasze, na których młodzież zaopatruje się w  przybory  i pomoce szkolne. Na zdjęciu:

kiermasz na M D M  w  Warszawie F o to  c a f  — M iedza

Przed startem Polaków 
w szosowych 

mistrzostwach świata
L U O A N O  (te ł. w ł.) . p .ę c iu  k o la rz y  

p o lsk ich , K ró la k , H adas ik , K la b iń -  
sk i, W ilc z e w s k i l  W ię c k o w s k i b ie 
rze  u d z ia ł 29 bm , w  w yśc ig u  szo
so w ym  o m is trz o s tw o  św ia ta  dla a- 
m a to ró w . W yśc ig , do k tó re g o  sta je  
115 k o la rz y  re p re z e n tu ją c y c h  24 oań- 
stw a ro z g ry w a n y  Jest na tra s ie  w  
obw odz ie  z a m k n ię ty m  o łączn e j d łu 
gości 180 km .

W  p ią te k . 28 bm . za w o d n ic y  po lscy 
p rz e p ro w a d z ili o s ta tn i t re n in g  na 
tra s ie  w y śc ig u , s p o ty k a ją c  w ie lu  
zn a jo m ych  za w o d n ik ó w , k tó rz y  s ta r
tów -a li w  p op rze d n ich  W yścigach  P o
k o ju

W  p ią te k  ró w n ie ż  o d b y ło  sie lo 
sow an ie  n u m e ró w . P o la cy , k tó rz y  
w y lo s o w a li n u m e ry  od  145 do 150 
z n a jd ą  się w ię c  w  c h w il i  s ta r tu  w 
da lszych  szeregach i będą m u s ie li 
z m ie jsca  s ta ra ć  sie o n aw iązan ie  
k o n ta k tu  z czo łó w ką , (m)

Tenisiści polscy 
na Węgrzech

B U D A P E S Z T  (te l. w !.). C zołow i 
te n is iś c i p o lscy  p rz y b y li  ju ż  do i

letniego dorobku polskiej kine-
matografii pod nazwą „ D n i  ! d z ia łe m  z a w o d n ik ó w  W ęg ie r, CSR,
F i lm ó w  P n le k u - l i "  N R U  1 R u m u n il- w  * rze p o je d y n -i lu u u w  i u la t u ją  . | cze j m ężczyzn ro zs ta w ie n i zostań .

Z o b a c z y m y  rn . in. na ekra- ! A sb o th , A dam . J a v o rs k y . K re jc ik ,  
i n -  „  ¡K a to n a , P ią te k . V iz iru  i  C a ra lu lis .

n a c l l  , ,U l ic ę  G r a n ic z n ą  , W śród k o b ie t ro z s ta w io n o : K o e r-
„Ostatni etap“ , „Skarb“ , „Za i męczy, .fearzeiowska.dajdziKoyą-, . , . , # . /->|1 Ctoiioonn TT
wami pójdą inni , „Stalowe
serca” , „Dom na pustkowiu“ , 
„Miasto nieujarzmione“ , „W ar
szawską premierę“ , „Pierwsze 
dni“ , „Czarci żleb“ , „Młodość 
Chopina“ , „Żołnierz Zwycię
stwa“ . W ramach „D n i“ odbę
dzie się premiera nowej saty
rycznej komedii filmowej pt. 
„Sprawa do załatwienia“ .

Równie bogato przedstawia 
się program filmów dokumen 
talnych, oświatowych, rozryw
kowych i filmów dla dzieci.

(PAP)

M iskovą , S tanescu. E rd e d i, J a v o ry , 
P e te rd i i  E lb ro v ą .

Na p ie rw s z y  dz ień  tu r n ie ju  p rz y 
p ad a ły  m . in , sp o tk a n ia : R adz‘o z 
Ja vo rsky *m  (CSR). L ic is  ze S m o lin -  
s k v ‘m  (CSR), P ią te k  z P a rv t (W ę
g ry ). a J ę d rz e jo w s k a  z G a lln e r 
(N R D ). (g)

Uroczyste zamknięcie 
Spartakiady W P

W R O C ŁA W . 28 bm . o db y ła  się we 
W ro c ła w iu  u roczys tość  za m kn ię c ia  
I I I  L e tn ie j S p a rta k ia d y  W o jska  
P o lsk iego, będącej p rzeg lądem  
osiągn ięć s p o rtu  w  w o jsku .

T y tu ł  m is trz a  S p a rta k ia d y  W P na 
ro k  1953 zdoby ła  re p re ze n ta c ja  
W a rsza w y — 72,5 p k t., p rzed  W ro 
c ła w ie m  82 p k t., K ra k o w e m  82 pkt.., 
Bydgoszczą 89 p k t..  M a ry n a rk ą  W o
jenna  170.5 p k t. i  W o js k a m i L o tn i
cz y m i 132 p k t

R ezu lta te m  10-dn iow ej sz lache tne j 
w a lk i s p o rto w e j /b y ło  11 re k o rd ó w  
P o lsk i. 24 re k o rd y  W o jska  P o ls k ie 
go oraz szereg re k o rd ó w  o kręg o 
w y c h  i  ży c io w y c h .

Kraków  zwyciężył 
w Spartakiadzie 

ZS Gwardia
K R A K Ó W . Na pod s taw ie  w y n i

k ó w  u z yska n ych  podczas w iosenne j 
i le tn ie j s p a r ta k ia d y  ZS G w a rd ia , 
p ie rw sze  m ie jsce  z d o b y ł K rr .k ó w  — 
414,5 p k t. p rzed  W ro c ła w ie m  — 385 
p k t.  i W arszawą m . — 380 p k t.

W p ły w a n iu  z w y c ię ż y ł S ta lin o - 
g ród , w  le k k o a tle ty c e  W ro c ła w , w  
s trz e la n iu  — O lsz tyn , w  g im n a 
styce  — W arszawa m ., w  s ia tk ó w 
ce — W ro c ła w , a w  ko szyków ce  — 
K ra k ó w .

Rozegrane w  ram ach  s p a r ta k ia d y  
s p o tka n ie  p iłk a rs k ie  o m is trzo s tw o  
ZS G w a rd ia  m ię d zy  I- l ig o w y m  ze
społem  G w a rd ii (K ra k ó ty ), a I i - l i 
gową G w a rd ią  (Bydgoszcz) z a k o ń 
czy ło  się zw y c ię s tw e m  B ydgoszczy 
1:0 ( 0 : 0) .

Rekord świata 
na mistrzostwach 

lekkoatletycznych ZSRR

Pływacy Finlandii 
przybyli do Warszawy

M O S K W A . 33 hm . z a k o ń c z y ły  się 
w  M o s k w ie  le k k o a tle ty c z n e  m is trz o 
s tw a  ZSRR na ro k  1953.

W o s ta tn im  d n iu  m is trz o s tw  
P le tn ie w a  u s ta n o w iła  w  b iegu  na 

_ _ _ "'■<> rn ••«kord św ia h i w y n ik ie m
W A R S Z A W A . 28 bm ^ p rz y b y ła  do 2:07,3. P o p rze d n i re k o rd  w y n o s ił 

P o lsk i e k ip a  p ły w a k ó w  fiń s k ic h , 2:08,2 i na leża ł ró w n ie ż  do P le tn ie -  
k tó rz y  ro ze g ra ją  w  d n ia ch  29—30 vvej
bm . na p ły w a ln i C W K S  w  W ai ?za- ; D u ży  sukces o d n ió s ł ró w n ie ż  m ło -  

s p o tka n ie  ; m a ry n a rz  z L e n in g ra d u  — K u c  
' z w y c ię ż a ją c  w  b iegu  na 10 km  w  

P oczą tek  za w odów  w  sobotę i  w  | d o b ry m  czasie 29:49.4. D ru g ie  m ie j-  
n ie d z ie lę  o godz. 19.00. i sce w  ty m  b iegu  z a ją ł A n u fr ie w .

w ie  m ięd zyp a ńs tw o w e  
P o lska  — F in la n d ia .

Historia KPZR — drogowskazem 
dla naszej partii, dla polskich mas

(Dalszy ciąg ze str. 3)

rewolucyjnej, leninowskiej per
spektywy budownictwa socja
lizmu, zwłaszcza na wsi, usiło
wała zdegradować rolę "partii, 
podporządkować partię apara- 
'owi państwowemu, podkopać 
ej istnienie i na skutek anty- 

ieniriowskiego, anty partyjnego 
stanowiska w sprawie kułac
twa doprowadzić .do przywró
cenia kapitalizmu w naszym 
¡•jaju.

Partia naszą osiąga swe 
zwycięstwa na froncie budow
nictwa socjalizmu, dzięki temu.

(dalszego podnoszenia obronno
ści, naszej Ojczyzny, utrwalenia 
jej niepodległości i umocnienia 

| międzynarodowego frontu pc-
| koju.

Komitet Centralny wskazuj

to przykład nieustannej walki 
o jedność partii — jedność ide
ologiczną, jedność organizacyj
ną, jedność myśli, jedność woli 
: działania.

Nasza partia wyrosła w wał-

że cT ąc się na teorii mark-
si;i ni u - leninizmt 1 walczy 0
ro;zkwit naszego kraju, 0  in-
ter•esy nuis ludowy ch i narodu
po iskiego. Partia osiąga tym
W iększe isukcesy, im bardziej
wzmaema więź z masami, or
ganizuje i umacnia sojusz ro
botniczo - chłopski, wciąga 
masy ludowe do realizacji re
wolucyjnych przeobrażeń, do u- 

. ,u w rządzeniu krajem i bu-
.-wariiu socjalizmu, organizu

je szeroki, patriotyczny front 
narodu.

Partia nasza odnosi sukcesy 
dzięki temu, że kierując się le
ninowskimi wskazaniami wal
czy o wzmocnienie swych sze
regów, o podniesienie aktywno
ści członków partii i wśzyst- 
;icii jej ogniw, o podniesienie 
ch poziomu politycznego, o 
■ozwój demokracji ’ wewnątrz
partyjnej.

Partia, Komitet Centralny u- 
:zy nas, że nie wolno nam za
dowalać się osiągniętymi suk
cesami. Wskazuje, że mamy je
szcze niemałe trudności, że sto
ją przed nami wielkie zadania 
w dziele dalszego rozwoju sil 
wytwórczych kraju, a zwłaszcza 
rolnictwa, w dziele coraz lepsze
go zaspokajania materialnych i 
kulturalnych potrzęb' najszer- 
- - ch warstw narodu, w dziele

| że wymaga to podniesienia na jce o jedność klasy robotniczej, 
¡wyższy poziom działalności na- L  jedność szeregów partyjnych 
¡szych organizacji partyjnych i jw walce przeciw opbrtunizmo- 
¡jeszcze głębszego uwzględnię- ; w¡ ¡ nacjonalizmowi, w walce 
1 uia nauk płynących z przeboga- 7. prawicą PPS-WRN, z prawi- 
| tego 50-letnicgo doświadczenia !cowo-nacjonalistycznymi odchy- 
: KPZR. leńcami z grupki Gomułki, wy-

írosla i okrzepła broniąc, nieza- 
I Jakie nauki czerpie nasza chwianie czystości ideologicz- 
! nartia z półwiekowej historii ¡neJ 1 jedności szeregów partyj- 
jKomunistycznej Partii Związku j n>cl1-
i Radzieckiego? i Nasza partia jest zwarta i
i  Historia KPZR uczy nas, że i jednolita, , co jednakże nie oz- 
prowadzić za sobą masy ¡ zwy-1 nacza, że możemy sprawę zwar- 

¡ ciężąc potrafią tylko te partie tości partii i hartu ideologicz- 
robotnicze, które kierują się teo- ! nego jej członków choćby na 
rla marksizmu-leninizmu. i jchwilę zgubić z pola widzenia, 
dla naszej partii jedyną busolą Nasza partia pracuje.w warun-

czej atmosfery dla rzeczowej 
wymiany myśli, dla krytyki i 
samokrytyki, dla podejmowania 
konkretnych uchwał i decyzji.

Nie pomniejszając odpowie
dzialnej roi i egzekutywy i se
kretarzy komitetu, należy pa
miętać, że egzekutywa jest cia
łem wybranym przez plenum 
danej instancji dla kierowania 

1 gospodarczego w całym ży- I bieżącą pracą partyjną, 
ciu kraju. Równocześnie z podniesie-

Naczeiną zasadą kierowni- j niem roli instancji partyjnej, ze 
ctwa partyjnego jest kolegiat- i ścisłym rozgraniczeniem posie-

1 wzorem 
pracujących

rewolucyjnej działalności partii 
umacniania kierowniczej roli 
partii w stosunku do organów 
władzy, aparatu państwowego

jest teoria marksizmu-leniniz
mu, pojmowanego nie jako do- 

|gmat, lecz jako drogowskaz

kach, gdy nacisk ideologii bur- 
żuazyjnej oddziaływa na jej 
słabsze ogniwa. Konieczna jest

¡walk i działania rewolucyjne- I nieustanna walka przeciw naci- 
i go, jako nauka, której twórcze jskowi nacjonalistycznych poglą- 
! zastosowanie, w oparciu o głę-jdów, przeciw oportunizmowi i 
¡boką znajomość obiektywnych j lewactwu, przeciw WRN-ow- 
jpraw rozwoju naszego społe- jskun, antypartyjnym i antypań- 
jozeństwa, pozwala partii, jej ¡stwowym teoryjkom, przeciw 
Komitetowi Centralnemu oprą- j klerykalizmowi* przesądom i 

Icować słuszną, dalekowzroczną jprzeżytkom burżuazyjnej ideo-, 
(politykę. logii i moralności.

Główne źródło wielu słabości | Nie możemy zarazem ani na : 
¡1 braków w pracy partyjnej to ¡chwilę zapominać o nakazie! 
¡— jak wskazywał niejednokrot- j czujności i nieustannej walki zj 
nie tow. Bierut — zbyt słaba - wszelkimi przejawami dzia ła ł-1 
praca naszego aktywu nad pod- jności wrogich sił i agentur .im- : 
niesieniem swego poziomu ide- |perial¡stycznych, udaremniania 
ologicznego, występujące wciąż \ ich prób przenikania do szere-1 
jeszcze w wielu ogniwach par- jgów organizacji partyjnych, o j 
iii niezrozumienie znaczenia te-¡nakazie oczyszczania naszych! 
arii. Zaniedbanie teorii prowa- j organizacji od elementów bezi-j 
dzi do utraty perspektywy, do ideowych i karierowiczowskieh. ; 
odrywania codziennych, prakty- j Półwiekowa historia KPZR 
cznych zadań od całości budów- dowiodła ogromnej wagi zasad 
nictwa socjalistycznego, unie- kierownictwa partyjnego i norm 
możliwia właściwe kierowanie ¡życia partyjnego, opracowanych 
masami i skuteczną walkę z przez Lenina. Leninowskie za

sady kierownictwa partyjnego 
stanowią podstawę prawidłowej

ność kierownictwa na wszyst 
(kich szczeblach. Zasada ta, 
j która w pracy organizacji i in - 
¡stancji partyjnych jeszcze się 
nie ugruntowała, powinna być 

■z całą konsekwencją przestrze
gana zgodnie ze wskazaniami 
i Komitetu Centralnego, omó
wionymi na ostatnich plenar
nych posiedzeniach Komite
tów Wojewódzkich.

Idzie o to, aby prawidłowo 
ukształtować działalność komi
tetów' partyjnych wszystkich 
szczebli — wojewódzkich, po
wiatowych, miejskich, gmin- 

! nych, zakładowych, nadać im 
wagę zgodną ze statutem. W 
dotychczasowej praktyce nie by- 

| ia doceniana należycie rola ple

dzeń plenarnych od narad ak
tywu, należy korzystać z jak 
najszerszej pomocy aktywu par- 
tyjnego i budzić jego inicjaty
wę. Narada aktywu'partyjnego, 
zwołana przez instancję, po
winna być poświęcona rzeczo
wemu omówieniu ważniejszych 
uchwal partii i rzą|u,; powinna 
krytycznie omawiać doświad
czenia pracy instancji i orga
nizacji. partyjnych, sygnalizo
wać braki i błędy.

Prawidłowe ukształtowanie 
Systemu pracy instancji par
tyjnych i ich egzekutyw oraz 
aparatu partyjnego zapewni 
przestrzeganie zasady kolek
tywnej pracy i kolegialnego kie
rownictwa. Stanowi to waru-

num jako instancji kierującej j nek przezwyciężenia funkcjona-
lizmu i objawów zbiurokraty
zowania w pracy aparatu par
tyjnego, zapewnienia właści
wego politycznego i organiza-

całbkształtem pracy partyjnej 
| na danym terenie. Taki stan 
! rzeczy wytworzył się z jednej 
strony dlatego, że egzekutywy 

¡komitetów ześrodkowują w I cyjn.ego .kierownictwa i porno 
¡-s.wvm ręku wszystkie kompe - cy ze strony KW i KP dla do 
| tencje danych instancji, a z 
| drugiej strony dlatego, że obni
ża się rolę plenarnych posie- 

i dzeń, traktowanych w istocie 
| rze.cży jako narady dość szero
kiego aktywu, zwołane przez 

1 egzekutywę. Rola członka ko

wrogiem.
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mitetu, jeśli nie należy on do 
egzekutywy, ogranicza się zwy
kle do udziału w plenarnych 
posiedzeniach, nie uczestniczy 
on natomiast systematycznie w 
pracy swej instancji, w opraco
waniu wniosków, badaniu 
spraw w zakresie danego wo
jewództwa czy powiatu.

Niesłusznie też częstokroć 
nadaje się plenarnym posiedze
niom charakter oficjalnej uro

łowych instancji i podstawo
wych organizacji partyjnych, 
podniesienia ich inicjatywy, bo- 
jowości i czujności.

Demokracja wewnątrzpartyj
na wymaga rozwijania na 
wszystkich szczeblach pracy 
partyjnej krytyki i samokryty
ki, a zwłaszcza śmiałej krytyki 
od doili. Trzeba położyć kres 
wszelkim próbom tłumienia kry
tyki, jak również krytyce „na 
pokaz“ , po której nie następuje 
żadna poprawa.

Im wyższa aktywność po
szczególnych członków partii 
tym żywsza jest i owocniejsza 
praca całej organizacji partyj
nej. Najważniejszym wyrazem i

czystości, nie stwarza się robo- dźwignią demokracji wewnątrz.

partyjnej jest maksymalny u- 
dział wszystkich członków par
tii w życiu partyjnym — w 
jej pracy politycznej i organi
zacyjnej, w realizacji prak
tycznych, codziennych zadań, 
w kontroli pracy instancji par
tyjnych zgodnie ze statutem. 
Musimy zrealizować leninow
ską zasadę, w myśl której każ
dy członek partii musi się czuć 
odpowiedzialny za partię, tak 
jak partia czuje się odpowie
dzialna za każdego swego 
Członka.

Rzeczą główną w działalno
ści partyjnej jest kierownic
two polityczne codzienną twór
czą pracą mas ludowych, które 
budują n-owy ustrój społeczny 
— socjalizm.

Doświadczenie KPZR uczy, 
że organizacje i instancje par
tyjne tylko wówczas mogą sku
tecznie realizować linię partii, 
jeśli sprawują kierownictwo 
polityczne. Wszelkie próby za
stępowania przez instancje 
partyjne władz państwowych i 
organizacji społecznych jest 
szkodliwe, gdyż zamiast wzma
gać kierowniczą rolę instancji 
partyjnych — prowadzi w rze
czywistości do jej osłabienia, 
pozbawia instancje partyjne 
możności kontrolowania wszy
stkich bez wyjątku ogniw, w 
tej liczbie również aparatu bez
pieczeństwa i m ilicji.

Półwiekowa historia KPZR 
( niezbicie dowodzi, że siła par
tii tkwi v/ jej nierozerwalnej 
więzi z narodem, siła zaś naro
du tkwi w jego zespoleniu z 
partią.

Pomne tej wielkiej leninow
skiej1 prąwdy muszą nasze or
ganizacje partyjne nieustannie 
umacniać więź z masami, po
głębiać zaufanie mas do par
tii, pozyskiwać poparcie mas 
dla każdego kroku i poczyna
nia partii.

Nasza partia służy sprawie 
wyzwolenia klasy robotniczej 
i całego ludu pracującego; nie 
ma ona i nie może mieć żad
nych innych celów prócz do
bra i szczęścia narodu. Jest 
to najwyższe prawo naszej 
partii. , Zgodna z tym najwyż
szym prawem słuszna polity

ka partii zmierza do zaspoka
jania rosnących potrzeb mate
rialnych i kulturalnych mas 
pracujących i stanowi funda
ment nierozerwalnej więzi par
tii z masami.

Zadaniem każdej organiza
cji partyjnej jest czuwanie nad 
tym, aby ta polityka partii 
była rozumiana i popierana 
przez masy, aby byia wszędzie 
wprowadzana w życie, aby nie 
była wypaczana i wykoślawia
na przez wrogów i biurokra
tów. Nasza polityka może być 
realizowana jedynie przez świa
domy i coraz aktywniejszy 
udział mąs ludowych w rzą
dzeniu państwem. Nasze bu
downictwo rozwija się w wa
runkach ostrej walki klasowej, 
rosnącego oporu wrogich klas 
i knowań imperializmu. Umac
niać więź z masami, to znaczy 

| wałczyć przeciw wszelkim prze- 
j jawom burżuazyjnej ideologii,, 
krzewić ideologię socjalizmu.

Umacniać więź z masami — 
to nie tylko uświadamiać ma- 
'sy, lecz również uważnie i 
wnikliwie słuchać głosu mas, 
ich krytyki,; troskliwie odnosić 
się do potrzeb i bolączek mas, 
zwalczać bezduszny do nich 
stosunek, tępić przejawy łama
nia praworządności, strzec 
praw obywatelskich zawarowa- i 
nych w Konstytucji.

Historyczne doświadczenie | 
KPZR uczy nas, że postęp ku 
socjalizmowi możliwy jest je- j 
dynie przez nieustanne rozwł- | 
janie sił wytwórczych, socjali
styczne uprzemysłowienie kra
ju, ograniczanie i wypieranie 
elementów kapitalistycznych, 
umacnianie i pogłębianie soju
szu robotniczo - chłopskiego, 
wytrwałe dążenie do zwycię
stwa socjalistycznych metod 
gospodarowania nie tylko w 
mieście, ale i na wsi.

Jedynie w drodze ciągłego 
wzrostu i doskonalenia produk
cji socjalistycznej na bazie no
woczesnej techniki możliwe jest 
coraz pełniejsze zaspokojenie 
rosnących potrzeb materialnych 
i kulturalnych ludności pracu
ją « ].
__ Zgodnie z tym partia nasza

poprowadziła Polskę drogą u- 
przemysłowienia kraju, potęż
nej rozbudowy nowoczesnego 
wielkiego przemysłu, wytwa
rzającego zarówno środki pro
dukcji, jak i środki spożycia. 
Idąc tą drogą masy ludowe 
twórczym wysiłkiem dokonały 
w naszym kraju ogromnego 
postępu we wszystkich dziedzi
nach produkcji, nauki, oświa
ty i kultury. Nie wolno 
nam jednak nie widzieć trud
ności, które piętrzą się na 
naszej drodze, a przede wszyst
kim nadmiernej, rozpiętości mię
dzy tempem rozwoju przemysłu 
a tempem rozwoju rolnictwa, 
opartego, w przeważającej mie
rze na drobnej gospodarce to
warowej.

Obecnie, dzięki poważnym 
osiągnięciom w dziedzinie u- 
przemysłowienia kraju, dzięki 
3,5-krotnemu podniesieniu pro
dukcji przemysłowej w porów
naniu że stanem przedwojen
nym, powstały bardziej sprzy
jające warunki dla złagodzenia 
dysproporcji między rozwojem 
przemysłu i rolnictwa przez o- 
kazanie rolnictwu wydatniej
szej pomocy w zwiększeniu 
produkcji roślinnej i hodowla
nej.
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i doświadczenie polskiego ru
chu robotniczego wskazują, że 
podstawą zwycięstwa ludu, w 
walce o obalenie wyzyskiwaczy 
i ciemięzców, podstawą władzy 
ludowej i pomyślnego budow
nictwa socjalizmu jest sojusz 
robotniczo - chłopski pod prze
wodem klasy robotniczej.

Partia nasza zdaje sobie sta
le sprawę, że jedynie w wa
runkach nieugiętego realizo
wania tej wypróbówanej leni
nowskiej polityki będziemy w 
stanie wykonać wszystkie sto
jące przed nami zadania. ,

W myśl tej polityki partia 
wprowadziła wieś na drogę 
socjalistycznej, przebudowy, do
browolnego łączenia się pracu
jących chłopów w spółdzielczo
ści produkcyjnej. Istniejące u 
nas 8.000 spółdzielni produk
cyjnych, zrzeszających 160 ty-,

(Dokończenie na str. 5)
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Z NOTATNIKA 
WARSZAWY

mieszkańcy —  
swej stolicy

Pnące się w górę czerwo- 
ne inury bloków alei Nowot
ki, wysokie gmachy mieszkal
ne Trasy N-S, zieleniejące 
skarpy i trawniki Centralne
go Parku Kultury na Powiślu 
zacierają obraz tych miejsc 
sprzed kilku lat. Przypomina
ją jednocześnie Wrześnie wy
zwolonej Warszawy, miesiące 
wzmożonego wysiłku całego 
społeczeństwa stolicy przy 
budowie nowego, piękniejsze
go miasta. Przypominają 
wspólny wysiłek, wspólną 
pracę, której dotychczasow-e 
efekty spotkać można na każ
dym kroku.

Pojutrze rozpoczyna się 
ósmy Miesiąc Budowy War
szawy. Znów staną do rozbu
dowy naszych parków, do u- 
suwania gruzów, do budowy 
skwerów i zieleńców starzy 
obok młodych, uczniowie o- 
bok nauczycieli, robotnicy o- 
bok inżynierów. Staną wszys
cy, którym leży na sercu spra
wa naszego miasta, sprawa je
go szybkiej rozbudowy i 
przebudowy. Tak samo jak 
rośnie ofiarność mieszkańców 
miasta na rzecz jego budowy, 
tak z roku na rok rośnie też 
liczba biorących udział w pra
cy przy jego budowie. Z 375 
tysięcy złotych zebranych w 
roku 1946 do przeszło 12 mi
lionów złotych, zebranych w 
roku ubiegłym. Z kilku tysię
cy mieszkańców, biorących u- 
dziai w pracach społecznych, 
do wielu dziesiątków tysięcy 
W' latach ostatnich.

Tegoroczny miesiąc przebie
gać będzie pod znakiem roz
budowy zieleńców, usuwania 
i porządkowania placów. Za
danie tym piękniejsze, że mu
simy już obecnie przygotowy
wać stolicę na uroczystości 
związane z przyszłorocznym 
obchodem lC-lecia Polski Lu
dowej.

Wielkie zadanie mają na 
tym polu do spełnienia zakła
dowe komitety budowy War
szawy, poważne obowiązki 
spadają na komitety blokowe. 
Szeroka agitacja i propagan
da, bezpośrednie rozmowy z 
ludźmi powinny przyciągnąć 
do społecznej akcji nowe ty
siące osób.

Poważne zadania stoją też 
przed kierownictwem robót. 
Oprócz zapewnienia odpo
wiedniej ilości sprzętu, trzeba 
umiejętnie kierować ludzi na 
te odcinki, gdzje będą oni 
mogli rzeczywiście\pracować. 
Trzeba odpowiednio kiero
wać i wykorzystywać trans
port. Trzeba zapewnić pracu
jącym odpowiednią opiekę sa
nitarną. Instytucje handlowe 
mają wdzięczne zadanie zor
ganizowania ruchomych pun
któw zaopatrzenia pracują
cych.

Miesiąc Warszawy, w któ
rym mieszkańcy stolicy wzma
gają swe wysiłki w budowie 
miasta, wymaga również zwię
kszonego wysiłku od organiza
torów tej akcji. (•)

Ochota staje się piękną dzielnicą
W y s o k ie  d o m y  n a d a d z ą  w i e l k o m i e j s k i  c h a r a k t e r  

p o łu d n io w o - z a c h o d n ie j  c z ę ś c i m ia s ta
Ze szczytu żurawia, podają

cego cegły na miejsce pracy 
murarzy, objąć można wzro
kiem cały teren budowy osie
dla Ochota I. Osiedle to, zaj
mujące powierzchnię 40 ha, za
mykają w regularny prostokąt 
4 ulice: Grójecka, Nowoopa- 
czewska, Szczęśliwicka i Ko
pińska. Przecinające się po
środku osiedla ulice Często
chowska i Bialobrzeska dzielą 
je na cztery ćwiartki.

Ochota I obliczona jest na 
30 tysięcy mieszkańców. Wszy
stkie" domy liczyć będą ponad 
3 miliony metrów sześciennych 
kubatury. 1/3 tej kubatury przy
pada na budynki adaptowane, 
około 600 tysięcy metrów sześ
ciennych kubatury stanowić bę
dą lokale usługowe. Prócz 
pięknych wygodnych sklepów
1 lokali osiedle posiadać będzie
2 szkoły, 4 przedszkola, 5 żłob
ków, dom kultury.

Główne wejście do osiedla, 
zaprojektowanego przez pra
cownię „Miastoprojekt - Stoli
ca“ pod kierunkiem prof. Ma
linowskiej, prowadzić będzie w 
przyszłości od ul. Grójeckiej, 
powyżej ul. Częstochowskiej, 
przez duży 4-hektarowy park, 
pośrodku którego znajdować się 
będzie dom kultury.

Zieleń przy wejściu do osie
dla będzie charakterystyczna 
dla całego osiedla, na którym

trawnik! i ogrody, oddzielające 
od siebie bloki. W ogrodach bę
dą stały żłobki, przedszkola i 
szkoły.

Budowa osiedla Ochota I 
rozpoczęta się w 1950 roku. 
Pierwsze bloki stanęły pomię
dzy ulicą Kopińską, Białobrzes- 
ką, Częstochowską i Szczęśli- 
wicką. Stawiali je nie byle ja 
cy murarze: Marków, Religa, 
Sierzputowski i Wit. Oni to 
wprowadzili ną budowę nowe 
socjalistyczne metody pracy, 
nadali pracy tempo i roz
mach. Dziś zabudowa pierwszej 
ćwiartki jest już prawie na u 
kończeniu. Roboty trwają tam 
jeszcze przy budowie ostatnie
go bloku oznaczonego nr 2. 
Pomiędzy domami założone są 
już zieleńce, Miejskie Przedsię
biorstwo Robót Drogowych po
łożyło nawierzchnię na ulicach: 
Lelechowskiej, Bialobrzeskiej, 
Kopińskiej i Radomskiej.

Z pierwszej ćwiartki budowa 
przeniosła się na cały teren 
Ochoty I. W ciągu trzech lat 
budowy zrealizowano już 70 
procent wszystkich prac budo
wlanych. Wybudowano dotych
czas 33 budynki mieszkalne, 
postawiono już nowoczesną ha
lę targową, dwa przedszkola, 
dwa żłobki, zaś w budowie jest 
szkoła i dalsze dwa żłobki.

Szczególne nasilenie robót 
panuje ostatnio przy budowie

1/3 terenu przeznaczona jest na'wielkich bloków nr nr 17, 18, 19

1 20, zamykających osiedle od 
strony ulicy Grójeckiej, budyn
ków oznaczonych numerami 47 
i 48 wzdłuż ulicy Nowoopa- 
czewskiej i nr nr 50, 51, 55, 59 
przy ulicy Bialobrzeskiej.

Każdy z tych bloków liczyć 
będzie osiem kondygnacji. Par
ter i pierwsze piętra budynków 
zajmą duże, wygodne sklepy i 
restauracje.

Od czasu, kiedy na Ochocie 
stanęli do pracy Marljow, Re
liga, Wit i Sierzputowski m i
nęły już trzy lata. Z czwórki 
czołowych murarzy na Ochocie 
pozostał tylko Jan Wit. Ale no-j 
we metody pracy wprowadzone 
przez pierwszych murarzy po
zostały wśród ochockiej załogi.

Prawie cala załoga bierze u- 
dzial we współzawodnictwie. 
Po raz drugi z rzędu zdobyła 
ona w ubiegłym kwartale pro
porzec przechodni najlepszej 
załogi w Zjednoczeniu Budow
nictwa Miejskiego nr 5. Wśród

ciu uczniów. Gdy uczniowie cl 
zdobywają zawód murarzy, na 
ich miejsce przychodzą nowi.

Między cieślami wyróżniają 
się brygady Przybytniaka i 
Konna. Ó tytuł najlepszej bry
gady zbrojarskiej walczą bry
gady Kozłowskiego, Cybulskie
go i — przodująca w ostatnim 
okresie brygada Swaczynickie- 
go. Sam brygadzista wprowa
dzi) w pracy dużo usprawnień. 
Wszystkie elementy zbrójarskie 
montuje w warsztacie, przez co 
znacznie skraca czas wykona
nia zbrojeń.

Budowa Ochoty zostanie za
kończona w roku 1955. Wtedy 
roboty przeniosą się na drugi 
odcinek tego osiedla — Ocho
tę II, którą projektuje pracow
nia „Miastoprojekt - Stolica“ 
pod kierunkiem prof. Pniew- 
skiego.

Osiedle to zajmie obszar 180 
ha i obliczone jest na 43 tysią
ce mieszkańców. Stanie ono po

W k  póttce  J e s i e ń
Kolejarze przygotowujq się do trudnych zadań

przez 278.000 godzin 1 zapłaci
li ponad 2,5 miliona złotych 
osiowego. Dane te mówią nie 
tylko o niewłaściwym stosunku 
użytkowników do gospodarki 
taborem kolejowym, ale także

załogi prowadzone jest syste- .obu stronach ul. Grójeckiej w 
matyczne szkolenie przywar- kierunku Okęcia, do 
sztatowe. j s j - j g j  i inij kolejowej. Z jednej

W srod brygad murarskich strony oprze się o dzielnicę 
przoduje jak dawniej brygada I uniwersytecka, z drugiej zaś 
Wita. Niewiele jednak ustępują J~-:— T' — 
jej takie brygady jak braci

We wrześniu rozpoczyna się [ Ale sprawne przeprowadze- 
okres przewozów jesiennych, i nie przewozów jesiennych za- 
Kolejarze warszawscy, wyko- leży nie tylko od kolejarzy. Za- 
rzystując doświadczenie z lat j leży ono również od ścisłej 
ubiegłych przygotowują się do | współpracy kolei z jej użytko- 
tegorocznych -przewozów je- j wnikami.
siennych już od czerwca. Na- i Jak dotychczas współpraca j o rozrzutnej gospodarce sa- 
prawili drogi dojazdowe do j ta nie zawsze układa się po- I mvch przedsiębiorstw, które 
miejsc wyładunkowych, zain- | myślnie. Są -jeszcze użytkowni- ! „lekką ręką“  plącą tak wielkie 
stalowali oświetlenie, wyrernon- ■ cy kolei, którzy nie składają w sumy za własne niedbalstwo, 
towali rampy, przygotowali i ogóle miesięcznych lub pięcio- Niedbalstwo użytkowników i 
place do wyładunków ziemnia- j dniowych planów zapotrzebo- i brak poszanowania dla mienia 
ków i potrzebny sprzęt. Pomy- | wania wagonów do naiadunku ! społecznego wyrażają się rów- 
ślnie przebiega również wyko- i towarów. Do nich należą mię- ; nież w nieostrożnym obchodze- 
nywanie zobowiązań podjętych dzy innymi: Centrala Handlo- niu się z taborem kolejowym, 
przez kolejarzy wszystkich . \va Sprzętu Sportowego (ul. Zdarza się często, że kierowcy 
służb warszawskiej dyrekcji w j Żelazna 95c), Dom Słowa Pol- j nieostrożnie podjeżdżają samo- 
celu zabezpieczenia sprawne- j skiego, W arszawskie Zakłady chodami pod wagony i wybija
no przebiegu przewozów. Tak Piekarnicze (ul. Wolska 84) i ją ich boki. Często po wylado- 
np. kolejarze warszawskich wa- | Zakłady im. Komuny Parys- waniu wagonów użytkownicy 
gonowni w I półroczu wykona- 1 lei ej. Przez swą opieszałość nie składają na miejsce rucho- 
ii okresowe naprawy wagonów | przedsiębiorstwa te utrudniają i mych części wagonów. Gmą 
w 134 procentach. W wago- i prawidłową gospodarkę labo- więc kłonice, bortv, bez których 
nowni praskiej kolejarze prze- ! rem kolejowym. | wagony odsyłane są do warszta-
szli na potokową naprawę wa- j iji tćw naprawczych. W lipcu br.
gonów, dzięki czemu uspraw- Przewozy jesienne wymagają na bocznicach stacji Warsza- 
mono znacznie organizację j  przede wszystkim zwiększenia ; wa-Gdańska uszkodzono w ten 
pracy i zmniejszono koszty ; do maksimum obrotu wago- ; sposób 30 wagonów. Uszka- 
wlasne napraw wagonów. j nów, a także wykorzystania ich dzane są również uszy do plom- 

Na stacji Warszawa-Gdańska 1 pełnej ładowności. Dlatego też I bownnia wagonów, bo zajniast 
realizacja zobowiązań lipco- , użytkownicy kolei powinni bez- j rozkręcania drutów odbija się

Kasprzaków, Padzika, czy M>a- 
gierskiego. Ten ostatni wyróż
ni! się szczególnie wzorowym 
prowadzeniem szkolenia. W 
brygadzie Magierskiego stale 
pracuje dwóch murarzy i sześ-

dosięgnie Dworca Zachodniego 
i przedłużenia al. Jerozolim
skich.

Wtedy nawet ze szczytu wy
sokiego żurawia nie będzie 
można ogarnąć wzrokiem 
gromnego placu budowy.

K. GROSiCKA

radom- j wych przyczyniła się do uzy-j warunkowo przestrzegać ter 
1 Skania regularności biegu po- j minów przy natadunkach i wy
ciągów osobowych i towaro- J ładunkach wagonów. Niestety 
wych w 99,9 procenta. Współ- j nie wszyscy jeszcze to zrozu- 
czynnik pracy tej stacji wzrost ! mieli. Świadczą o tym duże su- 
z 0,46 na 0,49. Wzrósł również j my płacone przez użytkowni- 
wspólczynnik pracy manewro- j ków za przetrzymywanie wa- 
wej stacji z 22,9 na 25,4. Ze- j gonów „na osi“ . 63 wagony

plomby żelaznymi drągami.' W 
ten sposób kolej ponosi straty.

Zadania okresu przewozów 
jesiennych, które stoją przed 
warszawskim węzłem kolejo
wym są niewątpliwie trudne i 

„  dlatego wymagają większej 
fje spół starszego ustawiacza Sta- j przez 1.110 godzin przetrzyma-[ mobilizacji sil i środków nie 
0. | nislawa Bożyma ze stacji War- j la w l i  kwartale Rejonowa j tylko ze strony kolejarzy, ale 

I szawa-Praga zameldował w j Zbiornica Jaj (ul. Hoża 51). również i użytkowników. Dla- 
‘ dniu Święta Lipcowego o bez- .318 wagonów na około 5.000 tego też sprawą przewozów je- 
awaryjnym przetoczeniu 205 | godzin przetrzymało . Miejskie 
tysięcy wagonów. Drużyny pa- j Przedsiębiorstwo Robót D,ro- 
rowozowe węzła warszawskie- gowych (ul. Solec 4). 40.000
go zaoszczędziły przez 6 mie- i złotych za przetrzymane wago- j nie tylko osoby odpowiedzialne 
sięcy 9.752 tony węgla. j n.y zapłaciły Zakłady „Beton i 1 za transport ze strony admini-

Do tegorocznych przewozów Żelbeton“  (uh Felińskiego 1) . i stracji przedsiębiorstw, ale 
jesiennych — na warszawskim W sumie użytkownicy kolei z również rady zakładowe 1 or-

siennych, sprawą terminowego 
załadunku i wyładunku wago
nów, powinny interesować -się

Ochota, po wybudowaniu wszystkich bloków mieszkalnych  będzie piękną, nowoczesną dzielnicą. Na rysunku: g łówny plac 
osiedla Ochota I I  przy u l icy Grójeckie j (szosa Krakowska) wraz z budynkiem domu towarowego

Rys. K A R O L  Ż A R S K I

węźle kolejowym przygotowa
no się na ogól starannie.

terenu Warszawy przetrzymali j ganizacje partyjne użytkowni- 
w II kwartale 13.558 wagonów I ków kolei. " " (W)

M ilio n  książek w ciągu półrocza
Kolporterzy zakładowi powinni docierać do każdego pracownika

H is t o r i a  K P Z R  -  d r o g o w s k a z e m  
i  w z o r e m  d la  n a sze j p a r t i i ,  

d la  p o ls k i c h  m a s  p r a c u ją c y c h

(Dokończenie ze str. 4)

w-yka-
wiel-

sięcy rodzin chłopskich, 
żują naocznie wyższość 
kiej gospodarki zespołowej, da
jącej dzięki zastosowaniu ma
szyn i wiedzy rolniczej_ więk- 
sze piony, zapewniającej chlo- 
pom-spóklzielcom coraz lepsze, 
dostatniejsze, kulturalne życie.

budżet pokojowego budowni
ctwa i w wielkim przemówieniu 
Przewodniczącego Rady M in i
strów ZSRR. tow. G. M. Ma- 
lenkowa, nakreśliła wspaniały 
program dalszej walki o po
kój na całym świecie, o dalszy 
postęp ekonomiki, dobrobytu i 
kultury narodów ZSRR.

Naród polski uważa za swój

Szkoły przed 1 wrześni

W ciągu pierwszego półrocza 
br. kolporterzy książkowi roz 
prowadzili w zakładach pracy 
ponad milion książek — tyle 
samo, ile w ciągu całego ubie
głego roku. Ogromny rozwój 
ruchu kolporterskiego obrazuje 
fakt, że w ciągu 1951 roku roz
prowadzono niecałe pól miliona 
książek. Liczba kolporterów ze 
150 w roku 1950 wzrosła do 2 
tysięcy w chwili obecnej.

Największym zainteresowa
niem cieszą się dzieła klasyków 
marksizrnu-leninizmu, literatura 
piękna polska i obca, szczegól
nie zaś polska i radziecka lite
ratura współczesna.

Bardzo dobrze rozwija się 
ruch ko.lporterski w Zakładach 
im. Nowotki, gdzie jeden z naj
lepszych kolporterów — Masz- 
kowicz rozprowadza miesięcznie

pracę prowadzi. Instruktorzy 
„Domu Książki“ obowiązki 
swoje — w wielu wypadkach 
traktują formalnie.

Interesują się jedynie sumą 
za jaką zostały książki sprzeda
ne. Tym się między innymi tłu 
maczy fakt że sprzedawana jest 
stosunkowo niewielka ilość pou
czających. broszur „Wiedzy 
Powszechnej“ , których cena jest 
bardzo niska (50 — 1 zl).

coraz większe 
Dlatego kolporterów

Praca kolporterów jest bar
dzo ważna. Konieczne jest, aby
przynosiła ona 
rezultaty.
trzeba otoczyć większą opieką 
nie tylko ze strony kierownic
twa zakładu pracy 'ale i „Domu
Książki“ .

Książka spełnia w zakładzie
pracy poważną rolę wychowaw
czą. Rozszerza horyzont myślo
wy. pomaga kształtować świa-

W pierwszym i drugim kwar- topogląd, wzbogaca wiedze o- 
tale hr. „Dom Książki .ogłosił | golną i fachową pracowników 
konkurs na najlepszego kolpor- ¡pozwała im lepiej i wydateiri 
tera, w którym wzięło udzia pracować n  t™  y. n irj
* * * « * •  i 5 K  • y  ”kończy się I I I  kwartał, a wyniki j 1
współzawodnictwa do dziś nie ------ ----------—------ —-----------------
są podane do wiadomości.

Również to, że kolporterzy ma
ją duże trudności w zaopatry
waniu się w książki techniczne

r a d i o • m-

około 7 tysięcy książek. Maszko- ! i medyczne nienajlepiej świad

a

Partia nasza i władza ludowa I £Wjęty obowiązek wszelkim 
popierają i popierać będą dal- sj jamj wspierać pohtykę poko

jową swego rządu i całego o- 
bozu pokoju, demokracji i so
cjalizmu -  politykę jedności 
¡ 'z w a r t o ś c i  sił pokoju, polity
kę mającą na celu zmniejsze
nie międzynarodowego napię
cia i zapewnienie P° ,°J°j. \ j trzenia w pomoce naukowe, 
współpracy gospodarcze! - Wydział oświaty Prezydium 

zy wszystkimi państw<m i ' j s t . R N  wyasygnował dotych- 
różnicy ustroju społeczno - I ¡czas na ten cel 126 tysięcy zto-
litycznego na zasadach posza I j vc|^ Q}ównie uzupełnione zo 
nowania suwerenności i nieza- - 
“  . . .*___4.\r\~u / r a in w .leżności wszystkich krajów 

Mówiąc o naukach jakie pły
ną dla naszej partii ( 
szego narodu z 50- ecm KPZR 
towarzysz Bierut stwierdza.

„Będziemy nadal wytrwale 
przyswajać narodowi polskie
mu nieśmiertelne idee letnniz-
mu, których wcieleniem jest 
sławna historia Komumstycz- 

; Partii Związku Radzieckie-

szy rozwój spółdzielczości pro
dukcyjnej.

Ale równocześnie partia sta
le pamięta, że miliony pra
cujących chłopów nadal gospo
darują indywidualnie. Prowa
dząc politykę umacniania »o-

fe ttS * »¿SKkSt X! 5»
plenum KC PZPR do lozsze 
rżenia i umocnienia spójni gô  
spodarczej między miastem a 
wsią, partia i władza, ludowa 
zdecydowane są okazać zarów
no indywidualni^ gospodarują 
cym chłopom, jak i spoldzie 
ni om produkcyjnym więKszą 
niż dotąd pomoc w'podnoszeni J 
produkcji rolnej. W mysi 
polityki zostaje obecnie Pov";L  
sz.ona pomoc gospodarcza 
pracującego chłopstwa " 
moc agro. i zootechniczna, po
moc w maszynach i naU?c ff0
rolniczych POM i GOM, oraz | go. 
pomoc w kredytach. Rozszerz«?
ne zostaje, zaopatrzenie wsi w j nej 
sprzęt gospodarski i potrzebm g0 ^
wsi ' artykuły przemysłowe. | ność poglądów, jedność d z u ^
zwiększone zostają inwestj j
w rolnictwie, robotyr meliora
cyjne, obszar zasiewów,.

Wzrost produkcji rolnej umo
żliwi coraz lepsze zaopatrzenie 
ludności pracującej miast A 
żywność oraz przemysłu w su
rowce.

❖
Wielki obóz pokoju i demo

kracji, na* którego czele kro
czy Związek Radziecki i któ
rego nieodłączną i ważną czę
ścią składową jest

Gdy
kilkanaśc 
nych w, roku bieżącym budyn
ków szkolnych stwierdziliśmy, 
że znaczna ich ilość jest przy
gotowana na przyjęcie uczniów. 
W wielu szkołach o remoncie 
już nawet zapomniano. Tylko 
zapach świeżej farby i bielut
kie ściany wskazują, że remont 
ten został wykonany niedaw
no. . W innych pastowane są 
podłogi, ustawiane ławki. Tak 
jest np. w budynkach przy ul. 
Zuga 16, Miedzianej 8, Kolek- 
torskiej 9, Marymonckiej 66.

Oprócz odświeżonych wnętrz 
w wielu szkołach czekają na 
młodzież również nowowypo- 
sażone gabinety naukowe i 
pracownie. We wszystkich szko
łach uzupełniono stan zaopa

Polska
Rzeczpospolita Ludowa, jest o 

n i«  nr.ł07nieiszv fliż Kieuy-becnie potężniejszy niz 
kol wiek przedtem. Wyrazem 
si!v i potęgi ZSRR ■ całego
obozu pokoju, demokracji ls o  
cjalizmu byt p r z e b ie g  o d b y te j

niedawno V sesji Rady N/y- 
wyższej ZSRR, która uchwalna

Za przykładem Komunistycz- 
Partii Związku Radzieckie- 
bedzicmy wzmacniać jed-

* . I : ... f

a i je d n o ś ć  dyscypliny naszej 
nartii * Będziemy zacieśniać 
uleź naszej partii z narodem, 
wzmagać troskę o człowieka 
nracv i o rozkwit naszego kra- 
rn Bodziemy zaostrzać rewo-

S » n c l  Partii R obotn ic, ■ 
całego ludu pracującego. Bę-
S l« m , wyltwaia P « » » '1' “ “
realizowaniem w naszej ł y 
leninowskich zasad k.erowm- 

wa i norm Życia partyjnego. 
Będziemy w y c h o w y w a ć  polskie 
masy pracujące w duchu socja
listycznego patriotyzmu 
ternacjonalizmu, w  duchu naj 
giębszej przyjaźni do wieJJ,C!i
Kraju Rad, przewodzącego ca
lej ludzkości w walce o pokoj, 
postęp i socjalizm .

Sz, K.

staiy pomtx:e naukowe do fizy
ki i biologii. Uczniowie zasta
ną więc w szkołach nowe mi
kroskopy, wagi, probówki i wie
le innych pomocy, które ułat
wią im naukę w nowym roku 
szkolnym.

Wróćmy jednak jeszcze do 
sprawy remontów szkół — 
problemu, który powtarza się 
z roku na rok.

W wielu budynkach szkol
nych remonty nie zostały za
kończone w projektowanym 
pierwotnie terminie, ale dzięki 
alarmom ze strony komisji bu
downictwa i oświaty Rady Na
rodowej oraz interwencjohi 
Prezydium St.RN roboty przy
spieszono. Niestety, nie wszę
dzie.

W kilkunastu budynkach do 
piątku trwały jeszcze intensyw
ne prace. Do pomocy Miejskim 
Przedsiębiorstwom Remontowo- 
Budowlanym wezwano spół
dzielnie pracy. Załogi MPRB i 
spółdzielni ci-eąc nadrobić 
stracony czas pracują obecnie 
po kilkanaście godzin, ażeb# 
młodzież mogła rozpocząć nau
kę w dniu 1 września.

Odwiedziliśmy kilka takich 
szkól Okazuje się, że jakkol
wiek stan robót i zapewnienia 
kierownictw oraz załóg dają 
gwarancję, że. nauka w tych 
szkołach będzie się mogła roz
począć w dniu 1 września, to 
jednak roboty wykończeniowe

; w piątek odwiedziliśmy będą kontynuowane jeszcze po 
aście z 77 remontowa- rozpoczęciu roku szkolnego.

Najgorzej sprawa wygląda w 
budynkach przy ul. Elbląskiej 
oraz przy ul. Jagiellońskiej. 
Przy ul. Elbląskiej roboty —- 
według, zapewnień kierowni
ctwa MPRB-1 oraz załogi — 
powinny być zakończone w 
poniedziałek, ale chodzi tu o 
roboty murarskie po instalato
rach. Nie wiadomo więc czy 
instalatorzy zakończą w tym 
terminie prace. Podobnie jest 
przy ul. Jagiellońskiej. Roboty 
murarskie i malarskie byty w 
piątek po południu — w kla
sach i korytarzach. — na u- 
kończeniu. Gorzej jednak wy
glądały klatki schodowe, a naj
gorzej ubikacje. Jak z tego 
widać, remonty przeciągną się 
na kilka lub kilkanaście dni 
września, bynajmniej nie u- 
iatwiając nauczycielstwu i kie
rownictwu szkoiy prowadzenia 
zajęć.

Przeciągną się także na 
wrzesień roboty malarskie o- 
kien w szkole przy ul. Feliń
skiego 15. Wydaje się także, 
że i malowanie sali gimnasty
cznej w szkole przy ul. M ły
narskiej, które co prawda w 
niczym nie utrudni prowadze
nia zajęć szkolnych przeciągnie 
się na pierwsze dni września.

Jak mogto się stać, że ro
boty remontowe, które miały 
być zakończone we wszyst
kich szkołach do 25 sierpnia 
jeszcze trwają? Kto ponosi w i
nę za ten stan rzeczy?

Wina przedsiębiorstw miej
skich jest bezsporna, ale nie 
wyłączna. Znaną jest bowiem 
rzeczą, że w przedsiębiorstwach 
miejskich występuje wiele sła
bości organizacyjnych. I wła
śnie tym przedsiębiorstwom, 
podobnie jak w ub. roku, zle
cono do wykonania szereg ro
bót dodatkowych, nie związa
nych niczym 'z remontami, 
szkół. Roboty te, które powin
ny były wykonać przedsiębior
stwa państwowe, tym. bardziej, 
żę chodziło tu o poważniejsze 
prace budowlane spowodowały 
oczywiście odciągnięcie uwagi 
przedsiębiorstw miejskich od 
remontów szkół, które ciągnęły 
się w nieskończoność, że wy
mienimy tu tylko MPRB-2, któ
re od maja nie mogto uporać 
się z remontem szkoły przy 
ul. Krakowskiej 68. Roboty roz-.

ipoczynano nieraz z miesięcz
nym opóźnieniem, jak np. w 
Powsinie, gdzie zamiast w po
łowie lipca rozpoczęto robo
ty dopśero w połowie sierpnia.

Do tego dochodziły częste 
wypadki braku dokumentacji 
technicznej. Wydział, oświaty 
Prezydium St.RN nie potrafi! 
zapewnić terminowego dostar
czenia tej dokumentacji, w wy
niku czego występowało k il
kutygodniowe opóźnienie robót

wicz urządza w dnie wypłaty 
kiermasze książkowe i loterie. 
Obecnie przygotowuje kiosk, w 
którym będzie, można nabywać 
książki przez cały dzień.

Dobrze rozwija się ruch kol- 
porterski w Zakładach im. 22 
Lipca, w drukarni im. Rewolu
cji Październikowej, w PLL 
„Lo t“ na Okęciu.

Mimo poważnego rozwoju te
go ruchu są jeszcze w Warsza
wie fabryki i biura, do których 
kolporterzy z książką nie do
cierają. Dyrekcja, komitety par
tyjne i rady zakładowe nie u

czy o zainteresowaniu ich pra
cą ze strony „Domu Książki“ . 
Książek tych nie można nabyć 
w rozdzielniach dzielnicowych, 
trzeba je nabywać w specjal
nych księgarniach, i tak na przy
kład książki techniczne można

NIEDZIELA SS SIERPNIA 

P ro g ra m  i  _  na fa l i  n i»  m .
P ro g ra m  d n ia  7.20. 1«.M . w ia d o -  

1Î.M , 16.00,7.00, 6.00,m ości 5.00.
20.00, 23.20.

6.05a M u zyka  „N a  dzień  d o b ry " ,  
6-45 A u d y c ja  d la  b ryg a d  SP, 7.25 
„O d  m e lo d ii do m e lo d ii" ,  7.55 K a 
lendarz. R a d io w y , 8.10 K o n c e r t ze
spo łów  m łod z ieżo w ych . 8.30 „S p o t-

otrzymać jedynie w księgarni! dzf'"-i*6* -w- 1-°w- '' 9 00 Ot,powie-

np. przy ul. Elbląskiej. Zda- | dzieiają tam koloorteróm żad-
rzaiy się także wypadki, że od 
działy oświaty Prezydiów DRN 
zgłaszały do remontu szkoły 
dopiero w sierpniu. Do takich 
szkól należą szkolą w Henry
kowie, szkoła przy ui. Biało- 
lęckiej oraz szkoła na Żeraniu.

W trakcie samych robót wy
dział oświaty na wnioski kie
rownictw szkól często zlecał 
dodatkowe zadania, wprawdzie 
zupełnie słuszne, ale przecież 
można było je zlecić znacznie 
wcześniej, a nie jak np. w szko
le przy ul. Smolnej 30 dopiero 
w dniu 26 i 28 sierpnia.

W tym stanie rzeczy trze
ba było licznych alarmów ko
misji budownictwa oraz komi
sji oświaty Rady Narodowej, 
trzeba było alarmów w prasie, 
trzeba było wreszcie ingeren
cji Prezydium St.RN, ażeby 
odrabiać stracony czas. Ale czy 
praca takimi zrywami wyjdzie 
na dobre? Jakość wykonywa
nych robót na ogól nie budzi 
zastrzeżeń. Nie można jednak 
zapominać, że pośpiech i go
dziny nadliczbowe znacznie po
drożą koszty remontów i mo
gą się stać przyczyną wielu 
usterek.

W najbliższych dniach od
będzie się sesja S ieczne j 
Rady Narodowej, na której o- 
mawiane będą przygotowania 
do roku szkolnego 1953-54. 
Warto, ażeby radni, szczegól
nie z komisji oświaty i bu
downictwa, którzy stykali się 
z remontami, którzy widzieli 
ich przebieg, przedstawili Ra
dzie Narodowej ocenę tych 
prac.

Sesja wskaże niewątpliwie 
drogę do zapobieżenia na przy
szłość zaniedbaniom podoi?- 
nym .do tegorocznych, tak jak 
jej ocena pozwoliła wyciągnąć 
słuszne wnioski odnośnie spraw 
handlu i komunikacji.

I. GOLIK

nej pomocy. Tak jest np. w 
FSO na Żeraniu, w Zakładach 
im. Świerczewskiego i im. Ka
sprzaka. Kolporterzy nie zgła
szają się po książki przygoto
wane dla nich w rozdzielniach 
a jeśli nawet odbiorą je to nie
wiele robią, aby dotarty one do 
rąk ich «towarzyszy pracy, dla 
których są przeznaczone.

przy ul. Brackiej. Ileż. więc cza 
su i niepotrzebnie traconej ener
gii musi zużyć kolporter np. z 
Zakładów im. Nowotki, na Woli 
by dostać się do pracy, w cza
sie dużego tłoku w środkach lo
komocji, na ulicę Bracką i z 
powrotem, szczególnie wtedy 
gdy chce nabyć jednorazowo 
większą ilość ksjążek, których 
domagają się stale pracownicy 
tego zakładu.

F a li 4P. 9.15 R e p o rts *  l ite ra c k i,
9 33 M u z y k a  d la  w s z y s tk ic h , 10.30 
A u d y c ja  d la  w o jska , 11,15 R ecenzja  
p ro f. W. K u li  ks ią ż k i Leona G ros- 
f e!da p t. „P o ls k a  w  la ta c h  k ry z v -  
SU gospodarczego 1929 — 1953" ,  j j .jo 
Sch um ann  „K a rn a w a ł"  w y k ,  N ik i 
ta M a g a lo ff _  fo r te p ia n , 12.15 P rz e r
w a, 14.05 A u d y c ja  d la  w s i, 15.15 M e
lod ie  do tańca, 1.4.45 A u d y c ją  l i -  

,6 -2« M u zyka  taneczna , 
18.40 P iose n k i ra d z ie ck ie , 17.00 A u d . 
?'• rn uz ' 7- p y k lu : „ z  b ie g iem  W is ty  
1 O d ry "  w  oprać . ,T. M a tk o w s k ie 
go Pt. „O d  M a m r do S a m o rd a ju " ,

Częściową winę za ten stan j 19, by kolporter mógł spokoj- 
ponosi „Dom Książki“ , który tę > nie wybrać książki.

X]. • i • . . .  17'35 "r,,a każdego coś miłego", U.no
Nieodpowiednie są również! ..Mówi N ow a Huta", 18 4S Gra Ork 

godziny otwarcia rozdzielni kol- j Taneezn3 PR p- d. janą catmer?,’ 
porterskich: od 9 do 17, podczas i91s Spra'v°zdanie dźwigowe z m  
gdy kolporterzy zakładowi przy- Œ ^ °  
chodzą po książki najczęściej po "*ton, 20.30 W iadom ości ' aportowe, 
pracy. Rozdzielnie powinny być ; ;°_j35 Jo ach im  Rossin i „Kopciuszek" 
otwarte co najmniej do godzinv

NOWA WARSZAWA TO 

NASZA RADOŚĆ I DUMA

opera w  2 a k ta ch  w  w y k . so lis tó w , 
ch oru  i o rk . Radia W łosk iego  d y r. 
M a n o  R o s ił. 22,17 M u z y k a  tanecz
na. 2.7.10 M u z y k a  na dob ranoc .

P ro g ra m  n  — na fa l i  407 m .
P ro g ra m  dn ia  6.55. W iadom ości 

7.00, 8,00, 12.04, 17.00, J1.006 .00 ,
23.30.

D z i ś  w  W a r s z a w i e
T E A T R Y

N o w y  — C y ru l ik  S e w ils k i ■— f .  1$. 
Pow szechny — Ruchom i* p la sk i — 
ft. 19. D om u W o jska  P o lsk iego  — 
Z ag łada  e ska d ry  — g. ]fl. G u liw e r  
•— Z a jącze k  C h w a lip ię ta  — g 
i  17. O pera — H a lk a  — g. 18.

I i  Za k ró la  K ra k u s a  — g. 
1 M a j — Z ło te  je z io ro  — g.

10, 12. 
10, 12.

K I N A
M oskw a  — M a k s y m e k  — jf. 14, 

10, 1«, 20. P a lla d iu m  — T a ksó w ka  
n r  3886 — g. 14, 15.45, 17.30, 19.15 21. 
P raha  — M a ksym e k  g. 14, 16, 18, 
20. Ś ląsk — G ra n ica  w  o g n iu  — g. 
14, 16, 18, 20. A t la n t ic  -  W ilh e lm  
T e ll — g. 14, 16, 18, 20. P o lo n ia  — 
Ś lu b y  k a w a le rs k ie  ~  g. 14, 16, 18, 
20. S to lica  — Pan Fab re  — g. 14. 
10, 18, 20. W -Z  — P o m ys ło w y  sprze
daw ca — g. 14, 16, 18, 20. 1 M a j — I 
N oc m a jo w a  — g. 14, 16, 18, 20. j 
O chota  — B a ry łe c z k a  — 14, 16, 18, ! 
20. S yrena  — M v  u rw is y  — g. h , 
10. 18, 20. Tęcza — D um na k ró le w 
na — g. H , 16, 18. 20. L o tn ik  — 
A w a n tu ra  na w si — g. 14. 17, 19. 
O lsz tyn  — O brońca  życ ia  — g. ir,, 
18.15, 20.30.

P O R A N K I

O c lio ia  — D z iew czyna  ze S ło w a c ji
— g. 10, 12. P o lo n ia  — K o n s ta n ty  
Z as lonow  — g. io , 12. S yrena  — 
Z w yc ięzca  p rz e s tw o rz y  — g. 10. 12.

14 j Tęcza — W ę d ró w k i cza rod z ie ja  — 
g. 10, 12. L o tn ik  — D w a  ogn ie  — 
g. 10, 12. O lsz tyn  — B u rz a  nad  A z ją
— g. 12, 14.

(U w aga: re p e r tu a r  k in  p od a jem y  
na pod s taw ie  k o m u n ik a tu  O k rę g o 
w ego  Z a rzą du  to in , W arszawa, u l. 
J a g ie llo ń ska  26, te l 904-81).

M oskw a  — O pow ieść o p ra w d z i
w y m  cz łow ieku  — g. 10. 12. P raha 
— , Pan N o w a k  — g. 12. Ś ląsk —
L ic h w ia rz  G obseck — g. 10. 12. i i O cean ii; 
A tla n tic . — S k rz y d la ty  d o ro żka rz  —
£• 10, 32. S to lica  — S p o tka n ie  nad 
Labą — g. 10, 12. W -Z  — S yrena  ‘

W Y S T A W Y
••W ystaw a m a la rs tw a , rze źby  1 

g r a f ik i  a r ty s tó w  p la s ty k ó w  o kręg u  
w arsza w sk ie g o “  czynna  codz ienn ie  
o p ró cz  p o n ie d z ia łk ó w  w  godz. od  11 
do 16.

W ys taw a  ,,X -le c !e  pow stan ia  w  
getc ie  w a rs z a w s k im " o tw a r ta  w  
n ie d z ie le , w to r k i,  c z w a rtk i,  p ią tk i 
i sobo ty w  godz. 11—19, Ż yd o w sk i 
in s ty tu t  H is to ry c z n y , a l. gen. Ś w ie r
czew skiego 79.

M U Z E A
Z o o log iczne  — sta ła  w ys ta w a  p rz v  

u l. W ilcze j 64 o tw a rta  codz ienn ie  
op rócz  p o n ie d z ia łk ó w  w  godz. 10— 13.

K u ltu r  L u d o w y c h . S ta łe  w y s ta 
w y  w  M łoc in ach  ,,P o ls k i S tró j L u 
d o w y " , ,,S ztuka L ud o w a  A f r y k i  

w  T a rc h o m in ie  ..W ie j
sk ie  W nę trza  M ie s z k a ln e ". W ys ta 
w y  o tw a r te  codz ienn ie  w  godz od  

10 — 18.

S.05 M u z y k i „ N i  ó tfe ń  d o b ry " .  
7.05 K a le n d a rz  R ad io w y , 7.10 „O d  
m e lo d ii do m e lo d ii" ,  7.55 Przerwa,
8.20 M u zyka  ro z ry w k o w a , 6.55 M i
ło ś n ik o m  p tĘ kn e j m u z y k i, 9.25 
..W ieś ta ń czy  i ś p ie w a ", 9.40 A u d y 
c ja  d la  dz iec i w  w ie k u  p rzed a zko l- 
n ym , 9.55 S k rz y n k i O gó lna  P R  w  
o p r. Tadeusza K rz e m ie n ia , 10.10 
Poezja  t m u z y k a : W iersze z c y k lu  
„ S t r o fy  o s ta re j t n o w e j W arsza
w ie "  — Jerzego F ico w sk ie go , 10.40 
Pogadanka J. K ę d z ie rs k ie g o  p t. 
..R zeki i g ó ry  nazw ano Jego Im ie 
n ie m ". 10.50 K o n & r t  zesp, m ło d z ie 
żow ych , 11.10 S p o tka n ia  fe s tiw a lo 
we, 11.40 S k rz y n k a  W szechn icy  Ra
d io w e j. 12.15 P o ran e k  s y m fo n le z r.v  
w  w y k . O rk . R ózgi. B y d g o s k ie j PR  
p. d. A . R ezlera. 13.13 A u d . d a 
m łodz ieży , 13.30 K o n c e r t ro z ry w k o 
w y , 14.00 W y p o w ie d z i s łu ch a czy  na 
k o n k u rs  ra d io w y  „P o m o g ła  m l 
ks ią ż k a ", 14.10 W arszaw sk i T y g o d - 
n ik  D ź w ię k o w y , 14.25 K o n c e r t  ży 
czeń, 14.40 M u z y k a  ro z ry w k o w a ,
15.00 A ud . d la  d z ie c i, 16.00 M u żyka  
k lasyczna  w  p r . Jan S ebastian  B ach 
t L u d w ik  van  B e e th ove n , 16.20 P ie *- 
m  w  w y k . w  W e rm fń s k ie j, 16.45 
M e lod ie  fo r te p ia n o w e  w  u k ł.  1 w y k . 
W. K a lw iń s k ie g o , 17.15 K o n c e r t O rk . 
P.ozgł. W ro c ła w s k ie j PR  p. d. T. 
S e redyńsk iego , 17.55 C h w ila  p oe z ji,
18.00 „D ro g a  do C za rn o la su " aztu- 
ks A . M a lisze w sk ie g o , 19.30 M e lo 
d ie  taneczne, 20.00 K o n c e r t C h o p i
n o w sk i, .-0.30 Na fa l i  h u m o ru  i sa
ty r y .  21.15 F e lie to n , 21.30 S p raw o 
zdan ie  d źw ię ko w e  z I I I  Ś w ia to w e 
go K ongresu  S tu d e n tó w  w  W -w ie ,
22.00 W iadom ości s p o rto w e  7. ca łe j 
P o ls k i, 22.30 W iadom ośc i sportow e , 
22.40 W ieczorna  serenada w  w y k . 
S ekste tu  PR, S3.10 K o n c e r t O rk .
1 so lis tó w .
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Czyte ln icy i korespondenci piszą 

Przez ciemne okulary
3 lipca hr. sklep Powszech

nej Spółdzielni Spożywców nr 
19 w Jaśle (woj. rzeszow-

szkła. Okazało się, że pozostałe
w sklepie, nie sprzedane jesz
cze okulary, są niestety takie

skie) otrzymał z Bógatyńskich i same.
Zakładów Przemysłu Galante- Wobec tego kierownik sklepu 
ryjnego w Bogatyni 1200 par i PSS nr 19 zwrócił się natych- 
okularow przeciwsłonecznych. | miast do dyrekcji Bógatyńskich 

Od chwili ukazania się oku- Zakładów Przemysłu Galante- 
łarów na wystawie, sklep ten ! ryjnego, aby przyjęła
przez dwa dni cieszył się o l
brzymią frekwencją klientów, 
którzy z wielkim zadowoleniem 
zaopatrywali się w okulary. 
Wiadomo. Lato, słońce. Okula
ry przeciwsłoneczne są bardzo 
potrzebne.

Po dwóch dniach jednak 
/sprzedano w tym czasie ,300 

frekwencja amatorów tego 
towaru spadła do zera. Co gor
sze, uprzedni nabywcy' okula
rów zaczęli je odnosić*, z pre
tensjami, że po pierwsze nic 
przez nie nie widać, a po drugie, 
że od razu powypadały z nich

M ajster Stopczyk postawił na swoim BK stol icy L k r a i ń s k i e j  SRR

(KORESPONDENCJA WŁASNA „TRYBUNY LUDU“ Z ŁODZI)
Kiedy Zygmunt Stopczyk zo

stał majstrem w ZPB im. 
Okrzei w Łodzi, z początku nie 
bardzo był zadowolony z wy
ników swojej pracy.

Tkaczki w jego zespole pra
cowały dobrze, ale Stopczyk 
czul, że można zrobić dużo 
więcej, że wiele jest jeszczez powro

tem pozostałe, nie nadające się 
do użytku, okulary, względnie 
wymieniła je na inne, lepsze.

Minął jednak lipiec, mija 
sierpień, a dyrekcja Zakładów j każdego krosna 
w Bogatyni nie tylko nie ,vy- M v
mieniła złvch okularów, ale nie i 1 , . . . . ,, , . ,, - . . . . zakładaniu osnow, dbał, zehv
raczyła nawet odpisać na pi- i tkaczka nie czekała na wątek
smo PSS w Jaśle. j

Widocznie zarówno na jaKosć I Oczywiście rezultaty były 
produkcji, jak też na przycho- j  natychmiastowe, ale i to jeszcze 
dzące reklamacje, patrzy przez j nie zadowoliło w pełni mto- 

siebie

jej roboty. A jak krosno się zu
pełnie zepsuje, to ciebie będą 
ciągnąć — dodawali inni.

Ale Stopczyk byt uparty. 
Nie potrafił jeszcze wtedy — 
jak mówi — przekonać maj
strów, że przecież . w ten spo
sób każde krosno da nam 30 
metrów tkanin rocznie więcej,

ukrytych rezerw, które należa-1 nie umiał też nadać polityczne- 
łoby wyzyskać w produkcji. j go sensu swojemu projektowi,

— Ót, chociażby za dużo j który mógł być nowym bodź- 
mamy godzin postojowych dla ! ceni do współzawodnictwa.

myślał wte-1 Czuł jednak, że jego pomysł 
cly i po rozmowach z ludźmi j jest dobry. Wiedział przy tym, I Olenć 
ilepszał organizację pracy przy | że opory niektórych kolegów j jakby

.......................  spowodowane są niechęcią do
przyjęcia na 
bowiazków.

produkowane przez 
„ciemne“  okulary.

EMIL DZIOBAK 
Rzeszów

Mało łroski o wrzasoniczów
W dniach od 10 do 23 sierp-1 Następnego dnia światła 

nia br. przebywałem w Ustro-jznów nie było. Kiedy do Ustro
niu Morskim na wczasach pra- nia Morskiego przybył zespół 
cowniczych. Spędzony okres i „Artosu", jedynie ponowna na- 
mógłbym uważać za bardzo sza interwencja w elektrowni 
przyjemny, gdyby nie pe\vne umożliwiła wczasowiczom obei-
braki, o których chcę wspom
nieć.

Otóż, referenci kulturalno- 
oświatowi w trzech Administra
cjach Domów Wczasowych ,,Lu- 
blinianka“ , „Przodownik“  i 
„Bałtyk“ , w trosce o umilenie 
pobytu wczasowiczom, opraco
wali bogaty plan imprez i za
jęć świetlicowych. Niestety, za
mierzenia te zostały zrealizo
wane w minimalnym stopniu, 
na skutek dziwnych poczynań

dego majstra. Miał on bowiem 
I zdrową ambicję wynalezienia 
rezerw i usprawnienia pracy 

I właśnie tam, gdzie dotychczas 
| nikt nie widział, że one istnie
ją. :— Chciałem zrobić coś no- 

| wego — mówi z uśmiechem.
Sporo czasu minęło jednak 

zanim doszedł on do wniosku, 
że zbyt często wypadają mu 
z produkcji krosna do tzw. re
montu średniego. Przez to o- 
czywiście i wykonanie planu 

rżenie występu. Ale następnego I jest mniejsze i tkaczka mniej

czyk mógt powiedzieć, że posta
nowienie swoje spełnił. Nie 
przyszło mu to łatwo. Przede 
wszystkim wpajał we wszyst
kich tkaczy zasadę, aby natych
miast jak tylko dostrzegą, że 
krosno nie pracuje tak jak na
leży, zawiadamiali go o tym i 
żeby nie „wstydzili się“ żądać 
pomocy.

— Nasz majster, to nawet 
potrafi obrugać, jak któraś od 
razu nie powie, że źle jej idzie 
robota — mówi tkaczka, Maria 
Olenderczyk — a szybko robi, 

mu się w rękach paliło, 
zna się na robocie — 

siebie nowych o- j dodają inne.
Nic dziwnego, że przy takim 

stosunku i opiece majstra sa
me robotnice zaczęły również 
uważać na maszyny1 i troskli
wiej się z nimi obchodzić. Po
ważną pomocą dla Śtopczyka 
była współpraca ze smarowni

Próba musi się udać
Dlatego też niewiele się na- 

1 myślał i po porozumieniu z 
| kierownikiem tkalni i przekona- 
j niu swego zmianowego maj-

dnia w trakcie zorgamizowanej 
zabawy światło zgasiło. Elek
trownia przestała reagować na 
prośby wczasowiczów,.

Uważam, że taka „oszczęd
ność“ jest zupełnie nie na 
miejscu.

Drugie poważne niedociąg

stra o słuszności wprowadzenia kiem, którego pouczał, że do- 
nowej metody pracy, postanowi-1 łcładnie powinien oglądać kąż- 
li, że przedłużą okres, między- dą część maszyny. Szczególnie
remontowy pracy krosna o ,6 
miesięcy.

— Zależało mi bardzo, żeby 
ta próba się udała —: mówi 
Stopczyk — w tym czasie bo
wiem zacząłem lepiej rozumieć, 
że to nie tylko moja sprawa, że 
trzeba walczyć o wprowadzenie 
nowego, że przez to nasze pań
stwo, my wszyscy zyskujemy.

— dodaje z uśmiechem — 
nauczyło mnie patrzeć ina-

męcie. również niezależne ,, ., . „
kierownictwa wczasów, wystę- i >>,ch krosno zle ldz,e 
powało bardzo ostro na odcinku 
zaopatrywania wczasowiczów w

zarobi — rozumowa! słusznie 
Przy tym nieraz przecież 

widział, że . brygady remonto
we niedostatecznie się starają
i przedłużają w ten sposób o- I czej na wiele rzeczy, a przede 
kres postoju krosien. Do tego 1 wszystkim wyciągać wnioski z 
remonty nie zawsze byty prze-1 mojej własnej pracy, 
prowadzone właściwie i tkaczki’ Minął rok i majster Stop- 

^  | często narzekały później, że | ________ __________________

zas w czasie zmiany osnowy 
Stopczyk wszystko przeglądał, 
dokręcał śruby i Wymieniał 
drobne części krosna.

Mało tego, przekonał się on 
także, iż przy takiej staran
nej codziennej pracy niniejszy 
jest jego wysiłek i nigdy ma
szyny nie zrobią mu niespo-

.......................... , dzianki. A jeśli się doda jeszcze
Nauka, szkolenie ideologiczne j zmniejszony koszt robocizny

remontu, zarobek tkacza, któ
rego krosno nie stoi lecz pra
cuje -T- wszystko to przemawia
ło za szerokim rozpowszech
nieniem inicjatywy Śtopczyka.

Nic dziwnego też, że Stop

czyk osiągnął w tym roku prze
ciętnie miesiąc w miesiąc ponad 
115 procent planu, uzyskując 
10 procent więcej towarów 
pierwszego gatunku, niż min! 
zaplanowane. Jego inicjatywa 
zdała egzamin.

Nadeszła narada
Trzeba powiedzieć, że już 

w okresie- próbnym wielu maj- j 
strów ZPFi im. Okrzei zaczęto 
inaczej patrzeć na przedłużę- ' 
nie cyklu międzyremontowego. ■ 
I niektórzy nawet, nic nie mó
wiąc, poszli śladem Śtopczyka. ' 
Ale języki rozwiązały się do
piero wtedy, kiedy miody maj- . 
ster na naradzie wystąpił z a- : 
pelem o podjęcie wspólzawod- , 
nictwn o przedłużenie poprzez i 
staranną konserwację maszyn 
okresu międzyrernonlowego pra
cy krosna.

— Powiem prawdę — wy
stąpi! majster Pałęczarz '— te 
remonty co 6 miesięcy demobi- 
lizowały nas. Często ja sam 
może bym i wymienił jakąś 
część, ale wiedząc, że i tak nie
długo brygada remontowa 
przyjdzie i krosno wyremontuje, 
machałem ręką. A tkaczce go
rzej szto i mieliśmy straty.

Mówili jeden przez drugiego.
Z wielkim zapałem i z sercem. 
Jak gdyby wstydzili .się po
przedniej nieufności i chcieli 
zatrzeć to co było. A Stopczyk

W latach powojennych K i jó w  szybko zaleczył rany zadana 
przez faszystowskich najeźdźców. Na zdjęciu: ńowowybudowa-  

ny gmach teatru , opery i baletu im. Szewczenki
Foto  S1B

F e s tiw a l C h o p in o w s k i 
na P o m orzu

BYDGOSZCZ (kor. wł.). —
siedział rozpromieniony. Apel Wakacje w roku 1824 i 1825

Elektrowni w Białogardzie, j mięso i wędliny przez Rzeźnię 
która codziennie od godz. 19.30 j Miejską w Koszalinie. Pomija- 
do 21-ej, a więc w czasie na j-jjąc  fakt, że zdarzył się raz wy- 
bardziej odpowiednim na urzą- padek dostarczenia transportu 
dzanie wieczorków świetlico- j nieświeżego mięsa, przez okres 
wych — wyłączała światło w ' pierwszego tygodnia trwania 
całej miejscowości. | turnusu, rzeźnia w ogóle nie

dostarczała mięsa.

Nad tym wszystkim zastana
wia! się nieraz majster Stop
czyk. I wreszcie doszedł do 
wniosku, że przecież szereg 
czynności przewidzianych przy 
wykonywaniu remontu średnie
go sam powinien robić, że wła
ściwie należy to do jego obo
wiązków. Np. wymiana wy-

A rhś r i  7, Chin w Poisre

W wyniktr interwencji kiero-.

Takie wypadki nie powinny
wnictwa wczasów i wczasowi
czów — przez jeden wieczór 
światło nie zostało wyłączone,, 
dzięki czemu mogiiśmy zorga-; mlec nl!eJsca- 
nizować wieczór muzyczny, po-; WŁADYSŁAW GÓRECKI 
święcony twórczości Chopina.! Warszawa

tartych części gniazda wrze 
Odbiło się to na jakości po- j cionowego, kamienia przytyku

Siadem listów naszych czytelników 

„Lolcria czy buiet“
Pod takim tytułem opubliko-1 nie ź!e wywiązywała się ze 

waliśmy w dniu 29 lipca br. ko- i swoich obowiązków. Kierow- 
respondencję tow. Jana Ma- i niczka bufetu ob. Ciesielkie- 
jewskiego z Warszawskiej Fa- j wicz została z dniem 13 lip- 
bryki Motocykli. Autor pisał oj ca br. zwolniona z pracy w 
złej pracy fabrycznego bufetu, | ZSS za niewłaściwy stosunek 
prowadzonego przez ZSS. j do pracy, a pomoc bufetu ob.

W odpowiedzi na tę korę- j Kochowska przeniesiona zosta- 
spondencję Związek Spółdzielni j la na inną placówkę. Na ich 
Spożywców — Zakład Stołó-! miejsce przysłano nowych pra- 
wek i Bufetów zawiadomił nas, j cowników, którzy pracują do
żę obsługa bufetu w Warszaw- ; brze. Obecnie nie ma żadnych 
skiej Fabryce Motocykli is to t-1 reklamacji.

wego, bolców — to wszystko 
wchodzi w zakres pracy maj
stra.

— Poza tym — myślał — 
ja znam lepiej każde krosno 
na mojej partii, wiem co je 
„ho li“ . A brygada remontowa 
przyjdzie, unieruchomi war
sztat, „szast, prast“ i już prze
prowadzili remont. A maszynę 
trzeba znać, trzeba w każdej 
widzieć jej indywidualne błę
dy, trzeba z każdą inaczej się 
obchodzić i inaczej „leczyć“ .

Rozmawiał wiele na ten te
mat z kolegami z innych zespo
łów, ale pozostali majstrowie 
nie bardzo się palili do jego 
projektów.

— Jak Centralny Zarząd 
wydał instrukcje, że krosno mu
si być remontowane co 6 mie
sięcy, to znaczy, że tak być po
winno — mówili niektórzy — 
co się będziesz brał do nie swo-

ego podjęli wszyscy koledzy. 
W ZPB im. Okrzei powstała 
nowa forma współzawodnictwa.

.  *
Trzeba jednak stwierdzić, żc

spędził Chopin u swych przy 
jaciół w Szafami. Jest to wieś 
leżąca na terenie dzisiejszego 
powiatu rypińskiego w pobliżu 
Dobrzynia-Gołubia słynnego z

mimo iż cenna inicjatywa Stop-! piekneg° zamku gotyckiego

W Polsce baivi obecnie zespół pieśni i tańca Chińskiej Repu
b l ik i  Ludowej. Na zdjęciu: członkinie zespołu „Mazowsze" 

wśród chińskich koleżanek
F o to  C A F  — P ie ń k o w s k i

czyka zasługuje na jak najszer
sze spopularyzowanie i rozpo
wszechnienie, niewiele dotyeły 
czas zrobiono na tym odcinku. 
Nie interesują się nią bowiem 
kierownictwa, rady zakładowe i 
organizacje partyjne innych za
kładów, a przede wszystkim 
związki zawodowe w ogóle nie 
zrobiły nic, aby system ten 
wprowadzić w pozostałych fa
brykach. Również i Centralny 
Zarząd Przemysłu Bawełniane
go nie przejawił większej tro
ski o rozpowszechnienie apelu 
Śtopczyka. Jak dotychczas, i 
to dopiero po upływie dłuższego 
czasu inicjatywę Śtopczyka pod
jęło 48 majstrów z ŹPB im. 
Dzierżyńskiego.

Na ostatnim plenum KL PZPR 
wskazywano, że usprawnienie 
remontów maszyn w przemyśle 
włókienniczym stanowi jedno z 
poważnych źródeł w walce o 
wykorzystanie rezerw produk
cyjnych. A tymczasem instancje 
partyjne w Łodzi niedostatecz
nie jeszcze zajęły się populary
zacją inicjatywy Śtopczyka. 
Trzeba więc zerwać z tą bier
nością, trzeba, aby apel Stop- 
czyka rozszedł się jak najsze
rzej.

J. BOGUSŁAWSKI

Stąd to Chopin odbywał bliż
sze i dalsze Wycieczki zapozna
jąc się z życiem okolicznych 
mieszkańców. Zycie to opisywał 
w swych „Kurierach Szafar- 
skich“  nie szczędząc serdeczne
go ciepła. Młody Chopin odby
wał również dalsze podróże do 
Gdańska przez Toruń i do Płoc
ka. Dzięki przebywaniu na wsi 
zachodniego krańca Mazowsza, 
dzięki swym licznym wędrów
kom wzdłuż Ziemi Płockiej i Do
brzyńskiej poznał Chopin lud 
tamtejszy, jego obyczaje, warun
ki ciężkiego życia pańszczyź
nianego chłopa, przede wszyst
kim jego śpiewy i tańce, które 
urzekły swym pięknem wielkie
go kompozytora.

Dla upamiętnienia tych waż
nych chwil w życiu i twórczo
ści Chopina dla podtrzymania 
i rozwinięcia wspaniałej, postę
powej i patriotycznej tradycji 
chopinowskiej organizowane są 
z inicjatywy Państwowej F il
harmonii Pomorskiej i przy naj
ściślejszej współpracy Wydziału

stiwał roku bieżącego będzie 
miał zasięg o wiele szerszy obej
mie on również Płock, Lipno, K i
kół, Dobrzyń-Golub, Turzno i 
Toruń. W każdej z wymienio
nych miejscowości odbędzie się 
koncert symfoniczny, bądź reci
tal fortepianowy i wokalny po
święcony twórczości Fryderyka 
Chopina. Jako soliści wystąpią 
wybitni artyści polscy — Hen
ryk Sztompka, Barbara Hesse- 
Bukowska i Władysław Kedra. 
W koncertach symfonicznych 
weźmie ponadto udział orkiest
ra Filharmonii Pomorskiej. Wię
kszość miejscowości w których 
odbędą się koncerty festiwalowe 
najeżały w Polsce sanacyjnej 
do bardzo zaniedbanych kultu
ralnie.

Ideą przewodnią festiwalu jest 
upowszechnienie muzyki w jak 
najlepszym wykonaniu wśród 
ludności pracującej wsi i ma
łych miasteczek. Przewidziany 
jest we wszystkich koncertach 
udział 15 tys. słuchaczy. Kon
certy będą odbywały się bądź 
w zamkniętych salach, bądź w 
plenerze, gdzie będą nadawane 
przez megafony.

Za trafną należy uważać myśl 
połączenia występów artystów 
zawodowych z zespołami ama
torskimi. W każdym bowiem 
koncercie festiwalowym wezmą 
udział również miejscowe chóry

W TROSCE O SZKOŁĘ
Wyrazem troski naszego rzą- , nad terminowymi zakończeniem .Jeśli w powiecie płońskim 

du f partii o jak najszybszy j prac remontowych i umiały — j i sierpeckim zaopatrzenie w 
rozwój naszego szkolnictwa j przy współpracy kierownictwa | opał jest już zakończone, w 
wszystkich typów i stopni, o M 
jak najwyższy »poziom naucza
nia w szkołach, jest rosnąca z 
roku na rok liczba szkół, licz
ba podręczników szkolnych, li- | niech świadczy fakt, że w ub 
czba pomocy naukowych, licz- | r. w województwie warszaw- 
ba burs, internatów, suma sty- j skim dzięki tej pomocy zaosz- 
pendiów. I czędzono przy remontach błis-

... , , . „ „ ko milion złotych.Wyrazem troski naszego rzą- J
du i partii o stalą poprawę wa- j  Są jednak rady narodowe, 
ranków materialnych nauczy- ! które nie potrafią zmobilizować 
cielstwa jest miedzy innymi u- ; wszystkich środków i przezwy- 
chwała Prezydium Rządu z 20 i ciężyć wszystkich trudności, by 
października ub. r. w sprawie ; na 1 września szkoły były go- 
mieszkań, opału i podwód dla ; iowe do rozpoczęcia- nauki. Wy- 
nauczyciełi wiejskich oraz u- i dział Oświaty Prezydium PRN 
chwała z'3 stycznia br. w spra- ; W Pruszkowie — częściowo z 
wie dodatkowych wynagrodzeń winy przedsiębiorstw budowla- 
za godziny nadliczbowe, za | no-remontowych, które do koń- 
pracę wychowawcy klasowego, ca lipca nie przedłożyły koszto- 
kierownika pracowni szkolnej i rysów — stanął już w tej chwi-
bibliotekarza. li przed faktem, że remonty nie ¡co odbije się ujemnie na na

Jest doniosłym zadaniem rad j zakończą się przed początkiem 
narodowych uczynić wszystko, września. Na skutek obojętnego 
aby polityka partii i rządu zna- ¡stosunku niektórych prezydiów 
lazła konkretny wyraz w tere- j rad narodowych może zda
nie przez jak najsprawniejsze j rzyć się wypadek, jak w

roku ubiegłym w powiecie 
garwołińskim, że 3 wrześ
nia w jednej ze szkół nie 
rozpoczęto jeszcze nauki, gdyż 
remont nie został przeprowa
dzony w terminie. Czy trzeba

. .  , ! tłumaczyć, że takie zaniedba-
przygotowania? przeprowadzano ; me fvwa „ a obniżenie po-
remonty szkół, przygotowywano zIornu Knauki> że obala ono plan 
1 rozprowadzano podręczniki ■ | szko, że cierpi na tvm 
pomoce naukowe. Dzięki współ-, J.vtiniczność' procesu naucza. 
zawodnictwu gmin i szkot w | -.ap 
przygotowaniu do nowego ro- ■
ku szkolnego remonty szkól u- : Zdawałoby się, że daleko je- 
kończono na ogół na czas, a w j  szcze do zimy i że sprawa za- 
niektórych powiatach np. w po- ! opatrzenia w opal jest jesz- 
wiecie piońskim, zakończone cźe przedwczesna. Tymczasem 
zostały już na dzień 22 lip- j już z początkiem roku szko!nę
cą br. Wydział Oświaty przy | go szkoły w zasadzie powinny 
Prezydium MRN we Wrocławiu | posiadać potrzebny zapas opa- 
oddał w tvm roku wszystkie szko j !u na zimę. W województwie 
ly w terminie do eksploatacji, i warszawskim i innych wydzie- 
Remonty bieżące w 17 szkołach i ! iono tzw. „strefy torfowe“  tam,
7 przedszkolach przeprowadzo-i gdzie w pobliżu znajdują się | mitety rodzicielskie i opiekun- 
no środkami własnymi z osz- | pokłady torfu. Czy jednak jcze. 
czędności budżetowych miasta. ; prezydia gminnych rad na- sfs
Podobnie działo się w powie- j rodowych zainteresowały się j
cie pułtuskim, gdzie radv na- przystosowaniem szkól i pie-\ Gorzej wygląda jednak rea- 
rodowe bezpośrednio czuwały ¡ców do opału torfowego? j lizacja uchwały październiko-

zabezpieczenie warunków byto
wych szkoły i nauczycielstwa.

*
W ostatnich miesiącach przed 

nowym rokiem szkolnym trwa
ły w całym kraju intensywne

szkól zmobilizować komitety I powiecie Sokołów Podlaski za 
rodzicielskie i opiekuńcze do | opatrzono w opał tylko część 
akcji remontowej. O znaczę- i szkól. Zdarzają się wypadki, że 
niu pomocy aktywu społecznego j kierownicy szkół, wobec nie-

! przystosowania palenisk, nie 
| chcą brać topfu, czekając na 
przydział węgla. Gminne rady 
przypatrują się temu z założo
nymi rękoma, czas leci. Czy 
słuszne jest takie stanowisko?

Zdarzają się w województwie 
warszawskim karygodne wy
padki, kiedy składy opałowe 
przydzielają szkołom węgiel o 
zawartości 50 proc. taiaiu, gdy 
ilość miału nie powinna prze
kraczać 20 proc. I znowu brak 
interwencji prezydiów rad na
rodowych spowodować może, że 
zimą dzieci będą musiały sie
dzieć w źle opalanych klasach,

ce szkolnej.
Zanim jeszcze padt apel na

uczyciela matematyki z Prze
m yś l Józefa Hawlickiego, któ
ry wykonał pierwowzory pomo
cy naukowych, ogromnie ułat
wiających poglądowość nauki, 
nauczyciel Liceum Pedagogicz
nego w Pułtusku Jankowski i 
nauczyciel matematyki z po
wiatu węgrowskiego Lenkie
wicz Zademonstrowali pomysło
we pomoce naukowe, które na
stępnie — wyprodukowane 
prz,ez kółka pomocy naukowych 
w ich szkołach — rozesłane zo
stały dzięki inicjatywie Wy
działu Oświaty Prezydium 
WRN w Warszawie do innych 
szkół tego województwa. Pre
zydia rad narodowych w powia
tach Ostrów Mazowiecka, ży
rardowskim, płockim —• zaję
ły się zakupem i rozprowadze
niem pomocy szkolnych, umia
ły zmobilizować do sprawy za
opatrzenia szkół w pomoce ko-

wej, dotyczącej mieszkań dla 
nauczycieli oraz zaopatrzenia 
ich w opal. Wydaje się, że nie
które rady narodowe, kj^tre ży
czliwie podchodzą do 'potrzeb 
szkoły, uważają, że na tym po
winna kończyć się ich troska. 
Sprawy bytowe nauczycieli czę
sto wymykają się spod ich 
uwagi, traktowane są w spo
sób lekceważący.

Stwarza to nie tylko duże 
trudności nauczycielom, którzy 
muszą na własną rękę szukać 
i opłacać mieszkania, ale wpły
wa również na pogorszenie ich 
pracy w szkole i powoduje 
wprawdzie 'minimalny, ale 
szkodliwy odpływ sil nauczy
cielskich od zawodu.

Przykłady można tu przy
toczyć z każdego prawie powia
tu.

Oto Prezydium GRN w Ba
bicach Starych, mimo kilku in
terwencji, nie zatroszczyło się 
o przydział mieszkania dla 
przeniesionej z Kieleckiego 
na stanowisko kierowniczki 
szkoły podstawowej w Zielon
kach ob. Wandy Chmielewskiej. 
Oto nauczyciel szkoły nr 2 w 
Żyrardowie Henryk Żurawski 
otrzymał przed 3 laty z Wy
działu Gospodarki Komunalnej 
Prezydium MRN w Żyrardowie 
przydział mieszkania. Cóż z te
go, gdy przed kilku miesiącami 
staraniem Rady Zakładowej 
Żyrardowskich Zakładów Ro- 
szarniczych jeden pokój przy
dzielony został siostrze głów
nego lokatora, którym niestety 
nie jest ob. Żurawski? Od te
go czasu nauczyciel Żurawski 
gnieździ się z rodz.iną w cias
nocie, narażony na ciągle szy
kany, bez światła i opału. 
Wszelkie interwencje w Pre
zydium MRN w Żyrardowie nie 
dają rezultatu.; Prócz niego jest 
w powiecie 11 nauczycieli, skie
rowanych z nakazami pracy, 
którzy nie posiadają żadnego 
lokum i mieszkają w szkołach. 
Co z nimi będzie, gdy rozpocz
nie się rok szkolny?

Oto w Grodzisku pod
inspektor szkolny w Wydzia
le Oświaty Prezydium PRN 
sypia na biurku w kance

larii, nauczyciele w szkole nr 
2 z braku mieszkań chcą zająć 
jedną izbę lekcyjną, a dzieci 
stłoczyć w pozostałych. Powie
działby ktoś: tak dzieje się ty l
ko w województwie warszaw
skim, gdzie istnieje specjalnie 
silny głód mieszkaniowy. Tym
czasem w dalekiej i chyba nie 
przeludnionej Sokółce białosto
ckiej instruktor szkolenia ideo
logicznego Apolonia Godlewska 
mimo starań w tamtejszym 
Prezydium MRN nie może o- 
trzymać mieszkania, a tym sa
mym zacząć prący.

Chyba wystarczy tych przy
kładów. A przecież przytłacza
jąca większość rad narodowych 
wykazuje zrozumienie dla 
spraw bytowych nauczycieli, 
przydziela im mieszkania w 
pierwszej kolejności, czy uru
chamia bursy dla młodych nau
czycieli. Problem mieszkań na
uczycielskich nie jest proble
mem nie do rozwiązania, jeśli 
do .niego podejść z pełnym zro
zumieniem roli nauczyciela.

1 października upływa termin 
zaopatrzenia nauczycielstwa w 
opał na zimę. Jak gtosi paź
dziernikowa uchwala, nauczy
ciele wiejscy winni otrzymać 
opal do domu, nie plącąc za 
środki transportu. Jak giosi za
rządzenie CRS Samopomoc 
Chłopska nr 12(96), nauczycie
le zamieszkali i zatrudnieni na 
wsi mają prawo do zaopatrze
nia w opal w ilościach ustalo
nych dla ludności strefy miej
skiej, przy czym sprzedaż o- 
pału winna być dokonana \V 
zasadzie jednorazowo, a na za
danie nauczycieli należy usta
lić jednakowe terminy odbioru 
opalu dla budynków szkolnych 
i nauczycieli. Czyli, mówiąc ję
zykiem mniej urzędowym, piw
nicę szkojną i piwnicę nauczy
cielską trzeba zaopatrzyć w o- 
pał „za jednym zamachem“ .

A jak wygląda to w prakty
ce? Ile jest do tej chwili gmin, 
które pomyślały o zaopatrze
niu nauczycielstwa w opal? 
Czy nie łatwiej i ekono
miczniej, transportując opał 
dla szkoły, zaopatrzyć jedno
cześnie nauczyciela?

Trzeba stwierdzić, że nie
wszystkie prezydia rad narodo- ¡następnie w 1952 obejmowały w 
wych zajmują się z dostatecz- zasadzie Szafarnię i Rypin. Fe 
ną troską materialnymi warun
kami bytu nauczycieli. Trzeba 
stwierdzić, że nie wszystkie 
prezydia rad narodowych do
stateczną opieką otaczają pod
legle im szkoły.

Kultury Prezydium WRN w amatorskie bądź zespoły świc- 
Bydgoszczy doroczne uroczyste | t)icowe. p ro„Vani złożony bę- 
festrwale chopinowskie w Sza- j dzie z ludowych tańców i-pieśni. 
â lllk Pozwoli to na bliższe zapozna-

Uroczystości chopinowskie, i nie się naszych muzyków zawo- 
które odbyty s-ię w r. 1949, a dowych z problematyką upow-

Obok spraw mieszkań, opaiu 
— zdarzają się wypadki niewy
płacalna w terminie poborów 
nauczycielskich. Zdarzają się 
wypadki biurokratycznego pod
chodzenia do spraw szkoły i 
nauczycielstwa.

Jeśli prezydia wojewódzkich 
rad narodowych na ogół zajmu
ją się sprawami oświaty, go
rzej jest na szczeblu powiato
wym i gminnym. Nie wykazu
ją dostatecznej operatywności 
komisje oświaty i kultury przy 
radach narodowych. Często 
zdarzają się fakty, sprzeczne z 
obowiązującymi przepisami, 
sprzeczne z troskliwym stosun
kiem władzy ludowej do nau
czyciela.

Więcej zainteresowania spra
wami bytowymi nauczycielstwa 
powinien okazać Związek Za
wodowy Nauczycielstwa Pol
skiego, jak również kierownicy 
Wydziałów Oświaty przy Pre
zydiach rad narodowych, którzy 
dotychczas nie udzielają temu 
zagadnieniu dostatecznej uwagi.

Jesteśmy u progu nowego ro
ku szkolnego. Wielkie nadzieje 
łączymy z tym rokiem: chcemy 
podnieść poziom nauczania i 
wychowania w szkołach, chce
my zapewnić powszechność na
uczania, chcemy dać państwu 
nowe kadry świadomych i wy
kształconych budowniczych so
cjalizmu. O tym mówi się na 
konferencjach sierpniowych na
uczycielstwa, odbywających się 
we wszystkich powiatach kraju. 
O tym myśli, to chce realizować 
przeszło stutysięczna rzesza na. 

4*zego nauczycielstwa.
Rady narodowe muszą w re

alizacji tych planów udzielić 
szkole ¡ nauczycielom maksy
malnej pomocy.

LESZEK GOLINSKI

śzechnienia szt 
ści wiejskiej.

wśród ludno- 
J. G.

I Ogólnopolska Alplniada 
Tatrzańska

(f) W celu uczczenia 30-le- 
cia alpinizmu radzieckiego, Za
rząd Główny Polskiego Towa
rzystwa Turystyczno-Krajo- 
znawczego_organizuje w dniach 
29 i 30 bm. i Ogólnopolską 
Alpiniadę w Tatrach.

Alpiniada będzie miała cha
rakter Sztafety Wysokogórskiej,

ty Tatr Polskich, dokonując pa 
drodze szeregu wejść.

Sztafeta przekaże Komisji 
Taternictwa PTTK „Adres gra
tulacyjny“ do alpinistów ra
dzieckich.

„Adres“  zostanie następnie 
złożony przez uczestników Al- 
piniady i przedstawicieli ZG 
PTTK w Ambasadzie Radziec-

której uczestnicy przejdą szczy- i k i ej w Warszawie. (PAP)
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W  p o z y c ji u w id o c z n io n e j na 
d ia g ra m ie  czarne m ogą p ię k n y m  
m a ne w re m  ro zs trzyg ną ć  p a rt ię  na 
sw o ją  ko rzyść . Co to  za m anew r?

O B R O N A  N IM C G W IC Z A

grana  w  p ó łf in a le  X I  m is trzos tw  
P o lsk i w  S z k la rs k ie j P o ręb ie  
l ip c u  1950 r.

B ia łe : Ba to ro w i cz.
C zarne : D om ańsk i.

1 .d4 Sffi Z. C4 e6 3. Sc3 Gb4 4. e3
Sc6 (bardzo m odne w  o s ta tn im  cza
sie posun ięc ie  a rc y m is trz a  T a jm a - 
now a). 5. Gcl3 e5 0. Sgc2 e:d4 7. 
u:d4 tl5 8. a3 (H e lle r  w  o s ta tn ic h  
m is trz o s tw a c h  ZSRR za g ra ł w  ty m  
m ie js c u  o.c5 i  w y g ra ł p a r t ię : na 
s tą p iło  d a le j 3... o-o 9. 0-0 G:c3 10. 
b;c3 b6 11- Gg5 h6 12. Gh4 b:c5 13. 
d:c5 Sc5 14. Sd4 Sg6 15. G:g6 f:g fi
16. W e l Gd7 17. f3 z w y ra ź n ą  p rze 
wagą b ia ły c h ). 8... d:c4 9. G:c4 Ge7 
10. 0-0 0-0 u .  i i 3 a fi 12. Ge3 Gf5 
(czarne w y s z ły  z d e b iu tu  z c a łk o 
w ity m  w y ró w n a n ie m ; d la te g o  też 
posu n ięc ia  8. a.3 n ie  m ożna uznać 
za n a js iln ie js z e ) 13. b i b5 (to  po
su n ięc ie  os łab ia  w p ra w d z ie  p u n 
k ty  cfi i  c7. a le czarne n ie  c h c ia ły  
dopuśc ić  do 14. SaA i 15. Sc5) 14. 
Gb3 Gdfi 15. Gc2 Hd7 16. G :f5  H : t t
17. W c i W ieś 18. Hb3 (znaczn ie  lep 
sze b y ło  18. Hc2, dążąc do w y m ia n y  
he tm a nó w , po czym  słabości cza r
nych  na l in i i  .,c“  za de cyd o w a łyby  
o w y n ik u  p a r t i i )  18... Hh5 19. d5? 
(słabe posun ięc ie , po k tó ry m  czar
ne p rz e jm u ją  in ic ja ty w ę , a to  
d z ię k i u z y s k a n iu  w  ten  sposób 
m o ż liw o śc i opa n o w a n ia  p ó l e5 i c4)
19.. .. Ses 20. Sf4 H h l 21. Sce2 Sc4
22. W c d l?  (p rz e g ry w a ją c e  posu
n ię c ie ; b ia łe  n ie  d o s trz e g ły  odpo- 
w ie d z i p rz e c iw n ik a : szanse na u ra 
to w a n ie  p a r t i i  daw a ło  22. W :c4 b :c4
23. Hc2, chociaż i w ów czas ic h  po
zyc ja  b y ła b y  bardzo  tru d n a ; te raz  
n a s tę pu je  e le g a n ck ie  zakończen ie )
22.. . g5! 23. g3 (a lbo  23. Sd3 Se3
24. f:e3 W :c3 z p rz eg ra n ą  d la  b ia 
ły c h  p o zyc ją ) 23... I lh f i  21. Sg2 H :h3
25. G:g5 (1 o przyspiesza p rzeg ra n a , 
a le po 23. Sei Sg4 25. Sf3 Sc:e,3 27. 
f:e3 II :g 3  L cza rne  w y g ry w a ły  ró w 
n ież) 25... S g i 26. W et IIh2  f  27. 
K f i  H l i i  ; 23. S g i Sh2 m at.


